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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra - 

Cẑ  Najwyższym odręcznym dyplomem feld­
m arszałkow i-porucznikow i i szefowi sekcyi 
^  Państw ow em  M inisterstw ie wojny, Ju liu - 
®2owi B i n g l e r ,  jako kawalerowi orderu
elaznej korony trzeciej k lasy , stosownie 
0 statutów  tegoż orderu, nadać  naj m iłości­

w i  stan  szlachecki z przydom kiem  Bl i -
he Sg.

M inister i kierow nik M inisterstw a spra- 
^ ledliwości p rzen iósł: radcę sądu krajowego 

artłom ieja C h o l  e w k ę  w W adow icach do 
krajowego w K rak o w ie ; sędziego po­

wiatowego Rudolfa J a r o s z a  z Ciężkowic 
0 Dobczyc, a sędziego powiatowego Sew e- 

U&a C z e r l u n c z a k i e w i c z a  z Dobczyc 
°_ Ciężkowic. M inister spraw iedliw ości za­

p a n o w a ł radcam i sadu krajow ego: sędziego 
p ła to w e g o  w Grybowie, M aurycego G i-  
6 * s  k i e  go dla W adowic i sekretarza rady 

obwodowego w Nowym Sączu, Roberta 
® s z c z y c k i e g o  dla R zeszow a; zam ia­

t a ł  zaś sędziam i powiatow ym i : adjunktów  
sWu pow iatow ego: W incentego K u l a w -  
t e g o  w Żywcu dla N iska i Ludw ika 

/ s i n d l  v. F r e i n d e l s b e r g  w M yśle­
nicach dla Grybowa.

M inister i kierow nik M inisterstw a spra- 
^ |edliwości zam ianow ał ad ju n k ta  sądu po­
wiatowego w Żółkwi, Bojom ira Ż a r s k i e -  
^°> sędzią powiatowym  w K utach.

Od dnia  10 do 17 sierpnia  b. r. spraw- 
r^ a ° hw kraju z chorób zaraźliw ych zwie­

ją R ó ż ę  u ś w i ń :  w Bolechowie i w 
k- mnie (pow. dąbrowski), w Jaszczow ie (pow.

P i e ń s k i ) .
. Z a r a z ę  w ą g l  i k o w ą : w Zagoreczku 

st Wiat bobrecki), w R ozhurcach (pow iat 
i j.i)’

8fa Ś w i e r z b  u k o n i :  w B erezow ie (pow.
‘ r° miejski).

W  powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliw ych zwierzęcych w ygasły:

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Swobodzinie 
(pow. dąbrow ski).

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Słobudce ad  M uszkatów ka (pow. bor- 
szczowski), w Sokole (pow. mościski).

R ó ż a  u ś w i ń :  w W oli rogowskiej 
(pow. dąbrow ski), w B alicach i w W yciążu 
(pow. krakowski), i W ilkow icach (pow. ta r ­
nowski).

Z e. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 21 sierpnia.

Prasa włoska zaalarmowaną zo­
stała wypadkami pod Massawą, zno­
wu niepomyślnemi dla oręża włoskie­
go, lubo tylko pośrednio, gdyż w isto­
cie dowództwo jedynie spoczywało w 
ręku oficerów włoskich a korpus ca­
ły przeciw Debebowi składał się z 
krajowców, którzy nie po raz pierw­
szy złożyli dowody albo nieudolności, 
albo też złej wiary, gdy stanęli w o- 
bec zbrojnych Abisyńczyków. Dzien­
niki, nie wszystkie wszakże, lecz 
przeważnie frakcyi radykalnej, wszczę­
ły niezmierną wrzawę i czynią, jak 
zwykle, rząd odpowiedzialnym za klę­
skę. Inne, odzywające się przychyl­
niej o polityce kolonialnej gabinetu, 
wzywają do bezzwłocznej krucyaty 
przeciw Abisynii. Opinie podobne nie 
są nowością we Włoszech i nie pierw­
szy gabinet Crispiego je słyszy. Przed 
dwoma laty zaznaczył w tej sprawie 
Depretis politykę rządu włoskiego i 
od tej polityki nie zboczył ani na krok 
p. Orispi. Wówczas, w chwili najgo­
rętszej polemiki w Izbie, oświadczył 
w imieniu rządu minister wojny, że 
sztandar włoski nie zostanie zwinięty 
u wybrzeży morza Czerwonego, choć­

by pod silniejszym jeszcze naciskiem; 
że zwiniętyby został tylko w takim 
razie, gdyby to było z pożytkiem dla 
państwa i bez ujmy dla honoru na­
rodowego. W oświadczeniach tych 
tkwiła część realnego programu po­
lityki kolonialnej Włoch, bo, o ile prze­
konały późniejsze wypadki, żadne nie­
powodzenie, żadna klęska nie zdołała 
nakłonić rządu do odwołania sił zbroj­
nych z pod Massawy. Otwarcie nie 
przyznawano się wprawdzie do za­
miarów utrwalenia kolonii, ale praca 
w tym kierunku nie ustawała. Że zaś 
polityka ta była urzeczywistnianiem 
tajonego w głębi serca życzenia wię­
kszości, dowodziła prasa umiarkowa­
na, która usiłowała zażegnywać wzbu­
rzenie umysłów. Później zgadzała się 
z tą polityką i prasa krańcowa, nie­
cierpliwsza jednak i żądająca rychłych 
owoców pracy. Zdaje się, że taką sa­
mą koleją pójdzie i dziś niepokojona 
obecnie opinia we Włoszech.

Ostatnia klęska pod Saganeiti 
nie przedstawia się tak groźną, jak 
to się zdawało w pierwszej chwili. 
Ofiar w ludziach było wprawdzie nie 
mało, ale też według nadeszłych 
szczegółów, starcie przyszło do skut­
ku już na rzeczywistem terytoryum 
abisyńskiem, w okolicy, stykającej 
się bezpośrednio z żyznemi p? mwa- 
mi stoków. Wynika ztąd, że Włosi 
posuwają posterunki swoje coraz da­
lej, ażeby opanować wąwozy, prowa­
dzące na płaskowzgórza, że zatem 
jedna albo i kilka utarczek niepo­
myślnych nie są jeszcze przegraną, 
zwłaszcza, gdy walka przychodzi do 
skutku t a m , gdzieby można przewi­
dzieć obronę o wiele zawziętszą, niż 
ją stawiła kohorta Debeba. Rozbici 
zresztą baszybozucy z pod komendy 
włoskiej, zgromadzili się ponownie 
w Uaa, w okolicy zatem, którą Wło­
si po klęsce pod Dogali zupełnie

byli opuścili, dziś zaś są znowu jej 
panami. Porażka więc pod Saganeiti 
jest tylko przeszkodą w dążeniu do 
wtargnięcia w głąb urodzajniejszych 
a zatem korzystniejszych dla załogi 
włoskiej stanowisk. Urzędowych re- 
lacyj brak dotychczas , te jednak, 
które podają same dzienniki włoskie, 
świadczą, że obecny komendant wło­
ski w Massawie, generał Baldissera, 
dąży do zdobycia wspomnionych po- 
zycyj, i że czyni to za wiedzą rządu. 
Dlatego nie widać wcale przerażenia 
w prasie półurzędowej włoskiej, a 
wrzawa prasy radykalnej jest natu- 
ralnem rozjątrzeniem wobec taktyki 
działania cichego, która się powtarza 
od pierwszych kroków w polityce 
kolonialnej Włoch. Gabinet pragnie 
widocznie stanąć przed Izbą z fak­
tami dokonanemi, a nadzieje dalszej 
pomyślnej akcyi oparł prawdopodo­
bnie na sytuacyi, wytworzonej wy­
padkami w Abisynii. Król Jan ma 
obecnie do czynienia z rokoszem kil­
ku lenników, a prócz tego ze zwy- 
cięzkim ciągle przeciw niemu pocho­
dem derwiszów Mahdiego. Choćby się 
zatem nie sprawdziła inna pogłoska, 
o skazaniu przez króla na śmierć 
byłego wodza Ras Aluli, to Abisynia 
zawichrzona rozterkami wewnętrzne- 
mi i trapiona napadami Mahdiego, 
nie byłaby w stanie bronić skutecznie 
tej części terytoryum , którą Włosi 
opanować pragną. Jeżeli więc przed 
dwoma laty nie uznawał rząd za ko­
rzystne zwijać sztandaru włoskiego 
mimo nacisku opinii parlamentarnej, 
to nie uczyni tego prawdopodobnie i 
teraz pod naciskiem opinii prasy ra­
dykalnej.

V  E  T  O !
PO W IE ŚĆ

m  a  3 S  r  e  e h .  o  - w  i e c k l e g o .

Część druga.

X II .
(C iąg dalszy.)

I  znów zbliżając się do W ładysła- 
Z*> Położył mu przyjaźnie rękę na ra- 

l6Uiu.
 ̂ . ■— Nie zaprzeczacie ? — zagadnął 
Clcha.

w  Siciński jeszcze milczał moment, ale 
et wybuchnął. P ow sta ł i uderzając 
stół p ięścią:

— Nie pytajcie mię w ięcej! — za- 
ty- — nie pytajcie  m n ie !... Czyliż nie 
fg^-icie sami, że to  jest niew iasta, któ- 
rQ dokoła siebie truciznę, jad śm iertelny 
sta łZ?rza M ałżonka swego, k tó ry  o- 
hj; Mą kroplę krw i oddałbj'- dla niej, za- 

litości.... z uśmiechem szyder- 
a na uściech patrzy  bez wzruszenia 
lego męczarnie, na jego łzy i roz- 

<ł0Cz—. Czołgać się ta k  będzie u  stóp jej 
W mierci !••• j®^li duszę waszą sal-'(W WCŁOic* ocla­
mi chcecie, to się odw róćcie co ry- 

1 j uciekajcie, dopóki nie zc 
Piekielnym  swym wzrokiem....

. Zamilkł Siciński, przerażony sam 
V Mto zapałem , k tó ry  mu tyle nieroz- 

Pych słów w ypow iedzieć kazał. Za-

J milkł i u s ia d ł , odwracając się nieco od 
Radziejowskiego, aby  ukryć przed nim 
tw arz swą, k tó ra  płonęła.

P an  starosta  łomżyński uśm iechał 
się zaś swobodnie. Celu swego dopiął i 
wiedział wszystko niemal o co mu cho­
dziło. Szczegółów m ógł się dowiedzieć 
później, dziś zaś nalegać nie wypadało, 
a zwłaszcza nie należało pokazać po so­
bie doznanych wrażeń i zdradzić m y­
śli, wyw ołanych niezwykłem  Sicińskiego 
wzruszeniem....

— Dajmy przeto pokój pani Kaza- 
now skiej, bo widzę jako  żal jak iś macie 
do niej głęboki.... — rzekł od niechcenia 
i zręcznie odwracając rozmowę, d o d a ł:

— Otóż powiedźcie mi przynajmniej, 
jakeście się potem  w yplątali sami z tych 
in try g  z panną E c k e r in , boć to podo­
bno i obietnica m ałżeństwa z waszej stro ­
ny była.,..

Siciński odetchnął swobodniej, wi­
dząc jako rozmowa inny obró t bierze 1 
natychm iast już uspokojony, o d p a r ł :

— A no, m ałżeństwo obiecyw ać m u­
siałem , bo inaczej nie by łbym  nic z o- 
wej N iem kini w ydoby ł, k tó ra  kró- 
lowę jak  m atkę kochała.... A le przed 
przyszłym  małżonkiem swym m ówiła o- 
tw arcie, co mi wiele w tych  spraw ach 
Denhoffowskich służyło. Z mojej strony  
mówiłem jej to, co wiedziałem, iż k ró­
lowej odniesie ; donosiłem jej, jako K ró l 
różne niew ierności popełn ia, jako z pa­
nem K azanow skim  bachanalie urządzają, 
co królow ę jeszcze bardziej w zaciętości 
umacniało. K ró l zaś widząc ten  opór co­
raz więcej zniechęcał się do doradców

jej a zwłaszcza do Ossolińskiego, co w ła­
śnie naszym było celem.

— Bardzo m ądrze to w acpan urzą­
dziłeś — w trącił Radziejow ski — i zaiste 
w art jesteś lepszego losu , innego stano­
wiska, niż to, w tym  głuchym  pałacu....

— Otóż to samo — ciągnął dalej S i­
ciński, wdzięcznie przyjąwszy pochlebne 
słowa łom żyńskiego s ta rosty  — posłu­
żyło mi do w yplątania się z owego z 
Niem kinią romansu. Żenić się z nią nie 
mogłem, chociaż królow a daw ała jej b o ­
gatą  opraw ę i łaskę swoją w dodatku, 
ale panna E ckerin była szpetna jak  noc 
jesienna, a  także jesienne lata  miała, bo 
znacznie starszą by ła  odemnie. G dy więc 
w ik torya nasza by ła  zupełną a Denhoff 
przy jęty  został przez królow ę, zaczęliśmy 
ją  godzić z K ró lem , do czego zacięta 
N iemkini dopuścić nie chciała, ujmując 
się za swoją panią a w yrzekając głośno 
przeciw K rólow i, jako  niew iernym  jest 
i niedobrym  małżonkiem.... Naówczas ja  
ująć się musiałem za dotkniętym  M aje­
statem  a to tak  skutecznie, że panna 
E ckerin  na żądanie K ró la , choć z wiel- 
kiem  zmartwieniem królow ej, dw ór o- 
puścić m usiała, wracając ku ojcom swo­
im płacząca.,..

P an  Radziejow ski śmiał się tak, że 
mu się aż peruka przechyliła na głowie.

— D oskonale 1 — wołał. — A  do 
w acpana nie rościła p re tensy i ?...

— Chciała abym  z nią jechał.... A le 
ja  wówczas godnie odrzekłem  : jako  nie- 
przyjaciółki m ego P ana  i K róla  poślu­
bić nie m ogę — czem zyskałem  sobie 
pochw ałę M ajestatu....

— Gracz jesteś, mości Siciński! — 
przerw ał z zachw ytem  pan sta rosta  — 
toż widząc experyencyę tw ą i spraw ność 
ex traordynaryjną, jeszcze mocniej się dzi­
wuję, że tak  m arnie waść tu  siedzisz....

— A  co mam czynić? — z rezygna- 
cyą rzekł W ładysław .

— Co czynić? pow tórzył Radziejow ­
ski. Otóż ja, wdzięczen za zaufanie, k tó ­
rego  dowody daliście mi dzisiaj, odpłacę
wam rów ną życzliwością a powiem  otw ar­
cie cobym  na waszem miejscu przed­
sięwziął.

— Mówcie, z wdzięcznością słuchać 
będę.... przerw ał Siciński.

— Żeście tu  lata  długie spędzili, — cią­
gnął dalej s ta ro s ta — to wam szkody nie 
przyniesie. Daliście się poznać, wie o was i 
K ró l i nie jeden możny senator, pan K a- 
zanowski zawżdy popierać was będzie, 
znajdą się też i inni życzliwi, — Denhoff 
n. p. k tó ry  spraw ności waszej b y ł św iad­
kiem.... A le mając to już zapewnione, 
pora odejść wam ztąd co rychlej....

Siciński żachnął się niecierpliw ie na 
te słowa, ale nie rzekł nic, jeno w argi 
p rzygryzł.

Radziejow ski mówił dalej :
— N a waszem miejscu, pow róciłbym  

teraz na Litwę, do U pity, a tam pozy- 
i skiw ał skłonność szlachty — w rócił zaś
tutaj posłem....

S iciński z lekceważeniem  ręką  ski­
nął.

— A  to mi na co ? — w trącił — 
dużo zachodu a m ała pociecha, — co tak i 
jeden poseł znaczy w tłumie?...

— Co znaczy poseł? przerw ał R a ­
dziejowski. Znać po was, żeście przy panu



. Sprawy krajowe.
(Pierwsze sprawozdanie W ydziału krajowego 
dla Sejmu o statucie emerytalnym dla urzę­

dników krajowych).
Ze spraw ozdania tego w yjm ujem y k il­

ka w ażniejszych szczegółów.
W ydział krajow y zaznacza przede- 

wszystkiem , że zasady, jakiem i co do wy­
m iaru  pensyi i zaopatrzeń kierow ał się do­
tychczas za przykładem  cesarsko królew skie­
go Rządu, nie odpowiadają dzisiejszym  sto ­
sunkom  społecznym  i ekonom icznym . Zia- 
sady te pochodzą z zeszłego stulecia, a za­
tem  z czasów, w których w artość pieniędzy 
i ceny artykułów  żywności tak  znacznie ró ­
żn iły  się od dzisiejszej w artości pieniędzy 
i od obecnych cen artykułów  żywności; było 
to w czasie, kiedy polski fun t m ięsa na wsi 
kosztow ał 2 krajcary  m. w iedeńskiej w aluty 
a korzec żyta 1 zł. m. k.

N ajw ażniejsze z postanow ień tego p ro ­
jek tu  są następujące :

P łacę ostatn ią , pełną, jako em eryturę 
otrzym ują urzędnicy konceptowi i techn icz­
n i po 85 la tach  służby, urzędnicy rach u n ­
kowi i m anipulacyjni po 40 la tach  służby. 
Po 10 latach służby wszyscy otrzym ują 40 
prc. swej p łacy a za każdy następny  rok 
urzędnicy konceptowi i techniczni po 24/lq 
prc. inn i urzędnicy po 2 prc. od ostatn iej 
płacy. Z am iast em erytury może żądać funk- 
cyonaryusz jednorazow ej odprawy, w w y­
sokości najw yżej dw uletniej swojej płacy.

Pensyę wdowią otrzym ują w d ow y , 
k tórych m ałżonkowie liczyli przynajm niej 
10 la t służby.

P ensya wdowia wynosi dla wdów po 
radcach W ydziału krajowego 800 zł., dla 
wdów po sekretarzach 700 zł., dla wdów 
po w szystkich innych funkcyonaryuszach 
50 prct. ostatniej płacy m ę ż a , wszakże nie 
więcej nad 600 zł.

Każde dziecko m ałoletn ie otrzym a 10 
p rct. pensyi m atki jako dodatek na  wy­
chowanie. S ierocińskie pensye dla siero t 
bez ojca i m atki wymierzono na  2/, tej p en ­
syi, którąby wdowa pobierała.

Postanow ienie to nie miałoby zastoso­
w ania w stecz, to je s t, do pensyi i em ery tur 
już  przyznanych.

Z tego pobieżnego szkicu m ożna się 
przekonać, ja k  hum anitarnym  duchem  ow ia­
ny je s t  ten  projekt W ydziału krajowego, 
w yszły z pod pióra prezesa p. Oktawa Pie- 
truskiego.

(Koszta naprawy uszkodzonych wałów. —  
Nowe budowle wodne.)

Ze Lwowa piszą do C zasu : Uszkodze­
nia, zrządzone przez tegoroczną powódź za­
torową w w ałach nadw iślańskich, zostały 
już napraw ione, a koszta tej napraw y w y­
noszą 50.378 złr., z których skarb państw a 
pokrył na  mocy tegorocznej ustaw y p a ń s t­
wowej 49.000 złr., resztę zaś fundusz kra 
jowy. Na konferencyi, odbytej w N am iest­
nictw ie, w której brali udział ze strony 
W ydziału krajow ego JE . p. M arszałek k ra­
jowy i członek W ydziału krajowego dr. Jó ­
zef W ereszczyński, porozum iano się co do

K azanow skim  tyle lat s tra w ili; w d w o r- ' 
skich zabiegach wyćwiczyliście się zna­
komicie, ale o służbie publicznej pojęcia nie 
macie.... Co poseł znaczy?... Znaczy więcej 
niż K ról, bo mu w szystkiego odmówić 
może, znaczy więcej niż sejm cały, bo 
jednem  słowem może go zwalić....

— A  przecież to się n igdy  nie dzieje.... 
zauważył Siciński.

— Nie dzieje się jeszcze, ale może 
się dziać, to zaś samo przekonanie u te ­
go, k tó ry  posłem  jest, znaczy wiele.... 
Zrywają się i teraz sejm y za spraw ą par- 
tyj różnych, ale to samo i jeden  spraw ić 
by  mógł, zaprotestowawszy....

— Zarąbaliby go inni, zanim by pro- 
testacyę  wyjąkał.... w trącił W ładysław .

— Zarąbaliby go, — odparł s ta ro ­
sta  — gdyby  głupi by ł a na oślep szedł, 
poparcia nie mając. Ponieśliby zaś go na 
rękach, albo się przelękli, gdyby  potęgę 
jaką po za nim czuli. A le najlepiej to 
wam wyjaśnię, przytaczając exemplum  
z własnej experyencyi mojej, a exemplum 
to pokaże wam oraz, jako bez niew iast 
i p ro tekcy i ich obejść się nie można. W y  
się chlubicie łaskam i p. marszałka, a ja 
wam powiem, że z niem i nie daleko doj­
dziecie, jeżeli n. p. ona, Kazanow ska, bę­
dzie przeciw wam.

Siciński na tę  wzmiankę o Halszce 
znowu spochm urniał, ale Radziejowski, nie 
zważając na to, mówił dalej :

— W iesz wacpan, jako posiadałem  
łaski zmarłej królowej Cecylii R enaty . 
G dyby nie to, zarąbanoby mię dawno, 
jak  wy pow iadacie. A  oto nie uczynio­
no mi nic. Słyszeliście może jako szlach-

z

rozdziału zapomóg pomiędzy poszczególne 
dotknięte powiaty. I  tak otrzym ały powiaty 
krakowski i łańcucki po 2000 złr., wielicki 
i bocheński po 1000 złr., brzeski 878 złr. 
N adto otrzym ały bezzw rotny zasiłek z fun­
duszu krajowego powiaty tarnobrzeski 5000 
złr., brzeski 1622 złr., wreszcie przyznano 
znaczniejsze zasiłki dwom w łaścicielom  
większych posiadłości w powiecie brzeskim , 
którzy przez tegoroczną powódź cały praw ie 
inw entarz stracili. W yszczególnione powyżej 
zasiłk i m ają powiatowe w ładze polityczne 
w porozum ieniu z autonom icznem i częścią 
rozdzielić m iędzy potrzebujących doraźnego 
w sparcia, częścią użyć na w ykonanie robót 
publicznych, p rzy k tórychby ludność m ogła 
znaleść odpowiedni zarobek.

Na D unajcu  pod S tróżam i i na  Sanie 
pod Krzywczą w ykonane będą znaczniejsze 
ochronne budowle wodne, których koszt po­
kryje w jednej trzeciej skarb krajowy. B ra­
kującą jean ę  trzecią część ogólnych kosztów 
zobowiązali się pokryć przylegli właściciele.

{Galicyjskie Towarzystwo leśne.)
Kołomyja, 20 sierpnia.

Na pow itanie uczestników  zjazdu, p rzy­
brało  miasto szatę odśw iętną; gm achy p u ­
bliczne i domy pryw atne zostały stosownie 
udekorowane.

D zisiaj z ran a  o godzinie 9ej w sali 
kasyna m ieszczańskiego, gustow nie udeko­
rowanej , pow itał zgrom adzonych leśników  
burm istrz m. K ołom yi, p. Jakób A słan , 
w tow arzystw ie radnych  m iejskich i człon­
ków kom itetu m iejscowego. P. burm istrz 
w skazał na  ważność gospodarki leśnej w n a ­
szym kraju i w yraził nadzieję , że leśnicy 
uchronią skutecznie nasze piękne bory od 
niew łaściw ej eksploatacyi i zniszczenia.

W zastępstw ie prezesa Towarzystwa, 
Rom ana h r. Potockiego, odpowiedział na  po­
w itanie p. A słana, w iceprezes, p. H enryk 
Strzelecki ; podziękował on najpierw  za go 
ścinność a następn ie  życzył m iastu  dalsze­
go ja k  najw iększego rozwoju i powodzenia 
w pracy około krzew ienia bratniej zgody 
m iędzy dwoma szczepam i, zam ieszkująeem i 
wschodnią część kraju. W końcu swego p rze­
m ówienia podniósł p. S trzelecki, że tegoro­
czny zjazd odbywa się w chwili, w której 
państw o całe, a wraz z niem  także nasz 
kraj, obchodzi jubileusz 40-letn iego  pano­
w ania Cesarza F ranciszka Józefa I, na któ­
rego cześć w zniósł mówca okrzyk, pow tó­
rzony z zapałem  trzykro tn ie  przez w szyst­
kich obecnych. N astępnie p rzedstaw ił p. 
S trzelecki delegatów  pokrewnych Tow arzystw  
leśnych i gospodarczych i odczytał pismo, 
w którem  J . E. p. M inister ro ln ic tw a , h r. 
Falkenhayn  podziękował za zaproszenie na 
zjazd i życzył mu powodzenia w pracy.

Prof. T y n i e c k i  przem ów ił w imie 
niu krakowskiego Tow arzystw a rolniczego, 
które z zajęciem  śledzi rozwój Tow arzystw a 
leśnego i szczerze mu sprzyja.

Inżyn ier p. J a h n  przem ów ił po n ie ­
m iecku w im ieniu państw ow ego Tow arzy­
stw a leśnego.

P. Rom uald M a k a r e w i c z  odczytał 
streszczone przez nas spraw ozdanie w ydziału 
z czynności jego w r. z. a p. K o w a l s k i  
p rzedstaw ił spraw ozdanie komisyi rew izyj-

cic pew ien w sejmie oskarżył mię, iżem 
córkę jego przem ocą niewolił.... Sejm 
cały podniósł okru tną wrzawę i niezro- 
bili mi nic.... zostałem  krajczym  kró lo ­
wej i starostw o otrzym ałem  łomżyńskie. 
X iądz biskup kujawski Gniewosz pisał 
list do mnie i rozgłosił go, zarzucając, 
iż drugą małżonkę moją, a pokrew ną mu, 
Tarnow skę de domo, wdowę po W iśnio- 
wieckiem  xiążęciu, zamorzyłem głodem, 
na co znów cała owa familia m ożna’p o ­
w stała na mnie, krzycząc.... B yliby mię 
może zgnietli, ano nie uczynili nic.... 
ostałem  się na miejscu. A le oto zm arła 
królow a Cecylia, mogłem zaś mniemać 
jako d ruga m ałżonka K ró la  W ładysław a, 
M arya Gonzaga, nie będzie mi cale p rzy­
chylną, bom ja  tam  zrazu przeciw tem u 
związkowi z francuzką gardłow ał. — B y­
łem  też nieco w aprehensyi i przem yśli- 
wałem nad środkam i pozyskania sobie 
łaski nowej monarchini. Okazyę do tego 
dał mi sejm, na k tórym  kw estya wojny 
tureckiej rozpaliła um ysły. K ró l wojny 
chciał, poczynił już przygotow ania i woj­
na niemal deklarow aną była; szlachta o- 
burzona na tę  samowolę królew ską u- 
chw alała jednę konsty tucyę po drugiej 
przeciw K rólow i i zamierzonej wojnie. 
Poruszoną też była na tym  sejmie sp ra­
wa opraw y królowej, ale szlachta na 
M ajestat rozsierdzona, na nic przyzw o­
lić nie chciała. K rólow a łam ała ręce w y­
rzekając, iż w prawdziwem  ubóstw ie a 
nędzy zostanie. W tedy  ja poszedłem do 
niej i rzek łem : — U czynię wszystko tak, 
aby  opraw a zabezpieczoną była.... K ró ­
lowa ze zdumieniem a n iew iarą popa­
trzyła na mnie. — Jakżeż to uczynisz,

nej. Spraw ozdanie przyjęło zgrom adzenie 
do wiadomości, udzieliło W ydziałowi abso- 
lutoryum  i przyjęło przedstaw iony przez p. 
M akarewicza budżet na  r. b., który w do ­
chodach wykazuje kwotę 8340, w rozcho­
dach 2840 zł. a jako  nadwyżkę kwotę 500 
zł.; n iedobór czasopism a Sylwana  wynosi 
400 zł.

Na propozycyę w ydziału m ianowało 
zgrom adzenie jednog łośn ie  członkam i hono­
rowymi pp. W ładysław a ks. Czartoryskiego 
z Sieniaw y i K rystyna L ipperta, technicz­
nego szefa Zarządu dóbr państw ow ych.

Do wydziału zostali ponownie w ybrani 
pp. Rom uald M akarewicz, dr. Godzim ir M a­
łachow ski, S tan isław  Szczepanowski i prof. 
Tyniecki; do komisyi rew izyjnej pp. Dobrucki, 
D em ianowski, W alery M aryański, O rnatow - 
ski i Z ieglbauer.

W niosek p. Sew eryna Kolbuszewskie- 
go w spraw ie konkursowego prem iow ania 
dzieł polskich o leśnictw ie, przekazano wy­
działowi do zbadania i przedstaw ienia wnio­
sków na  przyszłym  zjeździe.

W niosek co do kreow ania stypendyj- 
nej fundacyi im ienia H enryka S t r z e l e c ­
k i e g o  dla uczniów szkoły leśnej, po p rze­
mówieniu p. Gizowskiego, przyjęło zgrom a­
dzenie z entuzyazm em , a p. Strzelecki, wzru ­
szony tym objawem uznania jego  pracy, 
podziękow ał ja k  najserdeczniej.

Nad odczytem p. L igm ana wywiązała 
się ożywiona dy sk u sy a , poczem o godzinie 
2 uczestnicy zjazdu zebrali się przy w spól­
nej uczcie. Po południu zwiedzono szkołę 
garncarską a wieczorem odbyło się p rzed­
staw ienie am atorskie.

SPRAWY MONARCHII
(Rocznica zajęcia Serajewa. — Odpowiedź ks. 
prym asa węgierskiego na pismo ministra o- 

światy.)
D nia 19 b. m. m inęło la t dziesięć od 

chwili, gdy wojska austro-w ęgierskie po zła­
m aniu gw ałtow nego oporu wkroczyły do S e­
rajew a. D ata ta  — pisze z tego powodu 
Fremdenblatt — je s t pełną doniosłości w 
dziejach naszej M onarchii, a jeszcze donio­
ślejszą w h istory i Bośnii i Hercegow iny, 
które tym sposobem weszły w zupełnie n o ­
wy okres. D zisiejsze Serajew o nie je s t Se- 
rajew em  z roku 1878, nie je s t ono już  m ia­
stem  w schodniem , lecz m iastem  o zakroju 
europejskim . D la spraw y okupacyi zajęcie S e ­
rajew a było o tyle ważnem, iż skutkiem  w raże­
n ia  m oralnego zostało przyspieszonem  podda­
nie się powstańców, chociaż i potem jeszcze 
wojska austryackie były zmuszone stoczyćnie 
jed n ą  jeszcze krwawą walkę. W w alkach tych, 
jak  nie m niej przy zajęciu Serajew a odzna­
czały się one zawsze w alecznością i znosiły 
z godną i praw dziw ą w ytrw ałością trudy i 
znoje n iesłychanie  uciążliwej kam panii. To 
też z dumą mogą wojska cesarskie w spom i­
nać dzień zajęcia Serajew a, w którym  naj- 
św ietniej uw ydatniają się rezu lta ty  bośn iac­
kiej kam panii.

— Książę prym as Simor p rzesła ł już 
w spraw ie znanego zatargu szkolnego ob­
szerne pismo do m in is tra  oświaty T reforta,

pytała, gdy  sejm cały przeciw ko mnie? — 
A  ja jej wówczas w ydem onstrowałem , 
jako jest u nas takie prawo, k tó re  zw y­
kle przez szlachtę przeciw K rólow i i je- 

' go woli stosow ane jest, a k tó re  ja teraz 
w obronie królowej przeciw szlachcie

1 obrócę. I  uczyniłem tak. Na ostatniej 
sesyi sejmowej rzekłem : albo przyzw o­
licie opraw ę królowej, albo ja  krzyknę 
veto ! i wszystkie wasze konstytucyę 
przeciw w ojenne w niwec pójdą.... K rzyk  
się zrobił okrutny.... ale krzyk nie zabija, 
więc ja się jeno śmiałem w duchu, patrząc, 
jako struchlała szlachta radziła co ma czy­
nić : nie dać bowiem  królowej opraw y, to 
znaczyło pozwolić na wojnę Królow i, bo 
ja sejm zerw ać byłem  gotów. N am ysły 
trw ały  nie d ługo: opraw ę królowej da­
no i sejm doszedł.... a ja  do królowej 
pobiegłem  zwiastować jej dobrą nowinę, 
odtąd zaś mam łaskę jej zapewnioną.... 
K ró l się na mnie nieco schm urzył, bo 
czynił zab ieg i, abym  sejm ten  koniecz­
nie zerwał, wszakże mi jeno o królow ę 
chodziło a to osiągnąwszy i K róla  się 
nie b a łem , bom jego  m ałżonkę za sobą 
miał. — A tak  w acpan z tego exem plum  
widzisz, jaka jes t posła po tęga , zarazem 
zaś jako głów na rzecz je s t, aby  za tobą 
niewieście było słowo i opieka.... S łu ­
chaj waść mego consilium.... jedź ztąd 
co rychlej, bo tu już nic więcej nie w y­
siedzisz, a wracaj posłem.... W ówczas zaś 
będziesz patrzał a zręcznie badał, ja  
ko masz swoim poselskim  głosem  k ie ­
rować....

'C ią g  dalszy  n as tąp i).

które je s t zarazem  repliką na  reskrypt 
n is te ry a ln y  wystosowany "do ks. Simora. *V 
prym as zapew nia przedew szystkiem , ii  
gdy  nie postało mu naw et w m yśli s ta# 1* 
nie trudności cyw ilizacyjnym  dążności^  
m in istra  ośw iaty lub osłabienie tej powaff.' 
jaką  rząd  musi wszędzie posiadać. Równ1̂  
w wypadku, będącym przedm iotem  niepoU 
zum ienia, respektow ano w szędzll ustawy 
gierskie i instrukcye m in isterstw a ośw M  
i nienaruszono ich w żadnym  kierunku, h  j 
prym as s ta ra  się n astępn ie  w sposób b*r' 
dzo szczegółowy udowodnić, iż w żadnej 
ogłoszonych dotychczas ustaw  lub rozpor^ ' 
dzeń nie ma o tern mowy, aby kró lew ską 
mu inspektorow i szkolnemu przysłuż*? 
prawo podpisyw ania dyplomów uzdolnię®^ 
w zakładach  sem inaryów  nauczycielskich 
w ęgierskim  językiem  wykładowym . RoZp0' 
rządzenie takie is tn ie je  tylko dla tych se' 
m inaryów  nauczycielskich, gdzie językieIJ3 
wykładowym nie je s t język węgierski.

Tym czasem  nauczyciele i ucznio^ 1 
zakładu tyrnaw skiego „są co do swych ® 
czuć takim i W ęgram i, iż uczuliby się n»l 
boleśniej dotknięci, gdyby ktokolwiek vao£ 
mieć pod tym  w zględem  jakiekolw iek W?" 
pliw ości.“ Dalej powiedziano w odpowied*1’ 
że gdy ks. prym as dow iedział się z k o ń c ^  
ubiegłego roku szkolnego o zatargu  mięć 
dyrektorem  sem inaryum  nauczycielskiego * 
inspektorem  szkolnym , oznajm ił drogą tefr 
graficzną, iż inspektorow i szkolnemu pr*f 
służą praw o nadzoru, m ianowicie w 
duchu, jak  to zostało uregulow anem  wyź®J 
w zm iankow anem i instrukcyam i. Później d®' 
szło do wiadomości księcia prym asa, iż P' 
m inister oświaty poruczył drogą telegr®' 
ficzną inspektorow i szkolnem u podpisy^®'
nie  dyplomów kandydatów  nauczycielskich' 
Ponieważ o tern poleceniu nie zostały  wc*‘ 
zawiadom ione kom peten tne naczelne wład*a 
kościelne, więc nie m iały one żadnego P°’ 
wodu zgadzać się na odnośne żądanie inspc' 
tora szkolnego przy osta tn im  egzam inie. G1 
sam  fakt — replikuje w końcu ks. p ry m as-' '  
co je s t  po za tem, może stanow ić pryw ata  
lub osobistą spraw ę, dla naszych m andat*' 
ryuszów, nie może jed n ak  naruszyć Pra 
wa nadzoru państw a ani też zam ącić zgr  
dy między obiema w ładzam i. Gdyby P°' 
mimo to m andataryusz pewnej Ekseele^ 
cyi czuł się w jak i bądź sposób obraź®' 
nym, postaram  się o to, "aby otrzym ał saty8' 
fakcyę 1

gnwmw w —— — H — — —

Z Berlina.
(Domysły z powodu pobytu p. Bennigsena w 

driehsruhe. — Port wojenny w Gdańsku.)
O isto tnym  celu w izyty w Friedrich*' 

ruhe  znanego przewódcy narodowo -libera* 
nego stronn ictw a n ie  wiadomo dotycbcz*® 
nic pewnego. Jedno  z pism  narodowo-lih®' 
ralnych, Hamb. Corresp. donosi wprawdz*®’ 
że pan  B enn igsen  oświadczył na  życzę®1® 
ks. B ism arcka gotowość ponownego Pr*|" 
jęcia m andatu  sejm ow ego; ale chociażby ™ 
pogłoska była praw dziw ą, to nie ro z w ią ż  
w ałaby całkowicie zagadki odwiedzin teg® 
męża. I  to trzeba mieć bowiem na wzgljf 
dzie, że nowy m in ister spraw  w ew n ę trzn y ^’ 
pan  H e rrfu r th , przed kilku dniam i tak^ 
był w F rie d ric h s ru h e ; czy równocześ®1, 
z p. B en n ig sen em , tego dotąd dowiedzi^ 
się nie zdołano. N iektóre dzienniki przyp®’ 
szczają te d y , że chodziło na razie o u*1® 
nięcie p. H errfu rtha , który je s t  jedynie 
n istrem  „urzędow ym ", i powołanie na jeg 
m iejsce p. B ennigsena. Praw dopodobniej8** 
je s t  jednakow oż inna  kom binacya, tyczą® 
się ustaw y przeciwko socyalistom .

W przyszłym  roku kończy się okf®. 
praw om ocności tejże u s ta w y , a narodo" 
liberałow ie oświadczyli na  przeszłej ses; 
parlam entarnej uroczyście, że na  dalsze 
przedłużenie nie zezwolą. W praw dzie ®®̂ 
n iosły  n iek tóre  d z ie n n ik i, że poseł K® , 
m ann otrzym ał od tego stronnictw a pole®6, 
nie w ypracow ania u staw y , k tóraby obo^1̂  
żującą obecnie m ogła z a s tą p ić , ale PrflS, 
narodowo libera lna  tem u zaprzeczyła, P°*L 
staw iając inicyatyw ę w ypracow ania ń oVV.e^  
praw a rządowi. Praw dopodobnie więc i  ̂
spraw a podczas odw iedzin pana B ennigsa® 
poruszoną została, jakoteż i wiele inny*5®'

K onserw atystom  odwiedziny p. ®e,j, 
n ig sena  wielce się nie podobają a szczeg®^ 
niej ściśle protestanckiem u ich obozę 
Z każdego zdania stoeckerowskiego Rw c. , 
bote p rzebija się w skutek tego w ie lk ie®1 g 
zadow olen ie , podczas gdy K reuz Zeit1̂  
milczy.

K w estya założenia wielkiego P® w 
wojennego w G d a ń sk u , k tórą  ro z tr z ą ^ j  
w ielokrotnie w dniach osta tn ich  dzień®1 . 
niem ieckie, zajm uje już  od daw na ^  $  
kom peten tnych  kół wojskowych, a w U $ 
czasach była ona ponownie przedm jot%  
obszernych studyów w łonie komisyi . u 
obrony krajow ej. W edług pism  berlińsk1 
kom isya ta  zgodziła się w zasadzie na * 
łożenie w G dańsku wielkiego portu woj® 
nego. -ejj

Norad. Allg. Ztg. w obec zapeW®■ p  
pani A d a m , w ostatn im  zeszycie N o ^



R em e, że m em oryał księcia B ism arcka je s t 
autentycznym , konstatu je ponownie k łam li­
wość doniesień tego m iesięcznika.

G enerał Pape, którego ustąp ien ie  z po 
sady kom endanta korpusu gw ardyi, zapow ia­
dają dzienniki, m a być m ianowany m arszał- 

iem polnym  i otrzym ać posadę inspektora

1 Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

. Z P etersbu rga  donoszą, iż podczas za­
powiedzianego pobytu cara w Sebastopolu, 
zgrom adzi się w tam tejszym  porcie cała czar­
nom orska flota rossyjska.

W edług relacyj dzienników spodziew a­
n i są w Jerozolim ie wielcy książęta A leksy 
i Paw eł, bracia cara, wraz z Pobiedonosce-
wem, na  poświęcenie kościoła n a  górze O li­
wnej.

G enerał-m ajor ks. W iazem ski m iano- 
waQy gubernatorem  astrachańsk im  i he tm a­
nem  kozaków astrachańskich .

M inisterstw a spraw iedliw ości i komu- 
nikacyi zajęte są obecnie rozstrzygnięciem  
podjętego projektu , aby do budowy kolei sy­
r y j s k i e j  używ ani byli zesłańcy, przebyw a- 
'!fC|J  W ®Jberyi za wyrokam i sądowemi. Ś ro­
dek ten m a przyczynić się do obniżenia ko­
sztów budowy, a zarazem  w płynąć na z ła­
godzenie kary i je j term inu.

W ym ieranie pokolenia krym skich Ta- 
arów skonstatow anem  zostało przez bada­

n ia  lekarskie, ja k  o tem donosi gazeta K rym .
iczba, urodzeń w śród krym skich Tatarów , 

zajm uje ostatn ie m iejsce w rzędzie przyro­
stu innych p lem io n , zam ieszkujących Krym, 

m iertelność przeciw nie panuje jak  najw ię- 
sza. W ciągu osta tn ich  la t, śm iertelność 

zm niejszyła ludność ta tarską  o 10 procent.
Celem przeciw działania sztundyzm owi, 

sekcie szerzącej się w gubern iach  południo-
o -zaeh o d n ich , postanowiono, jak  donosi 

ażeby duchow ni praw osław ni w do- 
kniętych herezyą parafiach przynajm niej 
wa razy na  tydzień odpraw iali nabożeń- 
wo, ażeby czytanie ewangelii i psalm ów 

yło pow ierzane um iejącym  dobrze i p ły n ­
ie czytać, oraz ażeby tworzyć po w siach 

•gijne chóry śpiewaków.
^  Pierw szych dniach przyszłego m ie­

siąca będzie praw dopodobnie ukończona bu- 
owa pom nika A leksandra Puszkina w O des­

sie. O dsłonięcie pom nika nastąp i jednocześ- 
ie z obchodem setnej rocznicy istn ien ia  

m iasta  Odessy.
■ - Założone przez ks. G agarina rossyj- 

ie tow arzystw o żeglugi parowej na  Du- 
aju rozszerzyło znacznie w czasach osta-
ich swoją działalność. R ząd , który płacił

0 ychczas Tow arzystw u 58.270 rubli sub-
rocznie, podwyższył ją  obecnie do 

ł*1.351 rubli.

„j. tego podwyższyło Towarzy-
na  1 S n n n ap ita ł akcyJny z 655-000 rubli, 
ła ł  ’ vu.uuu rubli, a gdy dotychczas wysy- 

swe okręty tylko do Reni , obecnie u-t r 7T> • , iyiK.o uo jn,em , ouecn ie  u-
stn o- 0lUuiiikacyę na lin iach  Reni - S i- 
R en '° ’l ^ 1Ŝ °Wo " Kładowa im D unaju , oraz 
i) .ł "■̂  lemceni na  niższym  biegu P ru tu , 
okręt ° n-° ® parowców i 14 m niejszych 
ra  f  °.w> nie może tedy w żadnym  jeszcze 
gtwee °nkurować z austryackiem  Towarzy-

Kwestya tronowa w Ilolandyi.
w su ? a - zam ek Loo , gdzie , ja k  wiadomo, 

P°kojnem  odosobnieniu przebyw a cier- 
y król n iderlandzki, przybył książęKai

nie u J - z najstarszym  swoim synem , co 
g0 Przem inęło bez w rażenia, i dało powód 

w ysnuw ania wniosków o projektach 
z n a c  k ’ • które m iałyby szczególniejsze
dzip(?6,aie P °^ iy czne. Mówią m ianow icie, iż 
nie f W  N assauski, m ający obec-
m ałżnuL  z wybrany je s t na przyszłego 
mi ka ośm ioletniej księżniczki W ilhel- 
go f . sPac*kobierczyni tronu niderlandzkie- 
ga ‘ 0 Podobnych różnic wieku są już  od 

^ ?f’zyzwyczajeni w domu Orańskim , 
żonki /° j e s t .41 la t starszy  od swej m ał- 
ztta r łv  u . ,̂ n ic z k i W aldeek), a jego
W ybnł u i  ’ .si?^ę H enryk niderlandzki, 
o 35 i ^  sob.ie za m ałżonkę księżniczkę 
W i l h o i ■ od siebie m łodszą. K siężniczka
n a jw czeitfa - b?dzie mogJa póJść za mąż 
dobnio , ®J.za,.o śm  lat, kiedy praw dopo- 
Wtedv ,  ̂ e Jnż królową pod opieką, a 
Irzelio » zawarRia m ałżeństw a będzie po- 
r>»-i Wała przyzw olenia stanów  general-

Obie Izby zgodzą
eia w j , -n a  w ybór dziedzicznego księ- 
tem ■ assauskieg0 , gdyż je s t  on protestan- 
Kownip* - t * i domu Hohenzollernów .
2 W iin i 1 -knksemburczycy są zadowoleni 

• elm a A assaw skiego, gdyż podtrzy-
landva011 'u^i d,otyRhczasowy związek z Hol- 
Ko on 1 ?d której n ie potrzebują się nicze-

żność M ł f  w  w zgl?du na  n iezale-Sób nr a nstwo tedy rozwiązałoby w spo- 
burga ° S ^ dziedzictw a Luksem -

Zniesieuie handlu niewolnikami
w Afryce.

O planach i zam ysłach bawiącego o- 
becnie w B rukseli kardynała  L avigerie do­
chodzą n iektóre zajm ujące szczegóły: jak ich  
m ianowicie pragnie użyć środków, ażeby 
znieść handel ludźm i w Afryce. K ardynał 
p ragn ie  osiągnąć cel w ytknięty za pomocą 
środków dwojakiego ro d za ju : za pośrednic­
tw em  rozpow szechnienia instytucyj m isyj­
nych i przy pomocy siły  fizycznej. W sp ra ­
wie misyj czynny je s t  kardynał już od la t 
dw udziestu z powodzeniem  dość pokaźnem . 
Z ałożył on przed dw udziestu la ty  „kongre- 
gacyę b iałych ojców 11, którzy nazyw ają się 
także m isyonarzam i od N ajśw iętszej Panny 
A lgieru. K ongregacya ta  zorganizow ała się 
prawidłowo w r. 1878 i w ysłała do w ybra­
nego podówczas w łaśnie Papieża Leona X III 
adres, w którym  oświadczała, że jedyne 
tylko ożywia ją  życzenie, a m ianow icie „po­
św ięcenia się zbaw ieniu dusz narodów  po­
gańskich, głoszenia im słów ew angelii i 
n iesien ia  życia w tej służbie." Pow szechny 
now ieyat tej kongregacyi znajduje się w tak 
zwanym  Maison carre pod Algierem . Człon­
kowie nowieyatu przysposobiani tam  są do 
życia tw ardego i znoszenia wszelkich n ie ­
wygód, n a  jak ie  skazani być muszą m isyo- 
narze w Afryce.

Od owego czasu założyli „biali ojco­
w ie11 wiele szkół m isy o n arsk ich , a m iano­
wicie w L ille dla F rancyi północnej, w W o- 
luwe, prowincyi brabanckiej dla Belgii, Ho- 
la n d y i , Luksem burga i N iem iec, w Saint- 
L au ren t dla F rancyi południowej i S ain t- 
E ugene dla A lgieru. Oprócz, tego posiada­
ją  przytułki i domy w Jerozolim ie i w oko­
licy Rzymu. W przeciągu la t 10 zginęło 
dw unastu białych ojców m ęczeńską śm ier­
cią w Afryce. Ale i rezu lta t działalności ich 
m a być bardzo obfity. Liczba m urzynów n a ­
wróconych na  w iarę chrześciańską nie jest 
w prawdzie znaczną, ale mimo to ojcowie 
biali posiadają dotychczas w okolicy jez io ­
ra  A lbert Nyanza cztery w ikaryaty i je d e ­
naście stacyj m isyonarskich.

W  celu przyjścia z pomocą ich dzia­
łalności , zam ierza obecnie k a rdynał L avi- 
gerie dodać im  m isy o n ark i, których zada­
niem  byłoby uczenie i wychowywanie m a­
łych dziewczynek m urzyńskich. W lecie ro­
ku 1887 założył kardynał w mieście M aest- 
rich t m isyjny klasztor żeński dla A fry k i, a 
w tych dniach przyjąć ma ślubowanie p ie r­
wszych dziesięć sió str m isyonarskich. — 
Co do środków stosow ania siły dla s tłum ie­
nia handlu  niew olnikam i, m a kardynał za ­
m iar a podobno już  i p lan  utw orzenia m ię­
dzynarodowej siły  zbrojnej, któraby się sk ła­
dała  w yłącznie z ochotników, ale koszta u- 
trzym ania  tej siły  zbrojnej pokrywaćby m ia­
ły  w szystkie p a ń s tw a , posiadające w spółu­
czestnictw o w in teresach  afrykańskich. J e ­
żeli rzecz przyjdzie do skutku, to załatw i 
ją  praw dopodobnie kongres, który m iał już 
zyskać uznanie Belgii, traktującej z innem i 
państw am i.

* Gazeta Lwowska" z dnia 22 sierpnia 1888

Sprawa konsularna w Massawie.
(Pismo Crispiego.)

W edług Agencyi Stefaniego, odpowie­
dział p rezydent gab inetu  włoskiego i m i­
n is te r spraw  zagraniczuyeh C rispi, na  notę 
francuską z dnia 13 b. m. P. Crispi ośw iad­
cza, iż rząd  włoski pragnąc uniknąć w szyst­
kiego, cokolwiekby mogło zajątrzyć dysku- 
syę, pom inie wszelkie argum enta, mogące 
przedłużać bez praktycznego rezu lta tu  roz­
prawę, k tórą zakończyć być m usi życzeniem 
obu rządów. Rząd w łoski nie m a zam iaru 
ponownie roztrząsać faktów, k tóre  zaszły 
przed okupacyą M assawy. W yjaśnień tych 
zaprzeczać nie m ożna i n ik t im nie p rze­
czył. Dalej dowodzi pismo Crispiego pono­
wnie, że M assawa została przez Turcyę i 
E g ip t opuszczona i m usiała być za res nul- 
lius poczytaną. Jedno  z państw  m usiało ją  
przecież zająć. N astępuje zaprzeczenie tw ier­
dzenia, jakoby o zajęciu powinny były być 
zawiadomione m ocarstw a, a to dla tego, po­
nieważ zajęcie nastąp iło  przed konferencyą 
berlińską, która ustanow iła notyfikacye.

Przechodząc do kapitulacyi, zbija Cri- 
spi tw ierdzenie Gobleta i m ów i: „Jeżeli 
kraj jak i, w którym  istn ie ją  kapitulaeye, 
przechodzi pod adm inistracyę m ocarstw a 
chrześciańskiego i cywilizowanego, nie zm ie­
niając jednak  stosunku względem  władzy 
zw ierzchniczej, jak  w Bośnii, na Cyprze i 
w Tunisie, to kapitulaeye uchylone zostają 
w ogóle tylko w skutek porozum ienia po­
między m ocarstw em  okupującem  (zajm ują- 
cem) a innem i m ocarstw am i. W rzeczyw i­
stości uchylone zostają kapitulaeye, jeżeli 
kraje, jak  A lgier, Dobrudża i odstąpione 
Rossyi na podstaw ie trak ta tu  berlińskiego 
terytorya, n ie  tylko pod adm inistracyę, ale 
przechodzą oraz pod najw yższą w ładzęchrze- 
ściańskiego i cywilizowanego m ocarstw a .11 
Crispi rozwija cały szereg dowodów ju ry ­
dycznych na poparcie tej doktryny i roz­
trząsa  zajście, spowodowane odm ów ieniem

i podatku kom unalnego w M assawie. „Opór 
' ten , mówi, wywołany zosta ł przez agenta  
francuskiego, który jedyn ie  dzięki to leran- i 
cyi m ógł wykonywać funkeye konsularne w 
M assawie. Bardziej zaś niezw ykłą je s t  rze- : 
cza, iż agent ten  d z ia ła ł na podstaw ie for- : 
m alnych instrukcyj z Paryża, eo rząd jego 1 
potw ierdził odpowiadając na rek lam acje  am ­
basadora w łoskiego11. Fakt, że rząd obcy, nie 
prowokowany i nie posiadając dotykalnej 
przyczyny, podburza ludność do lekcew a­
żenia praw kraju, je s t poważnej na tu ry  i 
aby go poczytać za możliwy, potrzeba w y­
raźnego oświadczenia p. M enabrey, iż s ły ­
sza ł to rzeczyw iście z u s t francuskiego m i­
n istra  spraw  zagranicznych. W obec takich 
kroków, trudnych  do pogodzenia ze w zglę­
dam i, jakie sobie w inne naw zajem  m ocarstw a 
żyjące na  stopie pokojowej, zapytuje p. C ri­
spi, jak ie  in teresa m ogły skłonić F rancyę 
do takiego postępowania.

Dowodzi w dalszym  ciągu swojej noty 
p. C rispi, że Francuzi nie posiadają żadnych 
zgoła in teresów  w M assawie, i że F rancya 
in terw eniow ała w in teresie  Greków, ażeby 
wywołać obecne nieporozum ienie. P rzy ta ­
czając fakta i przyczyny, dla k tórych m u­
siano zarządzić surowe środki przeciw G re­
kom, dodaje, że agentowi francuskiem u dano 
do zrozum ienia, że nadal n ie  znajdzie u- 
znania, poniew aż przed wybuchem  wojny 
i podczas kroków nieprzyjacielskich  A bisy­
n ii u trzym yw ał poufne polityczne stosunki 
z N egusem  i wodzami abisyńskim i.

W ytyka nadto  zaw arte w nocie f ra n ­
cuskiej aluzye i groźby, w ynikające z zesta­
wienia stosunków, które nie są w cale a n a ­
logiczne a któreby prow adziły do stosow ania 
błędnej zasady w praw ie m iędzynarodow em  
i kończy: M ocarstwa m ają przed sobą w szyst­
kie czynniki tej rozprawy i potrafią odró­
żnić, po czyjej s tron ie  je s t  niesłuszność : czy 
po stronie m ocarstw a, które chce zapewnić 
poszanow anie prawu i zapew nia u trzym anie 
porządku publicznego, czy po stronie m o­
carstw a, które spokojną ludność podżega do 
nieposłuszeństw a i w zgardy przeciw  pow a­
dze ustanow ionej władzy. W iększa część 
m ocarstw  w yraziła już  swe zapatryw anie, a 
rząd  włoski bardzo je s t zadowolony, że za j­
ście to podał im  do wiadomości. R ząd włoski 
przywiązuje w artość do uw ażania tego za j­
ścia za ukończone, pozostania w spokoju 
i w ytrw ania na  stanow isku, k tóre sobie wy­
tknął. B ronić zatem  będzie w ytrw ale nad 
m orzem Czerwonem tych interesów , które 
w ziął pod swoją opiekę a o których w ypada 
sąd z ić , iż są in teresam i spraw iedliw ości, 
słusznego praw a i cyw ilizacji.
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K R O I I K A
Lwów, 21 sierpnia.

— W rocznicę urodzin NajJ. Pana
odprawił bawiący w dobrach swoich, w Podlutem, 
ks. Metropolita Sembratowicz, w asystencji 
przybyłego w tym celu kleru i chóru śpiewa­
ków, w przystrojonej świątecznie cerkwi miej­
scowej solenne nabożeństwo, któremu towarzy­
szyły salwy moździerzowe. Po ukończonem na­
bożeństwie odbył się obiad na 50 nakryć.

— Mianowania w c. k. armii.
W galicyjskim batalionie strzelców nr. 30, pod­
porucznik Marceli Grosławski, mianowany poru­
cznikiem.

W galicyjskich pułkach jezdnych miano­
wani : rotmistrzami I  klasy rotmistrze II  k la sy : 
Edward Wegr i Józef br. Boulles-Ronssig;

rotmistrzami II  klasy porucznicy: F ran­
ciszek br. Enis-Atter-Ireaghe, Ferdynand Cho­
jnicki, Waleryan Hoffmann i Edward L i / ;

porucznikami podporucznicy: Bela Rabar, 
Franciszek Fillunger, Bogdan Strubiński, S ta­
nisław Kronsky, hr. Józef Bolesta Koziebrodzki, 
Marek Poraj Madeyski, Franciszek br. Lexa 
Aehrenthal i Józef Klinkowstrom ;

podporucznikami kadeci (zastępcy oficer­
scy) : Wilhelm br. Badenfeld, Tadeusz Rychliń- 
ński, Alfons Korver i Karol Dinstl.

— JE. hr. Ludwik Wodzicki, gu­
bernator banku dla krajów, powrócił z Biar­
ritz do Tyczyna.

— JE ks. biskup Dunajewski one- 
gdaj powrócił z Iscbl do Krakowa.

JW. p. prezydent Slmonowicz
po powrocie z urlopu, z dniem wczorajszym ob­
ją ł urzędowanie.

  Wpisy uczenie na rok szkolny
1888/89 odbędą się w 6-klasowej szkole żeń­
skiej im. Piramowicza, umieszczonej w gmachu 
teatralnym na pierwszem piętrze od ul. Skarb- 
kowskiej (wchód: brama 2ga od ulicy Teatral­
nej) dnia 29, 30 i 31 b. m. Równocześnie z 
wpisami uczenie do sześciu klas, odbędą się 
także wpisy na pierwszy i drugi kurs nauki 
dopełniającej.

— Wpisy uczenie do sześeioklasowej 
szkoły żeńskiej im. Konarskiego odbywać się

jdą 29, 80 i 81 bm. w ratuszu, na drugiem 
piętrze od godziny 9— 11 przed południem i od

8 —5 po południu. Równocześnie odbywać się 
będą wpisy uczenie nauki dopełniającej.

— Za duszę ś. p. Zygmunta Wę- 
clewsklego, doktora filozofii, profesora tutej. 
Uniwersytetu, członka Akademii umiejętności w 
Krakowie, członka Rady szkolnej krajowej i t. 
d., odbędzie się we czwartek, 23 b. m., o go­
dzinie 9 rano, żałobne nabożeństwo w kościele 
parafialnym św. Mikołaja.

—  Kapela „Harmonii" grać będzie 
we środę, dnia 22 b. m. w ogrodzie Miejskim. 
Początek produkcyi o godz. wpół do szóstej 
po południu.

=  Mężczyzna w ubraniu kobiecem.
Wczoraj wieczór sprowadzili żołińerze ze strzel­
nicy wojskowej Jana Chomę, parobka, z powo­
du, iż przebrawszy się za dziewkę udał się na 
strzelnicę wojskową, gdzie z figlów przyszło do 
awanturki.

=  Podejrzana własność. Dziś nad 
ranem zatrzymano w ogrodzie Miejskim śpiącą 
Annę Sławińską, przy której znaleziono dwie 
suknie, czarną i popielatą, prawdopodobnie po­
chodzące z kradzieży.

=  Karygodna nieostrożność. Lu­
dwik Paszek, czeladnik ślusarski, zostający w 
robocie pod 1. 7 przy ulicy Piekarskiej, rzucił 
wczoraj po południu dużą żelazną śrubą za 
za swoim towarzyszem, a trafił i skaleczył po­
wyżej lewego oka przechodzącą panienkę. P a­
szka pociągnięto do odpowiedzialności.

— Wieczorek 61. Fiszera. We czwar­
tek, d. 23 b. m. dany będzie w sali kasyna 
Miejskiego wieczór humorystyczny, sympatycz­
nego wszystkim zawsze Gustawa Fiszera. W 
programie poraź pierwszy między innemi: „Pan 
Odgrywalski", figura z życia i „Moryc, kelner 
z hotelu pod Zielonem drzewem".

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono:

w starostwie n o w o t a r s k i e m :  gr. kat. 
parafianie w Jaworkach 9 zł., gmina Dzianisz 
2 zł. 21 ct.

— Szkoła rolnicza w Dnbłanach. 
Na podstawie wniosków kuratoryi, upoważnił 
Wydział krajowy dyrekcyę krajową wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach do wprowadze­
nia z nowym rokiem szkolnym nauki języków 
niemieckiego i francuskiego, jako przedmiotów 
nadobowiązkowych.

— Szkoła wyrobów z drzewa w 
Żywcu. Instruktor założonej niedawno w Ży­
wcu krajowej szkoły dla wyrobów zabawek z 
drzewa, otrzymał odpowiedni zasiłek z funduszu 
krajowego na zwiedzenie tego rodzaju fabryki 
w Altmiinster, w Górnej Austryi, którą wzo­
rowo kieruje sam właściciel, Franciszek Pesen- 
dorfer.

—  Jubileusz pułkowy. W dniach 25 
i 26 bm., pułk ułanów im. cesarza Józefa II., 
stacyonowany w Jarosławiu, obchodzić będzie 
w sposób uroezysty dwóebsetną rocznicę swego 
istnienia. Założony został ten pułk kosztem w ła­
snym generała kawaleryi Gustawa Hannibala 
Lowenschild za panowania cesarza Leopolda I. 
w r. 1688 i był pierwotnie pułkiem dragonów. 
W ciągu dwa wiekowego istnienia odznaczył się 
chlubme wiele razy, mianowicie w świetnem 
zwycięstwie księcia Eugeniusza Sabaudzkiego 
pod Zentą w r. 1697. Jako ciekawy szczegół 
z dziejów tego pułku zanotować należy, że słu ­
żył w nim jako podpałkownik od 3 wrześma 
1786 do 12 listopada 1788 książę Józef P o ­
n i a t o w s k i ,  który jako marszałek armii fran­
cuskiej po bitwie pod Lipskiem d. 19 paźdz. 
1813 utonął w Elsterze. Pułk posiada jeszcze 
stare wstęgi u sztandaru, dar cesarzowej Maryi 
Teresy. Komendantem jego jest obecnie pułko­
wnik Emil Rubner.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Prze­
myślu ks. Grzegorz S z a s z k i e w i c z ,  infułat, 
przełożony gr. kat. kapituły, generalny wikary, 
radca i referent konsystoryalny, egzaminator 
prosynodalny, prezes komisyi zarządzającej fund. 
sierot, b. radca miniateryalny, obywatel mia­
sta Kołomyi, b. poseł z mn. posiadłości okręgu 
przemyskiego na Sejm krajowy, licząc lat 79.

W Turbi weteran wojsk polskich z 1831 
r., Jerzy U l a n o w s k i ,  obywatel miasta Prze­
myśla.

W Krakowie Ludwik S z o p s k i ,  weteran 
wojsk polskich z 1831 r., członek Rady powia­
towej chrzanowskiej i b. rachmistrz dóbr hrab­
stwa tenczyńskiego, w 74 roku życia.

W Bielsku ks. Franciszek D a n e  ^ m ie j­
scowy proboszcz i dziekan, radca generalnego 
wikaryatu w Cieszynie, radca konsystoryalny 
tarnowski i t. d.

— Henryk Siemiradzki kończy obec­
nie wielkich rozmiarów obraz treści mitologicz­
nej. Najnowsze to dzieło naszego artysty ukaże 
się podobno najpierw publiczności warszawskiej 
w salonie Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 
a następnie dopiero powędruje w świat szeroki.

— Ślub. W niedzielę, o godz. 7 wieczór 
odbył się w kościele św. Barbary w Krakowie 
ślub p. Henryka hr. Brezy z panną Sołtykó- 
wną, córką br. Marcellego i Zofii Sołtyków. 
Ceremonii dopełnił ks. biskup Rzewuski w a- 
systencyi ks. kanonika Midowicza poczem prze­
mówił do pary nowożeńców w podniosły spo­
sób. Liczne grono familijne obu rodzin podej­



mowali następnie kr. Sołtykowie. Państwo mło­
dzi wyjeżdżają do Podleżan, majętności krakiego 
Brezy.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 21 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr o zmien­
nym kierunku od strony południowo-zachodniej 
(NW), stan nieba zmienny, średnia temperatura 
doby około —|—10°C., powietrze więcej niż mier­
nie wilgotne i niespokojne, opad nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
+ 1 2 -1  °C., najwyższa -j-17-20C., najniższa była 
+ 7 '4 °C .

Zniżka barometryczna 745 —  750 znaj­
dowała się w Królestwie Polskiem; zwyżka 
770 do 765 w Szwajcaryi, zniżka drugorzędna 
na północnym Atlantyku.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 r a ­
no, zredukowany na poziom morza 761 mm

— Wypadek na manewrach. Tar­
nowska Pogoń donosi, że generał major br. 
Gemningen Guttenberg doznał w poniedziałek 
dnia 13 b. m. przykrego wypadku. Na ulubio­
nym koniu, otrzymanym w darze od Monarchy, 
jeździł po polach skrzyszowskich, czekając na 
szwadron ułanów przejeżdżający z Dębicy na 
manewry do Krakowa. Podczas jazdy galopem, 
koń padł nieżywy i przycisnął swym ciężarem 
nogę jeźdźca, która przytem doznała zwichnięcia 
stawu. Pracujący w polu wieśniacy zbiegli się 
na miejsce wypadku z pomocą, a niezadługo 
przybyło kilku ułanów i odwieziono generała 
podwodą do miasta. Pacyentowi nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

— Kongres konserwatorski w Kra­
kowie. W gabinecie archeologicznym Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — jak donosi Csas — 
odbył w sobotę posiedzenie komitet, zawiązany 
celem obmyślenia programu przyjęcia członków 
kongresu konserwatorów Monarchii, zapowie­
dzianego do Krakowa na połowę września. Jak 
wiadomo, w skład komitetu wchodzą, prócz 
przedstawicieli grona konserwatorów galicyjskich, 
także delegaci Bady miasta. Na posiedzeniu so- 
botniem, któremu przewodniczył prof. dr. Łep- 
kowski, a w którem wzięli udział pp. konser- 
watorowie: Smolka, Tomkowicz i Demetrykie- 
wicz, tudzież delegat Bady miasta, p. Chyliński, 
zastanawiano się nad programem przyjęcia i roz­
kładu czasu gości, którzy kilka dni w Krako­
wie zabawią i będą zapewne zwiedzali zabytki 
i pomniki miasta oraz okolicy. Postanowiono 
porozumieć się jeszcze co do szczegółów z ko- 
misyą centralną w Wiedniu, która zjazd zapro­
jektowała. Poruszono między innemi także myśl 
urządzenia w czasie kongresu wystawy mate- 
ryałów konserwatorskich, do zabytków polskich 
się odnoszącej, a złożonej ze zdjęć oryginalnych 
budynków i pomników naszych, fotografij, ry­
sunków, widoków, tudzież publikacyj naukowych 
w tymże samym zakresie. Myśl ta, zdaniem na- 
szem, nader szczęśliwa, może bardzo doniosłe 
mieó znaczenie dla konserwacyi naszych zabyt­
ków i pamiątek, i sądzimy, że znajdzie gorące 
poparcie ze strony posiadaczy wspomnionych 
materyałów, którym w tej sprawie należałoby 
najwłaściwiej zgłaszać się do gabinetu archeolo­
gicznego w Uniwersytecie Jagiellońskim.

— Pożar w nocy na 18 bm. zniszczył 
w Peszcie koszary honwedówprzy ulicy Waco- 
wickiej, przyczem spaliło się 46 koni. Wiele 
innych koni w nzikim popłochu uganiało po u- 
licaeh, a kilka dostało się pod koła przejeżdża­
jącego pociągu i zostało rozjechanych. Pociąg 
się wykoleił, ale dalszego wypadku nie było.

— Dostojny gość w  Czarnolesiu. JE.
ksiądz Aleksander Bereśniewicz, biskup kujaw- 
sko-kaliski, bawiąc chwilowo w tych dniach w 
Policznej, majątku hr. Przezdzieckiej, zwiedził 
Czarnolas, siedzibę Jana Kochanowskiego, Sie 
ciechów, kaplicę z grobowcem twórcy „Trenów" 
i „Odprawy posłów" w Zwoleniu, a następnie 
udał się do Kazimierza. Ze starożytnej i pa­
miątkowej miejscowości, słynnej jeszcze za cza­
sów ostatniego z Piastów, króla chłopków, J. 
Ekscelencya udał się do Sandomierza.

— Znany dep. Schonerer, jak wia­
domo, rozpoczął wczoraj odsiadywać karę wię­
zienia, na jaką skazany został za najście po 
nocy z licznym zastępem antisemitów, redakcyi 
Tagblattu. W niedzielę wieczór wyjechał Scho­
nerer z Zwettl do Wiednia. Na wszystkich sta- 
cyach zebrały się wielkie tłum /, aby powitać 
skazanego. Wszystkie dworce kolei Franciszka 
Józefa były silnie obsadzone i zamknięte przez 
organa bezpieczeństwa. Na dworcu wiedeńskim 
zebrało się do 5000 ludzi, straż policyjna je ­
dnak pociągnęła kordon i nie dopuściła publi­
czności. Schoenerer wysiadł w hotelu „sur gol- 
denen E nte“, gdzie wieczorem odbył się ban­
kiet pożegnalny. Wczoraj od rana plac przed 
gmachem sądu kraj. zapełniony był tłumami ludzi. 
Przybycie Schoenerera do sądu krajowego od­
było się dosyć spokojnie. Policya piesza i kon­
na w wielkiej liczbie utrzymywała porządek i 
wolne przejście. O godz. 10 rano Schoenerer w 
otwartym fiakrze, otoczony przez czterech kon­
nych strażników, przybył do sądu krajowego, 
poczem nastąpiło przyjęcie go do więzienia. P u­
bliczność rozeszła się spokojnie.

— Wściekłe wilki. W zakładzie bakte- 
ryologicznym dr. Babesza w Bukareszcie, znajduje

się 15 osób pokąsanych przez wściekłe wilki. 
Eauy nieszczęśliwych są bardzo głębokie i le­
karze nie mają żadnej nadziei, aby stosowany 
w podobnych wypadkach sposób leczenia me­
todą Pasteura mógł odnieść pomyślny skutek.

— Trąba powietrzna. Dr. St. 111. z 
Tuligłów donosi nam ponownie : W uzupełnie­
niu mego wczorajszego sprawozdania mam za­
szczyt dodać, że dnia 19 i 20 b. m. zlustro­
wałem szczegółowo szkody, jakie wyrządził u 
nas orkan d. 18 b. m. i przekonałem się, że 
na 118 numerów konskrypcyjnych w Tuligło- 
wach i Piaskach rozwaliła burza 61 zabudowań, 
z których poroznosiła dachy, krokwie, płatwy, 
słupy nawet, poniszczyła sady łamiąc lub wy­
rywając z korzeniami stare drzewa, porozrzu­
cała ogrodzenia i zebrane plony. Na szczegó­
łową uwagę zasługuje okoliczność, że ani z lu­
dzi ani z bydła nikt nie poniósł obrażenia cie­
lesnego. Jako charakterystykę ludu podnoszę, 
że przy ogólnych lamentach, gdym zapytał, 
czy kto z ludzi nie został skaleczony? — wystą­
pił jeden włościanin i oświadczył płaczącym 
głosem, że „przed dwoma tygodniami złamał 
sobie nogę".

— Skarb wielomilionowy, o którego 
odkryciu w ruinach zamku Starogorodzkiego, w 
gub. Czernichowskiej, przed kilku dniami z powąt­
piewaniem donieśliśmy, ma być podobno rzeczywi­
stym faktem. Włościanin Lewoczko przez 10 
lat czynił staranne poszukiwania za tym skar­
bem, na podstawie starego dokumentu, który o- 
trzymał w spadku, a który wskazywał miejsce 
istnienia skarbu. Dwanaście beczek starych zło­
tych monet, pochodzących z czasów w. ks. Wło­
dzimierza, ważących około 150 pudów (to jest 
4500 funtów), wartości około 18 milionów ru ­
bli, znaleziono w ruinach zamczyska. Włościa­
ninowi, który odkrył ów skarb, przyrzeczono 
6 milionów rubli znaleźnego. Kiedy i przez ko­
go skarb ten został zakopany, nie ma w doku­
mentach żadnej wzmianki.

—  Wyebodźtwo do Brazylii. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wystosowało do 
wszystkich namiestników okólnik, w którym 
zwraca uwagę na możliwy wzrost dążności emi­
gracyjnych do Brazylii. Okólnik powiada: Wzrost 
emigracyi do Brazylii gotów się jeszcze teraz 
zwiększyć skutkiem ustawy z d. 13 maja 1888 
znoszącej w całym kraju niewolnictwo, albo­
wiem rząd i prywatni posiadacze gotowi wszel­
kie poczynić starania, aby ewentualny ubytek 
domowych sił roboczych zastąpić obcymi kolo­
nistami. Bząd brazylijski zawarł już z europej­
skimi, a zwłaszcza włoskimi przedsiębiorcami 
umowy o dostarczenie kolonistów, i ogłasza dla 
przywabienia osadników rozmaite prospekta, za­
pewniające im najrozmaitsze dobrodziejstwa i 
ułatwienia i obiecujące łatwe i tanie nabycie 
ziem. W obec tego zaś, że wielkie nadzieje 
emigrantów rzadko kiedy bywają spełniane, mi­
nister wzywa Namiestników, aby w stosownej 
drodze przestrzegali ludność przed zbyt pochop­
ną emigracyą.

— Przewodnika gimnastycznego
„Sokół" (organ Towarzystw gimnastycznych) o- 
puścił prasę nr. 8 z sierpnia b. r. Treść: Hygie- 
na żywienia się (c. d.) — Kilka uwag hygie- 
nicznych o jeździe na welocypeiach i nadmier- 
niem wioślarstwie. — Ćwiczenia gimnastyczne 
laską żelazną lub drewnianą (c. d.) — Sprawy 
towarzystw gimnastycznych polskich. — W ła­
dysław Smolka (wspomnienie pośmiertne). — 
Urywki hygieniczne. —  Kronika.

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny

Z u ry c h , 15 sierpnia.
O pisałem  w ostatn im  liście pierwsze 

posiedzenie kongresu zurychskiego. D ziś po­
dam  krótki przebieg dwóch następnych  po­
siedzeń i zakończenie tegoż kongresu.

W dniu 13 b. m. po południu, o godz. 
3, pod przewodnictwem  S t e e g a z Paryża 
referow ał dr. K e r  e z o lecznicach dla dzie­
ci rachitycznych i skrofulicznych. Podawszy 
historyę takich  lecznie, których myśl po­
w stała w A nglii w ubiegłem  stuleciu, opisał 
obecnie istniejące lecznice we W łoszech, 
F rancy i i innych k rajach . Zakłady takie są 
dw o jak ie : stałe, którym  należy dać pierw ­
szeństwo, ponieważ tylko długa konsekw en­
tn a  kuracya może doprowadzić do dobrych 
rezultatów  leczenia, i stacye feryjne, w któ 
rych leczą się dzieci krótki czas, zazwj czaj 
podczas feryi. A nglia posiada jednę sta łą  
nadm orską lecznicę dla 250 dzieci, znako­
m icie urządzoną i 130 stacyj leczniczych 
(icomalescent houses), W łochy m ają cały sze­
reg  nadm orskich stacyj dla dzieci skrofu­
licznych (ospisi m arini), F rancya lecznicę 
w Paryżu na  700 dzieci, prócz tego stacyę 
w Cette i Nizzy, B erg  sur Mer, w reszcie

Belgia dwie sta łe  lecznice ńa 500 dzieci a 
3 stacye. I  w innych k rajach  widać usiło- 

( w ania na tem polu. W dalszym  wywodzie 
. w ykazał referen t datam i św ietne rezu lta ty  
takich  lecznic.

1 P rzeciętn ie  około 40-prc. doznaje wy- 
| zdrow ienia a około 50-prc. polepszenia, je - 
: dnakże rezu lta ty  są w różnych m iejscach 
różne. K anton zurychski u rządził lecznicę 
w A egeri, wysoko w górach, która św ietne 
daje rezultaty .

Po tym  zajm ującym  wywodzie dr. K er- 
eza, przyjął kongres następujące rezolucye: 
1) Przeciw  rach itis  i skrofułom  należy od 
dzieciństw a dz ia łać ; je s t  to jedno z n a j­
w ażniejszych zadań hygieny wieku dziecię­
cego. 2) N ajlepsze są lecznice dla takich 
dzieci nadm orskie, lecz i stacye w górach 
zbaw iennie działają. 3) Do leczenia przy j­
mować należy dzieci najw cześniej pół roku 
m ające, najpóźniej 3 la ta . 4) Leczenie m usi 
być zastosow ane indyw idualnie, tak  ze w zglę­
du na  sposób, ja k  na czas leczenia. Na ten  
tem at mówili jeszcze B e r t s  z Genui i dr. 
G aubert z Paryża.

Po posiedzeniu udali się uczestnicy 
kongresu na  plac prom enadow y, po drugiej 
stronie Lim m atu, aby p rzypatrzeć się zaba­
wom szkolnym. Od daw na już  je s t  zwyczaj 
w Zurychu, jak  w różnych m iastach Niemiec 
i F rancyi, że dziatw a szkolna niejako z u- 
rzędu pod kierunkiem  nauczycieli i nauczy­
cielek odbywa w ogrodach lub na placach 
do tego przeznaczonych, w pew nych odstę­
pach czasu swe zabawy. Śliczny też widok 
p rzedstaw ił się oczom uczestników  kongre­
su. W szystkie traw nik i ogrodu zajęła m ło­
dzież szkolna, osobno chłopcy, osobno dzie­
wczęta, w liczbie około 500. Z najw iększym  
spokojem, leez zarówno z żywą wesołością 
rozpoczęły się przeróżne zabawy, j a k : gra 
w obręcze, piłkę, s trzelan ie  do tarczy, w o- 
góle zabawy ruchowe, kształcące siłę i zrę­
czność. Młodzież była jak  najskrom niej, ale 
schludnie odziana, nie wyjmując dziewcząt 
ze szkół wyższych ( Secundarschulen) w 14 
i 15 roku życia. S tarann ie  prowadzone ćwi 
czenia gim nastyczne i regularne zabawy 
m łodzieży szkół tu tejszych sp ra w iły , że 
wszędzie trzeba było podziwiać nadzw yczaj­
ną zręczność i zgrabnośó m iłych dzieciaków. 
Późnym  wieczorem odbył się w tym  sam ym  
ogrodzie koncert kapeli m iejskiej, na ucz­
czenie gości

D nia  14-go b. m., we wtorek, przed 
południem  odbyło się III-c ie  i o sta tn ie  po­
siedzenie kongresu. Pod przew odnictw em  
R óslera z B erlina referow ał najpierw  kró ­
lewski radca, dyrektor J u n g  z M onachium,
0 p r z y t u l i s k a c h  d l a c h ł o p c ó w  (K n a - 
ben-Horte.) J e s t  to insty tucya u nas nie 
znana, a i w N iem czech dopiero od la t k il­
ku istniejąca. Ma ona na celu daw ać przy­
tułek po godzinach szkolnych dziec iom , 
które niem ają opieki w d o m u , lub których 
rodzice zajęte są robotą po za domem, tak, że 
w dzień  m usiałyby w ałęsać się p» ulicach. 
W iadomo, jak wiele widać we w szystkich 
m iastach takich m łodych włóczęgów ulicz­
nych, którzy zawczasu przyuczają się kra 
dzieży, niem oralności i wszelkich w ystęp­
ków. W przytuliskach otrzym ują dzieci 
skrom ny p o s iłe k , bo zwykle na tem im 
zawsze zb y w a , a potem , pod okiem dzie l­
nych nauczycieli i wychowawców przygoto­
wują się do lekcyj szkolnych, bawią się lub 
pracują fizycznie, czy to w ogrodzie około 
pielęgnow ania roślin , czy przy w arsztatach, 
ćwicząc się w używaniu narzędzi. P rzy tu li­
ska takie chronią dzieci od zarazy m oral­
nej. Je s t ich obecnie mnóstwo w Niemczech
1 Szw ajcaryi. W ydają one zbawienne rezu l­
taty. Chłopcy opuszczeni, na wpół dzicy, 
uszlachetniają się tutaj i przyzw yczajają do 
ciągłego zajęcia i pracy. Profesor F i s s l e r  
z Zurychu mówił na ten  sam tem at, poda­
jąc sposoby stosownego zatrudnienia chłop­
ców, aby się nie znudzili i n ie zrazili, a to, 
doradzając stosownej odm iany zajęcia i 
wypoczynku. Uchwalono powszechnie pro­
pagować myśl zakładania takich przytulisk.

Z porządku program u mówił dr. Haab 
o c h o r o b a c h  o c z n y c h  młodzieży i o 
środkach zaradczych , wykazując, iż nie 
zawsze jest szkoła przyczyną chorób, lecz 
często dziedziczność i dom.

Dalej uchwalono przyjąć pismo, red a ­
gowane i wydawane przez dr. K ottelm anna 
w H am burgu : Zcitschrift fu r  Schulhygiene, 
jako organ tow arzystw  kolonij wakacyjnych.

Oznaczenie czasu i m iejsca kongresu 
pozostawiono kom itetowi pp. prezydentów  
zurychskiego k o n g re su , który także ułoży 
program  kongresu.

Na tem  zakończono obrady, poczem 
zam knął kongres stosownem przem ów ieniem  
p. Bion.

Po ankiecie w hotelu Belle-vue odbyła 
się przy prześlicznej pogodzie wycieczka 
okrętem  na jezioro z u ry ch sk ie , wieczorem 
zaś „wenecka noc“ na jeziorze.

M . B .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowsko - czerniowiecba koiej że­

lazna. W w iedeńskich kołach finansowych, 
—  jak  donosi Presse — rozeszła się pogło­
ska, iż Rząd opierając się na t. z. ustaw ie 
sekw estracyjnej z r. "1877 nosi się z m yślą 
objęcia ruchu na lin ii austryackiej Lwowsko- 
czerniowieckiej kolei. Tak jak  obecnie przed­
staw iają się rzeczy, nie może być mowy o 
zrealizow aniu tego za m ia ru , jeżeli on rze 
czywiście istn ieje, już  w najbliższym  czasie. 
W edług paragrafu  4 pom ienionej ustawy 
Rząd ma prawo objąć na  w łasny rachunek 
ruch na  jak iejś gw arantow anej kolei, jeżeli 
przez ostatnich la t pięć przedsiębiorstw o tej 
kolei pobierało corocznie ze skarbu więcej 
niż połowę poręczonego czystego zysku; p ra ­
wo to zaś gaśn ie, skoro przedsiębiorstw o 
przez trzy po sobie następujące la ta  nie 
pobierało rocznie połowy poręczonego czy­
stego zysku. Py tan iem  jest, czy kolej Lwow- 
sko-czerniow iecka była zm uszoną żadać w 
okresie 1883 do 1887 za obydwie austryac- 
kie linie więcej niż połowę czystego zysku? 
G w arancya państw ow a za linię Lw ów -Czer­
niowce wynosi rocznie 1,500.000 zł. w srebrze, 
za linię Czerniow ce-Suczaw a 700.000 zł. w 
srebrze. Połowa tedy wynosi p rzy pierwszej 
linii 750.000 zł. p rzy  drugiej 350.000 zł. 
Faktycznie zaś skarb w y p ła c ił:

Za linię L w ów -C zern iow ce:
gw arantow anej 

W roku sumy
1887 . 1,243.911 zł. czyli 82 -8 prc.
1886 . 1,280.562 „ „ 85 3 „
1885 . 1,083.983 „ „ 72-2 „
1884 . 879.099 „ „ 58-6 _
1883 497.788 33-1

Za linię C zerniow ce-Suczaw a:
gw arantow anej 

W roku sumy
1887 . 640.845 zł. czyli 9 P 4  prc.
1886 . 652.818 „ „ 9 3 2
1885 . 644.525 „ „ 92-0 ”
1884 . 627.230 „ „ 89’6
1883 . 531.751 „ „ 75‘9 ”

Z tego zestaw ienia w y n ik a , iż w pra­
wdzie za linię Czerniow ce-Suczaw a w y p ła ­
cono w ostatn ich  la tach  pięciu znacznie wię­
cej niż 50 prc. czyli połowy poręczonego 
zysku, jednakże na lin ii Lwów-Czerniowce 
wypadek taki zaszedł tylko w ciągu osta­
tn ich  lat czterech, nie zaś w r. 1883. Zda­
je się przeto, iż spraw a objęcia ruchu przez 
Państw o stanie na porządku dziennym  w te­
dy dopiero, gdy Towarzystwo zażąda także 
za rok 1888 więcej niż połowy gw arancyi za 
obie swe linie — trudno bowiem przypu • 
ścić aby Rząd chciał już  teraz objąć jed n ą  
linię i to dalszą a pozostawił drugą w po­
siadaniu  Towarzystwa.

Projektowana oddawna kolej żela­
zna Warszawsko - radomska — jak doroszą z 
Petersburga — nie przyjdzie, na razie przy­
najmniej, do skutku. Odnośne władze nie ma­
ją nic przeciwko przeprowadzeniu tej drogi, 
oświadczyły nawet gotowość udzielenia swego 
pozwolenia jakiemu towarzystwu prywatnemu, 
nie zdecydowały się wszakże na zapewnienie 
nowej drodze gwarancyi rządowej.

_ Stosunki handlowe pomiędzy Niem­
cami a Rossyą. Profesor ekonomii w Uni­
wersytecie w Boutocku, dr. W. Stieda ogła­
sza o rossyjsko-niemieckich stosunkach handlo­
wych ciekawe szczegóły. W ostatnich latach — 
tak utrzymuje dr. Stieda — handel niemiecki 
w Bossyi osłabł znacznie. Pod koniec ósmego 
dziesięciolecia bieżącego wieku wywóz z Nie­
miec do Bossyi równał się wartości 260—270 
milionów rubli; dowóz natomiast artykułów ros- 
syjskich w tym samym czasie reprezentował 
sumę 188—175 milionów rubli. W r. 1887 
dowóz z Rossyi doszedł do wysokości 152 mi­
lionów rubli, Od r. 1872 — 1881 bilans han­
dlowy, czyli zestawienie dowozu i wywozu, i 
wyjątkiem jednego roku, wypadał na korzyść  
Niemiec. Wywożono ztąd za 71 milionów rubli> 
a nawet za 136 milionów rubli rocznie więcej, 
niż * Rossyi sprowadzano. Dopiero w ostatnich 
sześciu latach stosunek ten znacznie się zmienił- 
Trzy razy bilans handlowy wypadł w tym cza­
sie na niekorzyść Niemiec, trzy razy zaś prze- 
wyżka wywozu do Bossyi nad dowozem w przy­
bliżeniu nawet nie odpowiadała bilansom da­
wniejszym. W r zeszłym Niemcy sprowadziły 
z Bossyi za 40 milionów rubli towaru więcej) 
niż do niej wyeksportowały.

XVI. międzynarodowy targ zbo­
żowy odbędzie się, jak już wiadomo, w dniach 
27 i 28 bm. w Wiedniu. W skład komitetu 
wchodzą między innymi p p .: Gustaw Baruch, 
Feliks Lord, jako delegaci Izby handlowej kra­
kowskiej ; Max Buber z Podwołoczysk; Salomon 
Buber, jako delegat Izby handlowej lwowskiej; 
Leon Herzberg-Frankel z Brodów; Henryk Pop' 
per, jako delegat czerniowieckiej giełdy zbożo­
w ej; Jakób br. Bomaszkan z Horodenki; Augus* 
Schellenberg, jako delegat galicyjskiego Towa­
rzystwa rolniczego i Bronisław Werner, 
delegat warszawskiej giełdy zbożowej.
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4'50 L w ów , pszenica 6*25 do 6‘75 żyto

4*5n a T  "  w » *roun 4'50 do 10 5; wy­
ka V  ’ rzepak 9-75 do 10*50, lnian-
k°niczvT, ’ . ° T zyila czerwona 24*— do 3 5 -
8*to, ^ na blała 20-— do 30-— toni,™

°Mes i 4  j  f t ?1®4 browarny 4 —  do 6*— 
ka 4 k a  ?  d-0 5 25> Sro<* 4-

do 10*
24*—

80' - '

*15 dn K W ’ i™ "*™  6-— do 6 '55, żyto 
°^ies 3-7k a G w a rn y  4 '— do 5 ‘80
ka 4*30 a ’ n°<ic Kroch 5.50 do 10’— , wy­
ka __ _ do 4-75, rzepak 9*25 di> 10*20, lnian- 
k°niCZVT1 ’ j e ż y n a  czerwona 17

? a\ nblał\  30' ~  do 36 ' ta  30-—  do 3 5 - -

żyto ^ d w o ł o e z y s k a ,  pszenica 6*— do 6.50 
Mes a . a.° Y°0> i§czmień 3*65 do 4*60. o- 
4-50 do r . in  4 '65> groch 5-10 do 9 ' - ,  wyka
ka   j rJepak a- 9-25 do 10.15, luian-
do 33*  u° . > koniczyna czerwona 28 '—
“ « » .»  . i “ S yn, ‘0 kW “ «0*_- 5» 5 6 - ,  to -

do 36 — , 
koniczyna

d'3° dodo 4-80

a 8z^edzka 28*— do 35-

t - 2 0  doZeJ.onOWCe’ p.8zeilic a 6- - - d o  6*50, żyto 
0, jęczmień 4*20 do 5'05, owies 

.  u,, 4 '40 do 9*— , wyka 4 1 0
J o  J  *ep?k 9 50 do 10-— , lnianka -■•—
0aiczyna b°^CZyna czerwona 18‘— d0 84'->«»,!»... . lata do — •— , koniczyn*

do *— , tymotka 2 0 '— do 30.
szystko za 100 kilo netto bez worka. 

C h m i e l  o d .4 2 - - do „ .5 5“alnj, zł. norni
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za — u — 0 0

v, . ’ ôco Lwów, bez odbiorcy.
co Okowita 

Lwów gotowa za 10*000 litrów pre 
oO*— do 30-25 zł.

1 Przedruk rzbroniony

^ o io s M p ^ n '  ^  s ' erpnia. (Telegram Gazety
na w czorajszy ta rg  

Judego  ^ ? 0 33d6 sz tak  opasowego 951
z Galioir*28111 sztuk. Pomiędzy te- 

> y c h  S Pr7 ^ dzoao 1017 sztuk opa- 
l 67 sztuk SZtuk chudych, z Bukowiny 
^rzebieg ta r0^a n °łr̂ Ĉ  ‘. d9 sztuk chudych, 
ty sie nr ^ U* ^ 0^ywiony. Ceny podnio-

1 •• ^ ie  sn r f ieC1°o 0 0 1 z ł- 50 e t- do 2
h ^ L i s k n A  i °  • ?z tu k  P łacono: g a-
^  48 do Ka i  w i d  s k i e woły opasowe

wv* *1 Za tow ar przedni 57 do
tEa8°We r n W,° zk ; w ęgierskie woły
' do 59 > ZL, za tow ar przedni
Ic h  ttr„l z»-; a z innych kraiów  koron-Woł Ẑ ’’ a z ' nn ycb krajów  koron­
ka* nr / £ , opasowe 54 do 58 z ł , a za to-
° zł.. stJo *f^ z -̂ krowy 47 do

dniki 50 do 53 zł. za cen tnar
54
hieti
h tu k J Zny- Bydło chud°e523l Zdo T l t T t l

°STATIIA p o c z t a

k^B-a, amiL M brania s*§ S e j m u  już się 
lejow ego Ra pP y g ot°wawcze W ydziału
^  pozostały niezajai toku* ° P rócz spraw ’ 
d,;j l  sejm owei ' zt7 atw ione w odroczonej

s " M ‘» ■‘« e p w ! r ^ ta r , g f  ’* u|

J;Lf^jektYo4 nSawV 1 g mi ni i y* wnosi: Jj dlUnych • y organizacyi pisarzow

! k » k*,k ow»k egr ; ratai»» » ™ s t " *>■awy r, v. w przedm iocie zm ianyS\ wy o , „ u A  "  przedm iocie zm iany
4\ projekt 7ma a^ IU ksiąg h ipo tecznych;
a sP raw ozdanilen i°ny ustaw y dla s łu g ;
Ła\ yi11 fu n d u j6 ° adm 'U 'stracyi 1-m ilio-
w  udowe kn«Zem Ra Pożyczki dla gm in

aypy budn® Zar .Woi sk°w ych ; 5) projekt 
h  dowmczej dla wsi.

n  ̂a l 0 W r t a m e n t  I I  g o s p o d a r s t w a  
8kańiP f  Przed k ła d a : 1) sprawozdanieP , auie a„r-»r  , *aaa: 1) sprawozdanie 

1 bi0eraicbowip ° i r ? ? ’?zycb w D ublanach, 
' tir l ic a c h  ■ k, ®le n 'cy  , H orodenee i Ko- 

ZriZed8>ębiorof sP1raw ° zdanie o popieraniu
^  z Z l n  oaęhoracyjnyeh; 3) sprawo- 

aJ°Weg0 110 CI w zakresie przem ysłu

Hak : 1) nm* ^i*? 6 n  o ś w i a t y ,  przed-
babezPieczeni'lei£ j US<iawy 0 przymusowem 
op 8kich od U P^y^ków kościelnych i ple- 
h Ui p* dr A/i°§a ia j-   ̂ sPr awozdanie o wnio- 

.dyfikneJ*1 kiego w przedm iocie biu-
k L j hego dla',ne^ ° i  ^  Projekt s ta tu tu  eme

hie r W krajowycl? 3 iÓW kraJowych ' za'  ûhdacvi J i  •’ t, spraw ozdanie o sta- 
J1 S tan isław a h r. Skarbka.

> Zedkłada a j n e n t  i y  d r o g o w y ,  nie 
w Czyhnośc’; ^ I ° j Z °®ćlnego spraw ozdania 

° zdania> ’ ^adne§° szczegółowego spra-

k̂ ada sp^a^aDa,en t- V Ba n i t a r n y ,  przed- 
L ° ^ s k i e T  Zdame ° s P r  a w i e k u l p a r -  

s% ra  w « poruszanej tak żywo w roku 
w oejm ie.

^ y a l Pnavrtc r Qt ^ > d l a  s P r a w  t e r y -  
P i a n i n ’ p rzedk łada kilka wniosków 

c k  t e r y t o r y a l n y c h ,  tudzież

spraw ozdanie w przedm iocie budowy gm a­
chu dla c. k. żandarm eryi.

Z sesyi odroczonej w styczniu 1888, 
pozostały jeszcze następujące spraw y : s p r a ­
w o z d a n i a  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o :  1) 
o krajowym funduszu szk o ln y m , em ery ta l­
nym  ; 2) w przedm iocie zaprow adzenia ję ­
zyka wykładowego ruskiego w klasach ró ­
w noległych gim nazyum  państwowego w P rze­
myślu ; 3) w przedm iocie reform y ustaw o­
daw stw a gm innego; 4) spraw ozdanie z pro 
jektem  ustaw y łowieckiej, tudzież dwa sp ra ­
w ozdania dotyczące zm ian terytoryalnych i 
dwa spraw ozdania dotyczące utw orzenia sa­
m oistnych gm in z wyłączonych kolonij , 
wreszcie spraw ozdanie z czynności d eparta­
m entu II . i z czynności tyczących się k ra­
jowej szkoły g o s p o d a r s t w a  l e ś n e g o .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  uda się 12 
w rześnia w tow arzystw ie m inistrów  Or- 
czy’ego i Bedekoyicsa, na m anewry do Bel- 
lovaru, dokąd m ają się też udaó, jak  za­
pew nia Budapester Correspondenz, N a j  d o ­
s t o j n i e j s i  A r c y k s i ą ż ę t a  R u d o l f ,  
A l b r e e h t ,  W i l h e l m  i J ó z e f .

N a j d o s t o j n i e j s i  C e s a r z e w i -  
c z o w s t w o  w yjechali wczoraj rano z W ie­
dnia do L aksenburga.

P. M i n  i s e r  w o j  n  y  br. B a u e r  p rzy­
był do Alt-Aussee. — H rabina Irm a T a a f  f  e, 
m ałżonka p. prezydenta M inistrów, przy­
była na kuracyę do K arlsbadu.

Główną m yślą i celem rozkładu tego­
rocznej kam panii parlam entarnej je s t doj­
ście do tego, aby raz  budżet m ógł być u- 
chwalonym  prawidłowo przed Nowym ro­
kiem, D latego to R ada państw a m a być, jak  
donoszą do Czasu, zw ołaną na  15 paździer­
nika.

P. T i s z a  i sekretarz stanu W eckerel 
konferow ali z a n k i e t ą  k r o a c k ą  w 
s p r a w i e  z n i e s i e n i a  r e g a l i ó w  w 
K r o a c y i  i S ł a w o n i i .  -  Rzeczoznawcy 
kroaccy zgodzili się na projektow aną m eto­
dę zniesienia regaliów.

W edług Koln. Ztg., p. M inister hr. 
K a 1 n  o k y  odwiedzi ks. B i s m a r c k a  w 
F ried richsruh  praw dopodobnie w ciągu przy­
szłego tygodnia. Beri. Tagblatt uw ażając za 
rzecz możliwą, iż M inistrowie hr. Kalnoky 
i Crispi zjadą się równocześnie w F ried rich s­
ruh  pisze, że takie spotkanie kierujących 
mężów stanu trzech m ocarstw  sprzym ierzo- 
rzonych, zostałoby poczytanem  przez zagra­
nicę jako nowy dowód niezachw ianej trw a­
łości aliansu pokojowego.

Hamburger Correspondent zaprzecza po­
głoskom  o możliwem w stąpieniu p. B e- 
n n i  g s e n . a  do gabinetu  uw agą, iż teka 
spraw w ew nętrznych je s t sta łą  w łasnością 
staro  - pruskiej adm inistracyi urzędniczej. 
K onserw atyści okazują się nieco nerwowi z 
powodu bytności B ennigsena w F riedrichs- 
ruhe, a ze strony narodow o-liberalnej dają 
do zrozum ienia, że wizyta ta  może się stać 
punktem  wyjścia do znacznych zm ian przy 
wyborach, oraz wogóle w w ew nętrznej polity­
ce. Po powrocie od kanclerza p. B ennigsen 
konferował kolejno z przewódzcami swojego 
stronnictw a.

W kołach parlam entarnych  obiega 
pogłoska , że wybory do Izby pruskiej od­
będą się już  w drugiej połowie październ i­
ka, a parlam ent niem iecki zostanie zwoła­
ny w ostatnich dniach października.

D zienniki paryskie jeszcze zajęte są 
mową cesarza Niem iec w Frankfurcie. U m iar­
kowane, usiłu ją okazać obojętność, ton sk ra j­
nych je s t jak  w innych spraw ach, gw ałto­
wny. Temps oświadcza : „Ta mowa w ojow ni­
cza je s t  zdaje się zwyczajem nowego mo­
n arch y .“ France ośw iadcza: „Nie zaataku­
jem y nigdy pierw si, ale chcem y m ieć m oż­
ność stanowczego bronienia się, gdyby na 
nas uderzono .“

M inister spraw zagranicznych, G oblet, 
pow raca ju tro  z prowincyi do Paryża, a za 
kilka dni ogłosi krótką replikę na  notę Cri- 
sp i’ego w spraw ie Massawy.

A resztow ani w S t. Jean  d ’ A ngely agen ­
ci B oulangera, zostali skazani przez sąd tam ­
tejszy rozm aicie : od trzech  dni do sześciu 
m iesięcy aresztu. Jeden  z uw ięzionych, jak  
okazało śledztwo, je s t znanym  i karanym  
w ielokrotnie zbrodniarzem . Dwóch z tych 
agentów  poznano jako pospolitych złodziei, 
karanych  po kilka razy.

Z Rzymu donoszą o w szechstronnych  
przygotow aniach tak w pałacu K w irynalskim , 
jak  przez gm inę m iasta, na przyjęcie cesa­
rza  W ilhelm a. W ładze m iejskie zarządziły  
odpowiednie ś ro d k i, ażeby dostarczyć m ie­
szkań dla wojska, które przybędzie z innych 
załóg do Rzymu na trzy  dn i, w ciągu k tó ­
rych odbędzie się przegląd wojsk.

Agencya Stefaniego d o n o s i: Crispi
przybędzie w poniedziałek wieczór do F ran k ­
furtu , gdzie przenocuje, a we czw artek rano 
jedzie dalej w odwiedziny do księcia B is ­
marcka.

W ychodzący w Brukseli organ rządu 
ro ssy jsk iego , Ń ord, otrzym ał widocznie 
z P etersburga polecenie , ażeby się s ta ra ł 
wycofać z niew ygodnej pozycyi, jaką zajął 
w spraw ie Szlezwiku. Nord  zarzuca teraz 
organowi kanclerskiem u, który tak ostro 
n a ta rł na n ie g o , iż niepotrzebnie doczytał 
się między jego w ierszam i jak ichś nieżycz­
liwych uwag o cesarstw ie niem ieckiem , 
Nord  wypiera się również , jakoby był r e ­
dagowanym  przez jak iegoś wyższego u rzę­
dnika rossyjskiego m inisterstw a spraw  za­
granicznych.

Z B elgradu te leg rafu ją: Odbywające 
się obecnie praw ie codziennie posiedzenia 
m inisteryalne, m ają na celu przywrócenie 
równowagi w gospodarstw ie państwowem  
bez nakładania  nowych ciężarów. Z a ła ­
tw ienie tej ważnej kw estyi nastąp i n ieba­
wem. W całym  kraju panuje wzorowy po­
rządek, a rząd nie otrzym ał z nikąd donie­
sienia o jakickbądź wybrykach lub n iepo­
rządkach, któreby uspraw iedliw iały choć 
w części rozszerzane po dziennikach zagra­
nicznych o Serbii wiadomości.

TELEGRAMY GiZETY LWOWSKIEJ

dróż do Friedricłisruh, celem spotka­
nia się z ks. Bismarckiem.

Międzynarodowy k o n g r e s  d l a  
ż e g l u g i  w e w n ę t r z n e j  (rzecznej), 
został wczoraj tu otwarty przemową 
ministra stanu Boettichera, który po­
witał zebranych imieniem cesarstwa 
i Prus, oraz zakomunikował pozdro­
wienie cesarza. Pierwszy burmistrz, 
Miguel, wzniósł trzykrotny okrzyk na 
cześć cesarza.

Paryż, 21 sierpnia, ( le i .  p ryw ). 
Organa monarchiczne donoszą, że 
wybór Boulangera jest ciężką klęską 
dla rządu. Dzienniki Boulangera ofia­
rują związek radykalnym deputowa­
nym przeciwko oportunistom.

Paryż, 21 sierpnia. Dzienniki 
republikańskie starają się osłabić 
wybór Boulangera do Izby deputo­
wanych przytoczeniem faktu, iż Bou- 
langer został wybrany wyłącznie 
z pomocą żywiołów reakcyjnych. 
Temps pisze, iż rezultat ten jest upo­
karzającym dla zdrowego i narodo­
wego zmysłu, oraz lojalnej polityki, 
nie budzi on jednak żadnych obaw, 
albowiem Boulanger zawdzięcza swój 
tryumf tylko koalicyi żywiołów reak­
cyjnych. Kilka dzienników wyraża 
zdanie, iż wybór przedwczorajszy do­
wodzi przedewszystkiem bezsilności 
rządu radykalnego.

Wiedeń, 21 sierpnia. (Tel. pryw .) 
Dokument fundacyjny, tyczący się u- 
t w o r z e n i a  f u n d a c y i  j u b i l e u ­
s z o w e j  Imienia Cesarza Franciszka 
Józefa dla młodzieży polskiej i ru­
skiej w zakładach wojskowych, zo­
stał przyjęty przez N a j j a ś n .  P a n a  
i wczoraj publikowany.

Wiedeń, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dziś obchodzi Najd. Cesarzewicz R u- 
d o l f  30 rocznicę swych urodzin.

Wiedeń, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
P. Minister spraw wewnętrznych mia­
nował starszego inżyniera Józefa 
B r a u n s e i s a  radcą budownictwa a 
inżyniera Józefa S a r e  starszym in­
żynierem budownictwa państwowego 
w Galicyi.

Wiedeń, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo handlu zakomunikowało 
radom nadzorczym kolei węgiersko- 
galicyjskiej i węgierskiej kolei zacho­
dniej, że Rząd ma zamiar tor kolei, 
położony na terytoryum austryackiem, 
wziąć pod własny zarząd. Podobny 
komunikat otrzymała kolej węgiersko- 
galicyjska ze strony rządu węgier­
skiego. Co się tyczy toru, położonego 
na terytoryum węgierskiem, rokowa­
nia w tej sprawie między Rządem a 
kolejami rozpoczną się w przyszłym 
miesiącu.o

Wiedeń, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Były deputowany Schónerer, rozpo­
czął od wczoraj odsiadywać k a rę ; 
dozwolono mu zatrzymać własny u- 
biór i nosić włosy i brodę.

Z powodu ekscesów przy przy- 
jeździe Scbónerera, zostało 19 osób 
skazanych na kilkudniowy areszt.

Poczdam, 21 sierpnia. W prze­
mowie do pułku gwardyi wyraził c e- 
s a r z  W i l h e l m  radość, iż właśnie 
w rocznicę bitwy pod Saint-Privat 
spotyka się z pułkiem, a zarazem dał 
wyraz nadziei, że pułk, gdy nadejdzie 
czas na niego, nie pozostanie w tyle 
po za tern, co zdziałał przed 18 laty.

Berlin, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Freisimige Zeitung utrzymuje , że dy- 
misya marszałka polnego, Moltkego, 
nastąpiła w skutek jego oporu prze­
ciwko planowi powiększenia mary­
narki niemieckiej.

Frankfurt nad Menem, 21 sier­
pnia. Minister C r i s p i  przybył tu 
wczoraj i udał się zaraz w dalszą po-

Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie d e ń , 20 sierpnia 1888, godzina 1 min. 
45. Alp. Tow, góm. 40-80, Węg. akcye 
kredyt. 3 0 8 — , Akcye anglo-auutr. 111-— , Ak­
cye banku Union 215*25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 213*— . Akcye kolei północnej 248*— 
Akcye kolei południowej 107*90 Akcye kolei 
Alfold 227*30. Akcye kolei Elżbiety 261'80 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 227-25 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 162-— . 
Wiedeńskie losy 141’25. Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — *— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103-25, Losy re- 
gulacyi Cisy — •— , Losy tureckie —•— , 4 
prc. węgierska renta złota 101-35, Akcye zwią­
zkowego banku 97*60, akcye banku obrotowego 
— •— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy 1-20 75, węgierskie losy 91*70, mar­
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika —*— , 
akcye tytoniowe 114-— , akcye banku dla krajów 
koronnych 233 25, Usposobienie słabsze.

Wiedeń , 20 sierpnia' 1888, godzina 5 
m 10. Akcye kredytowe — • -  , A nglo-austr. 
— *— , Unionbank — ■— , Kolej Karola Ludwika 
— *— , Południowa — •— , renta papierowa 
— , galicyj. listy zastawne— •— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — *— , gal. bank rusty­
kalny — , Losy z r. 1883 — •— , Napoleon- 
dor — *—•— , rubel papierowy — *—. Usposo­
bienie — .

Wiedeń, 21 sierpnia 1888, godzina 10 
m 35. Akcye kredytowe 317-40, anglo-austr. 
— •— , Unionbank 215-— , kolej Karola Lu­
dwika 212 25, Południowa 108-25, renta papie­
row a— •— 5 p i .  gal. hip. listy zastawne — .— 
gai. obi. indenm. —•—, do —•—, 41/* pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92-50, 4*/j pr. 
pożyczka krajowa z r. -883 9 0 .—, Napoleon- 
dor 9-77-50, rubel papierowy — •— . Usposo­
bienie mocne.

Telegramy zbożowe z dnia 20 sierpnia 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — 
do -  - ri., żyto — •— do — •— zł., jęczmień
 •  do —’— zł., kukurudza — *— do — •—
zł,, owies — ■— do — •—  złr., okowita per 
10-000 litr procent 27*62 do 27*87 zł. S z c z e ­
c i n :  Pszenica — •— , rzepik — , spirytus 
— *— , kukurudza -—*— Kolonia — *— rzepak 
— '— do — ■—  zł., 100 kilegr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na jesień święto — 
— -— B e r l i n :  Pszenica żółta (na sierpień)
1 7 1 7 5  do — • — , żyto— *— m. spirytus 32 80, 
rzepakowy olej — *— . P a r y ż :  mąki 58*25 
kilog. — ’— , olej rzepakowy — •—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleckl.



6
Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 ranc pociąg
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mieszany, o godz. 9 min, 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mieszany.

Z B e łż c a  o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k  r na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Ze S t r y j a : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po-
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i
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ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lw ow a:
Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Podwołoczysk z głównego dw orca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Zimnej w ody-Rudna: o god*. 4 min. 4
po poł. pociąg osobowy.

Podwołoczysk z dworca Podzam cze:
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

B e łż c a :  o godz. 7 min. 49 rano jociąg 
mięszany.

Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min, 8 w nocy pociąg mięszany._______

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i e godz. 8 m.
10 wieczór pociąg osobowy.

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 20 i 21 sierpnia 1388.

Hotel George’a

Pp. A. S itt z H am burga, M. D. K lap- 
per z Jass, O .^H ardung z W iednia.

Hotel Europejski.

Pp . J .  Jakow etz z Czerniowiec, K. 
P la ttn e r  z B iały, E . K raus z B iały L. Sku- 
tecky z B erna , L . K rieser z W ygody, W . 
L iw icki z Koniuszek.

Pp. A. L ipski z Rossyi, W. Ju rje -  
wiez z Jakóbów ki, M. Ja s iń sk a  z R astłow ic, 
W. U jejski z W assylow a.

H otel Angielski
Pp. B. Skibniew ski z Balic, J .  S tu p n i- 

cki z Brodów, L. A ntonow icz z Brodów.

H otel Langa.

Pp. H. F isehel z Czech, J . K lein z

: P rag i, J . B ugarski z W iednia, E . , 
i z S tryja, S. G arfein z Tarnopola, C. ZeD . 

ska z Rossyi.

Nadesłane.

J>r. B y  ł le k i
powróciwszy z wycieczki naukowej do Szw<,ê ii; 
dynuje jak przedtem od godziny 3 do 4 P° P

uiiea Kościuszki L. 7.

Główna wygrana zł. 100 00
Ciągnienie już 15 września b. r. 

w  c o  x u  m  
na lo sy  Cisy (Theiss-Los)

po cenie 2 zł. i 50 ci. stempel; ^  
jakoteż losy orygiualue po kursie  urzęu ^

Sprzedaje ^
E i H T O B  W ł . U l A '  

KITZiSTOFF
Plac Halicki I. Lw ó«. Plac Big,
Wszelkie zlecenia z prowineyi w zakres  ̂
wchodzące uskuteczniamy najsumienniej naty

Cennik lwowskiej Izby handlowo) i przemysłowej.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1888.

I. A k o y s za sztukę.
Koli g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Sól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . Lista z a s t .  za 100 zł.
Banku hip. galio. 6 pr. w. a.

u * „ 5 pr. w. a.
» » » 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 41/, pr. wa. los.511. 
To w. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» .  » 4 pr. w. a.
„ 5pr.los. w 371. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
41/,pro. „ „ 52

, .i 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 
3 .  L i s ty  d t u ł n s  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
'  Buków. 6 pr. los. w 15 lat, 

Ą. O b lig i za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i  włościańfik. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Fożyczkikrz r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. i  r . 1883 po 4l/» pr. wa. 
S B L o sy  miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski - . . . . 
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor. . . . . . .
Półimperiał . . . . . . .
Kubel rossyjski srebrny . . .

_ „ papierowy . , .
3»S siarek slemieokieh , - . ,

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
213 —
225"50 
75 —

»l5 oU 
229 — 
279 — 
216 —

98 85 100

101 — 
92 50 

101 -  

94 1!) 
101 -  
91 25 
94 35 
89 40

102 —

93 50 
103 — 
95 10 

102 —  

92 50 
95 35 
91 —

55 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 sierpnia

103 25 104 E0 

99 50 101 —

91 —
20 50

5 76 
5 79 
9 72 

10 OS 
1 40 
1 191/* 

59 70

105 -  
92 —
n  50
34 —

5 86 
5 89 
9 82 

10 18 
1 50^ 

1 2 l‘/« 
60 70

I. Dług p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................  82.15 82.35
luty-sierpień........................................  82.1-5 82.35

Jednolity dług państwa w srebrze
• ty c z e ń - lip ie e ...................................  82.95 83.15
kwieeień-październik.........................  83.15 83.35

Losyzroku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 133.50 134.35 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.59 140.50
„ „ 1860 po 100 złr. -5 pro. 141.75 142,50
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 188.70 169.30
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.59 169.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 157.50 158-25
Listy zastw. domen, państw, no 120

złr.5 p r c . ......................................... . —.— —.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1861 . . 98.05 98.25 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 111.75 111.95

2* O b l ig a e y e  indem, 5 prc. (za złr. m. k.)
 ....................  109.50 — .—
. . . . . .  1 0 3 .-
. . . . . .  103 20 104.—
. . . .  i . 109.25 110 .—
 ....................  104.50 105.25
. . . . . .  105 — 105-90

Bukowiny . ,
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier , . ,

3 . A k  o  y  o .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.75 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 317.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 516.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................ ....  —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 871.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —, 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł. m. 402. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a j  a 200 zł. —. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, . 2480,- 
Sol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 213.35 
Yjw-Sw-Oscis. kol. i  po 300 sł. w a. w » . 226 —

111.25
317.50
520.—

873.—

405.'-

211.75
: 28 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł, m. k. 859.— 259.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105.60 106.— 
I. koi. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 164.50 165.50

4 , L is ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla t 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4*/s pr. w

złocie w 50 1....................................   . 124.50 125.50
„ „ „ premiowe po 3 prc. 193.— 103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93. —
n .  » ,1 w 20 1. 7 pr. 9 4 . -  9 7 . -

„ „ w 36 1. 51/, pr. 8 9 . -  9 3 .-
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 94.40 —.—

„ „ „ „ po 5 prc. . . 101.25 —
_ _ „ po 5 prc. w
37 fatach z w ro tn e .........................101.25 —.—

Banku krajów. 4‘/i pr. wa. los w 51‘/»1. 92.50 93.10 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i .......... 99.50 100.59
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 99.15 99.40
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —.— —.— 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . . 102.20 102.90 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pro. . 101.50 102.—

9 . O b lig a ey e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr, w. a. 109.70 101.30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20 100.50

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102 50
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41), prc.................................................99.70 100.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99.— 99.60

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pre, w srebrze z  r. 1884 . . 81.29 82.—

z r. 1884 . . 9 0 — 91. -
z r. 1868 . . —
z r. 1873 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 8 pr. w. a. . 99 60 100.20

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.25 183.75 
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . . .  57.75 58 25 
Tow. żegf, par. na Dunaju no 190 U. m. k. 119.— 120.—
Kyglfwisha m  10 si, m. k , 40 — -—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. - 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk- „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ......................................
Salma po 40 zł m. k ............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 29 zł. wad 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
„ „ po 50 zł. w. a. . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisehgratza po 20 zł. k. . .

7. W ek sle  (na 3 wie-h*-;
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . ,
Berlin za 100 mark w, p.  ..................
Frankfurt za 100 mark w. p. a. , . 
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 fi. szt , .
Paryż za 100 ft. .

K u r s
Dukat cesarski m eu.. 

n pełnej wagi . .
K o r o n a .........................
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperiał .
Talar związkowy . , ,
Srebro.........................   .

płacą 
22.-' 
24 50 
5 9 ."
6150
18.50
1 3 -

65.50

f j  
jł'1! 
0 4
‘*5
4 ,JM

■Ą

33.25 ^
J 40 7
-7,1 0
40.50 
-)4,21 r j

.'183.50' j f j M
48.6 7 50 48 ‘ |

S I 0  t  •«
. . . 5 .88.-
. „ . 5 .78 .-

' ' ' _9.77.'- 
. ; . i9 . l i -

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przewl
Telegrafowany kurs wiedeński-^

dnia 2 0. sierpnia 1888.
Jednolity dług państwa w b a n k n o ta c h  

„ ,  „ w srebrze. •
Renta w z ł o c i e ........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego....................

9 n kredytowegc
Londyn ...............................
Napoleondor .
Dukat cesarski men.
i. W >aa?sk nie»iecśl~fe

Licytacye.
L . 5202 (5249 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w K rynicy og ła­
sza, iż celem  zaspokojenia w ierzytelności 
M ariem  B odner w kwocie 20 zł. z pn. od­
będzie się w tu tejszym  sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż dwóch kaw ałków  g ru n ­
tu w M uszynie położonych ciała tab u la rn e ­
go nie stanow iących M aryanny P aste rn ak  
w łasnych  w d n iu l9 g o  w rześnia i 24 p aź ­
dziern ika  1888 o godzinie 10 rano.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun­
kowa w kwocie 90 z łr. w. a.

W adyum  9 zł. w. a.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze .
Dla niew iadom ych w ierzycieli u s tan o ­

wiony kurator c. k. no taryusz w K rynicy 
A leksander R unge.

K rynica, 20 stycznia 1888.

L. 1495 (5245 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Jordanow ie 

przedsięw eźm ie w dn iach  24 w rześnia i 23 
październ ika 1888 o godzinie 9 rano egze­
kucyjną publiczną sprzedaż 1/8 części roli 
Targoszow ej z budynkam i pod n. k. 27 w 
Toporzysku położonej egzekutów  Ja n a  i 
K atarzyny Peliwów w łasnej celem  zaspoko­
je n ia  w ierzytelności Stow arzyszenia poży­
czkowego „P raca  i O szczędność11 w Jo rd a ­
nowie w kwocie 39 zł, z pn.

Cena w yw ołania i szacunkow a 110 zł. 
W adyum  11 z łr. w. a.
R eszta  warunków, protokóły zastaw n i­

czego opisan ia i oszacowania w tu t. sąd. reg i- 
s tra tu rzedo  przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów , d n ia  7 m aja 1888.

L. 826 (5255 1 - 3 )
C. k. sąd pow iat, w W iśniczu zaw ia­

dam ia, że dn ia  28 w rześnia i 31 paźd z ie r­
n ika 1888 o godz. 10 rano odbędzie się na 
zaspokojenie p retensy i A buseha K lapsholza 
w kwocie 70 zł. z pn. licytacya połowy rea l­
ności Iwb. 35 ks. g rt. L ipn ica m urow ana 
F ranc iszka  Taczyńskiego w łasnej.

Cena w yw ołania 496 zł. 90 ct.
W adyum  50 zł.
R eszta  w arunków  do p rze jrzen ia  w 

w reg is tra tu rze .
W iśnicz, 4 k w ie tn ia  1888.

L . 6389 (5243 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w D obrom ilu za­

w iadam ia, że w tym że sądzie odbędzie się 
przym usow a sprzedaż realności w P rzedziel- 
n icy  położonej wyk. h ip . 107 objętej d łuż­
ników  Ju rk a , Ewy i Anny Łazorów  w łasnej 
n a  zaspokojenie p re tensy i Leiby S te ina  w 
kwocie 46 zł. dnia 18 w rześn ia  i dn ia  23 
październ ika  1888 każdym  razem  o godz. 
10 rano, a to na  pierw szym  term in ie  za lub 
wyżej ceny szaeunkow ej, na  drugim  i p o ­
niżej takowej.

W adyum  wynosi 80 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych w y­

ciąg tabu larny  i ak t oszacow ania m ożna w 
reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla w ierzy­
cieli, k tórym by uchw ała licy tacy jna przed 
term inem  doręczoną być nie m ogła, lub któ- 
rzyby po w ydaniu wyciągu tabularnego  to 
je s t  po dniu 19 czerw ca 1888 do tabu li 
w eszli kuratorem  p. S chneid ra  w D obro­
milu.

D obrom il, dnia 11 lipca  1888.

L. 10514 5251 (1— 3)
C. k. sąd pow iatow y m iejsk. deleg. 

Sekcya I I  we Lwowie rozpisuje celem

ściągnięcia na rzecz Borucha K alism ana 
jako  cessyonaryusza B orucha S te in a  sum y 
200 z łr. w. a. z pn. publiczną licytacyę re 
alności n ieobjętej m asy spadkowej zm arłe ­
go Jakóba Schw arza, w zględnie tegoż sp ad ­
kobierców w łasnej, wyk. h ip . 260 gm iny 
Grzybowice objętej, na dzień 27 w rześnia 
1888 i 25 październ ika 1888, każdym  ra ­
zem o godzinie 10 rano w biurze III .

Cena w yw ołania 275 z łr
Poręczne 27 złr. 50 ct.
Na pierw szym  term in ie  m ożna tę re ­

alność nabyć za lub wyżej ceny w yw oła­
nia, na  drugim  poniżej.

Resztę warunków , protokół ocenienia, 
i wyciąg hipoteczny p rzejrzeć m ożna w tu- 
sądowej reg is tra tu rze .

K urator niew iadom ych w ierzycieli a d ­
w okat dr. Kohn.

Lwów( 7 lipca 1888.

L.

L. 1937 (5242 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w D ynowie po­

daje do wiadom ości , że na  zaspokojenie 
w ierzytelności Sam uela E h rlich  46 zł. w. 
a. z pu., odbędzie się w sądzie tu tejszym  
przym usow a sprzedaż realności spadkobier­
ców S ebastjana  Sarnickiego lk . 34 sub r. 
40 we W arze, ciała hipotecznego n iestano- 
wiąca w dniach  3. w rześnia 1888 i 15. pa­
ździernika 1888, każdym  razem  o godz. 10 
z rana.

Cena w yw ołania 1200 zł.
Z akład wynosi 10 p rocent ceny w y­

w ołania.
R esztę w arunków  licy tacy jnych , ak t 

opisania i oszacow ania m ożna w r e g is t r a ­
turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
D ynów, dn ia  21 czerwca 1888.

<*846„r,*' 
sąd pow. w Jordanowje , I  pp  

w dniach  13 w rześnia i .„„fci

1533 
C. k

sięweźm ie w “dn iach  13 w rześnia i 
dziern ika 1888 o godzinie 9 rano W rc
cyjną publiczną sprzedaż 1/16 częśj- ^
Sutorow ej w raz z budynkam i pod ® 
w B ystry położonej egzekutów StaD’* jea>!’ 
Anny Sutorów w łasnej celem zasp0  ̂
p retensy i S tow arzyszenia poty czkoweg 
ca i O szczędność11 w Jordanow ie ^
36 zł. z pn. 74 r'

Cena w yw ołania i szacunkow a
W adyum  7 zł. 50 ct. ^
R eszta  warunków  i protokoły , 

w niczego opisan ia i oszacowania w 
g is tra tu rz e  do p rze jrzen ia .

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów , dn ia  7 m aja 1888-

” 1

l i
« ! %

k ;
L . 1562

C. k. sąd powiatowy w 
przedsięw eźm ie w dniach  13 wrz® . i r , 
15 październ ika 1888 o godzinie 
egzekucyjną publiczną sp rzed aż  1 ' j d  
roli Mroczkowej zjbudynkam i pod | }
Skom ielny białej położonej egzeku „j 
kołaja i Zofii Skaw skich własn9j n j,yc^! 
kojenie pretensy i S tow arzyszen ia  p 0H 
wego „P raca  i Oszczędność w J ° r 
w kwocie 88 zł. z pn. . «g5 zł-Cena szacunkowai w ywołania^

W adyum 27 zł. w. a. „„ie^  
R eszta w arunków  protokoły e
OTTOnfu TTT łn ł  nn/ł

U

oszacow ania
p rzejrzen ia .

w tu t. sąd. reg istra

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów , dnia 7 m aja 1888-



Z‘ 6863 T . . '  (5209  2— B)
zum 7  K undm aehune
l i f f io n f r ^  , , d?r N euyerpachtung des Re- 
ee“ anf0I! r S^-Meierhofes, „M ihow eni-B unin- 
Uenn a Dauer ?on sech s, eventuell 

a  oder zw ólf Jahren , ab 1 N ovem ber 1888 .
dem ec^e der N euverpachtung des
M eW n Z  ^r' rclr- R elig ion sfon d e gehórlgen  
aus ai s » ^ ih ° w en i-B u n in ce“ besteheud
ter 2 n n rr Fuadarea von 356 Joch> darU11- 
mit w  l Aecker und 51  Joch Wiesen, 
Sechs ° und W irthsehaftsgebaudea auf 
1 ev?n ûell aeu a  oder zwólf Jahre, vom 
&eit 1Tem')er 1888 angefaagen, d. i. auf die 
tober °U inr ^ ovemi:)er 1888  bis Eude Uk- 
I 897 i  ’ . eventuell bis Ende Oktober 
v°a  do t" I3*8 ^ nde Oktober 1900  wird 
gr. r  *• *; Ę irectioa der Giiter des buk. 
O0ertv’ , ̂ Sioasfondes eine óffentliche

eraandlung hiem it ausgesehrieben. 
®temn | welche mit einer 50  kr.
r0ehtsf - e Versehen und im Uebrigen 
htttef ormiS ausgestelłt sein mtissen, sind 
3 odftł.^ie? a’? e r . Anga,be der Pachtdauer (6, 
Djrecf  1^'J^hrige) bei dieser k. k. Giiter 
zur . wo auch <lie Pachtbedingnisse
•^uskii . a .*' auAiegen, und alle naheren
^erdu! das Pachtobjekt ertheilt
M ittaji' ,* s spatestens 30  August 1888 ,

J  ’ e*nzu l)riI1g e a -
^ S a le rW 1- ^ 1ebtwerber muss sich auch ia  
dag Prf j,e*se daruber ausweisen, dass er 
mit ri der^ ebe Betriebskapital besitzt und 
S c h a f f  •• Z-Uua Helriebe einer Landw irth- 

notigen Kenntnissen ausgeriistet ist. 
period ^ r  kiirzere oder langere Pacht- 
nn2ujgen? *  die oben angegebenen, sind 
Pacht Ssig> dagegen kann ein und derselbe 
6, 9 ^ erber auch alternativ namlich auf 
Palle j-er Jahre offeriren, in welehem 
dauer j  eQdgiltige Bestimmung der Pacht 
gr. d0n .Y ers-altuagsbehórden der buk.
vorhak . Religiosfond giiter ausschliesslieh 

rDehaiten bleibt.
gespki as ^ sd ie m , w elches dem  Offerte bei- 
°gtwe j3886-11 S8in m uss, wird m it 500  Fr., 
Hach h 1U B arem > oder ia  annehm baren, 
d°ek le tzten  W iener-B órsencourse, j e -  
the k aic hóher, a is w ie im  N om inał wer- 
°der :er^?^flelen  óffentliehen  W erihpapieren, 

\  1Illagsbiit,heln der bukow inaerSpar-
8t>e iestgesetzt.

d iw  . mit dem  yorgeschriebenen  Ya 
Hicv. Q]eht versehenen  Offerte, w erden ais 

vorbanden an gesehen .
Sejwj ^ “ erte? w eieh e m itte lst Post e in ge-  
eio et w erden, sind  beh afs V erm eidung  
Be~ r; ^erzeitigen EróffnungJ m it lo lgender  
den ^ d.QUI1g  zu versehen: „Pachtoffert fiir 
W / i e r h o f  „M ihow en i-B an in ce“ zu rV er-  

dag  vom  30  A ugust 1 8 8 8 . 
wern ^ achbote und Nachtragserkl& rungen  
^Uts?k .ausnah nislos noch vor defiaitiver  
f e r t v T id u i|g  a ber das E rgeb n iss der Of 
O ^ ^ c U u n g  znriickgew iesen , worauf die 
>hapk!nten "ur R iehtschnur aufm erksam  g e-

a t Werden.
Y0t  p Zernow itz, am  16  A ugust 1888 .

dt,r k. k. D irection  der Giiter des bu- 
lu y  n aer § r - o r- R eligionsfondes.

erlretun g des k. k. H ofrathes der k. k.
R egierungsrath

W i s ł o c k i .
t . 1703 (5206 2 —8) 
do sąd pow. w Jordanow ie podaje
tnj„ lad°m °śei, iż celem zaspokojenia resz- 
ścja/ J  p feteusy i Z akładu kredytow ego wło- 
kvf0 l. *eg° w likw idacyi we Lwowie w 
tyjjj*"16 90 zlr. wa. z pn. ponow nie egzeku- 
łt,a{n ,sPrzedaż przez publiczną licytaeyę 

n ,0®6! dłużnika Jakóba K lem pki w łasnej 
. e pod lk. 37 subr. 18 położonej 

§od„- Sl?Weźmie w dniu 17 w rześnia 1888 o 
*Ia»« 10 rano. 

l^ena w yw ołania 800 złr.
"^ d y u m  40 złr. 

tut esztę w arunków przejrzeć m ożna w 
' reg is tra tu rze .

t  C. k. sąd powiatowy 
Jordanów , 10 iszerwca 1887.

^  ------------- (5208 2 - 3 )
it e . ś w ie c k i  ck. sąd powiatowy ogłasza, 

zasP °k°jen ia  p retensy i W alentego
5 fińsk iego  z Żywca w kwocie 101 złr. 
Wy ' z pn. odbędzie się w' gm achu sądo- 
hilja ^  dn iach  15 w rześnia i 16 paździer- 
fą^o 88, każdym  razem  o godzinie 10 
h. ^ g i e k u c y jn a  licy tacya realności 1. w. 
Hiąj - ks. gr. gm iny m iasta  Żywca na 
kóty Ihich Ignacego i Józefa Paw eł- 

Zapisanych.
^ e n a  w yw ołania 210 zł. 
yad y u m  21 złr. 

ł*6j  ^ s z tę  warunków  licytacyjnych przej- 
^ e ź n a  w reg istra tu rze. 
żyw iec, 27 czerw ca 1888.

‘ 8486 (5203 2 - 3 )
ditje p .  k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

do wiadomości, że celem ściągnięcia 
iii ty 1^00 zł. w. a. z pn ., na rzecz Roza- 
i d p !  er odbędzie się dn ia  30 sierpn ia  1888 
&od23a.19 w rześnia 1888 każdym  razem  o 
•łoŷ  lll ê 10 przed południem  w biurze są~ 

0111 n r. 6 egzekucyjna publiczna sprze-

Gazeta Lwowska Nr. 190 z

daż w drodze przym usowej licytacyi w ie­
rzytelności śp. dr. K sawerem u Gajewskiemu 
przeciw  Zygm untow i Swieykow skiem u w 
kwocie 3000 zł. w. a. z pn. przysługującej! 
na  pierw szym  z tych term inów  w ierzy tel­
ność ta tylko za lub wyżej ceny w yw ołania 
na drugim  zaś term in ie  także niżej tejże i 
i w ogóle za jakąbądź cenę sprzedana będzie.

Cena w yw ołania 3000 zi.
W adyum  300 zł.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna w re ­

g is tra tu rze  tu tejszego sądu.
Tarnopol, dnia 21 lipca 1888.

L. 4316 (5189 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w M ikulińeach 

ogłasza, że celem  zaspokojenia 9 r a t  po­
życzkowych po 15 złr. wa z p n 0 n a  rzecz 
ck. uprz. gal. zakładu kredytow ego włość, 
w likw idacyi odbędzie się w tym  sądzie dnia 
24 w rześnia i 29 paźdz ie rn ika  1888, o go­
dzinie 10 p rz e i  południem  przym usow a pu­
bliczna licy tac ja  realności n r. 48 w Suszczy- 
nie wykazem  hipotecznym  1. 367 ks. g ru n ­
towej gm iny katastra lnej Suszczyn objętej 
Jak im a W orko w łasność stanow iącej na 
pierw szym  term inie  tylko wyżej ceny w y­
w ołania za takow ą na drugim  term in ie  zaś 
także i poniżej tej ceny.

Cenę w yw ołania stanow i w artość przy 
udzieleniu pożyczki p rzyjęta w kwocie 400 
z łr. wa.

W adyum  lOpre. tej ceny.
B liższe w arunki licytacyi i w yciąg h i ­

poteczny p rzejrzeć  m ożna w reg is tra tu rze  
sądu tu tejszego.

D la w ierzycieli niew iadom ych również 
tych, którzyby po dniu w ydania wyciągu 
hipotecznego praw a zastaw u nabyli, n ie ­
m niej tych, którym by uchw ała licytacyjna 
dla jakiegobądź powodu doręczoną nie zo­
sta ła  ustanaw ia się kuratorem  Ja n a  Gałko 
wskiego w Suszycznie.

M ikulińce, 2 lipca 1888.

L. 2529 (5147 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buko wsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia w ierzytelności 
Jo s la  L angsam a w kwocie 309 zł. 60 ct. 
w. a., odbędzie się dn ia  4 października i 8 
listopada 1888 o godzinie 10 rano w sądo- 
wem zabudow aniu przym usow a sprzedaż 
realności pod lk. 22 w Bukowska dłużników  
Jędrzeja  i Józefy Z atw arnickich w łasnej c ia­
ła  tabularnego  nie stanow iącej, k tóra  przy 
drugim  term in ie  i niżej ceny szacunkowej 
600 zł. sprzedaną zosta :.ie,

Z ak ład  wynosi 60 zł.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t p. J a n  B achm an w Bukowsku. 
Bukowsko, 11 lipca 1888,

L. 3811 (5259 1— 3 ),
W  dniach 26 w rześnia i 26 paździer­

nika 1888 o godz. 10 przed południem  p rze­
prow adzoną zostanie w sądzie przym usowa 
sprzadaż realności pod n . koas. 65 w R a­
dom yślu położonej.

Cena szacunkow a wynosi 210 zł.
W adyum  21 zł.
A kta oszacowania i w arunki licytacyj 

ne można przeglądnąć w reg isra tu rze.
R adom yśl, dn ia  27 czerw ca 1888.

L. 7216 (5257 1— S)
C. k. sąd powiatowy w N adw ornie za ­

w iadam ia że w spraw ie gm iny P asieczna 
przeciw  W asylowi H ultay  o 49 zł. 83 ct. 
odbędzie się w dniach  25 w rześnia 1888 i 
30 października 1888 każdym  razem  o 10 
przed południem  publiczna sprzedaż re a l­
ności dłużnika w Pasiecznie.

Cena w yw ołania 140 zł.
Z aład  14 zł.
R esztę warunków  w ts. reg is tra tu rze  

przejrzeć m ożna.
N adw órna, 17 sie rpn ia  1888.

Z. 1414 (5238 1 - 8 )
Am 17 S ep tem ber 1888 urn 10 U hr 

V orm iitags w erden bei der D irek tion  des 
k, k. S ta« tsgestu tes iii R adautz 85 Sliick 
W eideochsen, die zur sofortigen S c h k e h -  
tung , vorziiglich aber zur A ufstellung fiir 
eiue kurze M astdauer in eine B rana tw ein - 
b ren n ere ig ee ig n e t sind , im m uudlieiien Y er- 
ste igerungsw ege verkauft.

E s w erden jedoch auch schriftliche 
yersiegelte  A nbote m it 50 kr. S tem pelm arke 
versehen, in  w elchen der A nbotspreis per 
1 Stiiek und der h ie rn ach  fiir die gesam inten  
O chsen en tfallende B etrag  in  Ziffera und 
B uchstaben auszudrukenist, am  obigen Ta- 
ge bis zur zehn ten  V orm ittagsstunde ange- 
nom m en und nach d er m iindlichen Y erhan- 
d lung sofort ais Sch lusserganzung  dersel- 
ben, eróffnet w erden.

Reelle Kaufor, die vor der m iindlichen 
V erhand lung  die obergeschriebene Offerte 
m it einem  Reugelde von 1000 fl. im Baa- 
ren  beleg t iiberreichen, dann jen e , die sich 
an  der m iindlichen V erhand lung  betheili- 
gen  wollen, und dieses R eugeld  zu H anden 
der V erhandlungskom m ission  b aar zu erle- 
gen haben, w erden hiezu m it dem  B eisatze 
e ingeladen, dass der E rs te h e r der Ochsen 
verpfiichtet bleib t, die hiefiir en tfa llende

dnia 19 sierpnia 1888

ganze Kaufsum m e g le ieh b aar in  die G estiits 
kassa einzuzahlen, wornach ihm  die O ch­
sen  iibergeben w erden.

Sollte der Kaufer die e rs tan d en en  
O chsen nichc gleich ab tre iben  wollen und 
es yorziehen, solche a u f  eigene G efahr und 
m it eigenen  W artleu ten  noch  eine kurze 
Zeit h ie r zubelassen, so w erden dem selben 
die diesen O ehsen zu gew iesenen W eideplatze 
insow eit ais sie noch disponibel und n ich t 
ganz ausgeniitz t sein sollten, unen tg e ltlich  
zugestanden.

K auflustige kónnen diese W eideochsen 
noch vor dem  V erhandlungstage in  dem 
nach st der S tad t R adautz g e legenen  k. k. 
W irtsehaftshofe, wo d ieselben fiir d iesen  
Zweck einen T ag  friiher au fgeste llt w erden, 
besichtigen.

K. k. S taa tsg es tu ts  - D irek tion  
R adautz, am 14. A ugust 1888.

(5256 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K rynicy poda­

je do wiadomości, iż celem  zaspokojenia 
p retensy i A ltera H irsch la  w kwocie 12 zł. 
wa. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym  
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy po­
siadłości pod 1. k. 66 w Łabow y po­
łożonej wedle 1. w. h. 178 księgi gruntow ej 
gm iny Łabow a dłużnika F eika  M alika w ła­
sne j, w dn iach  30 s ierpn ia  1888 i 4 paź­
dziern ika 1888 o godzinie 10 przed połu 
dniem  i to na pierw szym  te rm in ie  tylko 
za lub powyżej ceny szacunkow ej, zaś na 
drugim  i poniżej ceny szacunkow ej.

C ena w yw ołania 110 zł.
W adyum  11 z łr. w. a.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iony c. k. no taryusz A leksander 
R unge, resztę  w arunków przejrzeć m ożna 
w tu te jsze j reg istra tu rze.

K rynica. 15 Kwietnia 1888.

L. 3294. (5230 1 - 3 )
W  dniach 27 w rześnia i 30 paździer­

nika 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w iu t. c. k. sądzie pow. przym usow a licy ­
tacy jna  sprzedaż realności w M edenieach 
w powiecie starostw a D rohobyckiego po ło ­
żonej, objętej wykazem  hipotecznym  391 
księgi gruntow ej dla M edenic, w łasnej S ta ­
nisław a RadeJickiego (Jackiw :) na  zaspo­
kojenie w ierzytelności N atana  L orberbaum a 
w kwocie 9 zł. 60 ct.

Cena w yw ołania 286 zł. wa.
W adyum  28 zł. 60 ct.
Na drugim  term in ie  zostan ie  ta  re a l­

ność także niżej ceny w yw ołania sprzedana.
Bliższe w arunki do p rze jrzen ia  w s ą ­

dzie. K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t M ichał F e lln er w M edenieach.

Z  c. k. sądu powiatowego 
M edenice, dn ia  30 ezerw ca 1888.

L. 1610. (5229 1 - 3 )
W dniach  14 w rześnia i 26 paździer­

nika 1888 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tu t. sądzie lieytacya realności pod 1. k. 
4 w K utaeh, w edług dom. I I  pag. 218 nr. 
V. haer. L eiby Soichera w łasnej, na  rzecz 
galie. zakładu kredytow ego ziem skiego pto 
1500 zł. zpn. a to na  pierw szym  term in ie  
tylko wyżej ceny w yw ołania 5000 zł. na  
drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum 500 zł.
K uratorem  nieobjętej m asy Leiby S o i­

ch e ra  ustanow iono adw. dr. Zakrzewskiego 
z Kosowa zaś w ierzycieli hipotecznych adw. 
d r W ilkow skiego z Kosowa.

R esztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg h ipoteczny sprzedać się m ającej re ­
alności m ożna przejrzeć w tus. reg istra tu rze.

Kuty, 29 czerwca 1888.

L . 573. (5205 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorov»ie 

ogłasza że celem  zaspokojenia w ierzytelności 
banku dla handlu  i przem ysłu  w S ta n is ła ­
wowie w kwocie 218 zł. wa. zpn. rozpisaną 
została  przym usow a lieytacya realności pod 
lk. 25 sub. n r. 84 w H usiatyczaeh położo­
nej dłużnika Izaka L einw anda w łasnej, w 
dwóch term inach  a to 18 października i 21 
listopada 1888 każdym  razem  o godz 10 
przed południem .

Cenę w yw ołania stanow i wartość sza­
cunkow a w kwocie 435 zł.

W adyum  zaś 43 zł. 50 et. w. a 
P rzy  pierwszym  term in ie  sprzedaż 

n as tąp i tylko za lub wyżej ceny w yw oła­
n ia  zaś przy drugim  term in ie  także niżej 
takow ej, jed n ak  n ie  poniżej 7s części ceny 
szacunkowej,

K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­
cieli h ipo tecznych  ustanow iony p. N orbert 
M okrzycki e. k. substy tu t notaryusza w 
Chodorowie.

Resztę warunków, ak t opisania i osza­
cowania przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze . 

Chodorów, dn ia  23 kw ietn ia  1888.

wie egzekucyjną sprzedaż realności Jan a  
Toronia Iwh. 39 i realności m ało letn ich  
M aryanny, K aroliny i E lżbiety  Mescorow- 
skich Iwh. 78 gra. kat. W ola B atorska ob­
ję ty ch  w dwóch term inach  licy tacy jnych  
dnia  30 październ ika i 30 listopada 1888 
każdym  razem  o godzinie 10 rano w biurze 
sądowem.

Cena w yw ołania realności n r. 39 wy­
nosi 680 zł.

W adyum  zaś 68 zł.
Cena w yw ołania realności n r. 78 wy­

nosi 820 zł
W adyum  zaś 82.
R esztę warunków  licy tacy jnych  p rze j­

rzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądowej.
N iepołom ice, dn ia  2 s ie rpn ia  1888.

L. 3167. (5215 1 - 3 )
W  dniach  19 w rześnia, 17 paździer­

nika 1888 o godz. 9 z rana, przeprow adzi 
sąd sprzodaż realności pod nk. 217 w L i­
pie spadkobierców  F ruda N egera w łasnej 
c ia ła  tabularnego  niestanow iąeej na  rzecz 
O zyasza W ernera pto 412 z ł' zpn.

C ena w yw ołania 624 zł.
W adyum 62 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w r e ­

g istra tu rze .
C. k. sąd powiatowy 

Bircza, dnia 19 lipca 1888.

L. 3220 (5204 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Busku, poda­

je  do wiadomości, że dn ia  11 października 
1888 o 10 przed południem  odbędzie się w 
tym że sądzie relicytacya realności pod 1. k. 
24/77 w H um niskach położonej, wyk. h ip. 
365 i 371 ks. gr. H um niska objętej, d łu ­
żnika Onyszka W oronowskiego w łasnej, na  
rzecz zakładu kredytow ego w łościańskiego 
w likwidacyi pto 16 ra t po 12 zł. i resz tu - 
jącego kapita łu  w kwocie 112 zł. 71 ct. wa.

R ealność ta  sprzedaną będzie za ja ­
kąkolwiek cenę na  koszt i n iebezpieczeństw o 
niesłow nego Fedka O lejnika.

Cena w yw ołania wynosi 1061 zł. 
W adyum  106 zł. 10 ct. w. a.
R esztę w arunków  i aktów  wolno p rze j­

rzeć w tus. reg istra tu rze.
D la n ieznanych  w ierzycieli ustanaw ia 

się kuratorem  F ranc iszka  H alikowskiego w 
H um niskacb.

Busk, 29 czerw ca 1888.

L. 1755 (5231 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w M ostach w iel­

kich rozpisuje celem zaspokojenia ogólno 
rolniczo kredytow ego Z akładu dla G ali­
c j i  i Bukowiny kwoty 340 złr. 2 ct. w. a. 
z pn., przym usow ą publiczną licytacyę ra l- 
ności objętej wyk. hip. 1. 457 ks. g r. dla 
gm iny M osty wielkie, d łużnika Lueia Ju - 
roezko w łasnej na dzień  11 październ ika 1888 
i na dzień 15 listopada 1888 każdym  razem  
o godzinie 10 rano w sa li rozpraw  tu te j­
szego sądu odbyć się m ającą.

C ena w yw ołania 500 zł. w. a.
P oręczne 50 złr.
W pierw szym  term inie  można tę re a l­

ność nabyć tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, w drugim  term inie  i poniżej tej 
ceny.

Resztę warunków, wyciąg h ipoteczny i 
ak t ocenienia p rzejrzeć m ożna w tu tejszej 
reg is tra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
h ipotecznych p. Jó zef T abiński c. k. n o ta ­
ryusz w M ostach w ielkich.

Mosty, dnia 20 czerw ca 1888.

L . 2105. (5228 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w K utach  og ła­

sza n iuieiszem , że w dn iach  17go w rześnia 
1888 i 12 października 1888 każdym  razem  
o godz. 10 rano, odbędzie się egzekucyjna 
publiczna lieytacya realności wyk. h ip. 1. 58 
księgi gruntow ej dla gm iny  Tudiow a obję­
tej, do D m ytra Czoborieka syna M aksyma 
należącej na  zaspokojenie p retensy i Mojże­
sza Sendera w kwocie 40 zł. w. a. z pn., 
realność ta  przy pierw szym  term in ie  tylko 
za cenę szacunkową 120 złr. w. a. lub w y­
żej, przy drugim  zaś term in ie  niżej tejże 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi lOpr. ceny szacunko­
wej.

A kt oszacow ania, w yeiąg hipoteczny 
tudzież resztę  w arunków  licy tacy jnych , m o­
żna przejrzeć w ts. reg is tra tu rze .

D la niew iadom ych, w ierzycieli M arka 
Donigiawicza z Kut kura to rem  ustanow iono.

Kuty, 30 ezerw ca 1888.

4279. (5207 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach 

I przeprow adzi celem  zaspokojenia sum y po- 
| życzkowej 400 zł. z pnl. * na rzecz galic  

zakładu kredytow ego ziem skiego w K rako­

L. 6666 (5261 1— 3)
W dniach  25 październ ika i 29 lis to ­

pada 1888 o godz. lOtej przed południem  
przeprow adzoną zostanie w sądzie przym u­
sowa sprzedaż realności pod n r. kons. 81 
w K aw enczynie położonej.

C ena szacunkow a wynosi 450 zł.
W adyum  45 złr.
Akta oszacow ania i w arunki licy ta ­

cyjne m ożna przeglądnąć w reg istra tu rze.
R adom yśl, dn ia  21 m arca 1888.



L. 1951. (5188 2— 3)
W dn iach  28. sierpnia  1888, 27. w rze­

śnia 30go październ ika 1888 o godzinie 
10 rano  odbędzie się w tu te jszym  c. k. są ­
dzie powiatowym przym usow a licy tacy jna 
sprzedaż realności pod n r. 11 w Joeefsber- 
gu w powiecie S tarostw a drohobyckiego 
położonej, objętej wykazem hipotecznym  17. 
księgi gruntow ej dla Jo se fsb e rg u , w łasnej 
F ilipa  M ohra na  zaspokojenie w ierzy telno­
ści H erseha  C hajesa  w kwocie 1000 złr., 
k tó ra  to realność n a  trzecim  te rm in ie  także 
niżej ceny w yw ołania 3105 z łr . sprzedaną 
będzie.

W adyum  310 zł. 50 ct.
B liższe w arunki do p rze jrzen ia  w 

sądzie.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t  M ichał F e lln e r w M edeniach.
Z c. k. sądu powiatowego.

M edenice, dn ia  30 kw ietn ia  1888.

L . 28209 (5180 3 - 3 )
C. k. sąd krajow y we Lwowie og ła­

sza, że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu 
zaspokojenia p re tensy i Karola K risa  w kwo­
cie 150 zł. z pn . odbędzie się dnia 17 paź­
dziern ika i 14 listopada 1888 każdym  razem  
o godzinie 10 przed  południem  przym usow a 
licy tacya do L ei Koffler należących, a w 
stan ie  b iernym  realności pod lk. 119 w Zu- 
raw nie hipotekow anych sum , a to : a) su ­
m y 1000 złr. wedle Dom I I  p. 92 n . 8 on.
b) sum y 500 zł. wedle Dom. I I  p. 92 n. 10 
on. c) sumy 1500 złr. wedle Dom. I I I  p. 
60 n . 12 on. intabulow anej, n a  k tórych  te r ­
m inach  sum y te, a m ianow icie n a  pierw szym  
tylko za nom inalną swą w artość, n a  d ru ­
gim  zaś naw et niżej tej w artości za jak ą- 
bądź cenę sprzedane zostaną, że jako w a­
dyum  kwota 300 zł. złożoną być m a, że 
w yciąg h ipoteczny tych sum  i w arunki li­
cytacyjne w reg is tra tu rze  sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, ze dla w ie­
rzycieli, k tórzyby dopiero po w ydaniu w y­
ciągu tabu larnego  tj. po dniu 7 lutego 1888 
rzeczowe praw a n a  w spom nianych sum ach 
nabyli, lub którym by uchw ały sądowe n i ­
n iejszej spraw y egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być n ie m o­
gły  adw okat dr. Sokal kuratorem , a jego 
zastępcą adw okat dr. R eich zam ianow any 
został.

We Lwowie, dn ia  4 sierpn ia  1888.

być n ie  m ogła, ustanow iono kuratorem  a- 
dw okata dr. Jakóba L ilia  ze substytucyą 
adw. dr. Ambesa.

Lwów, dn ia  20 lipca 1888.

L . 1832. (5194 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W ieliczce ogła­

sza, że celem  zaspokojenia p re tensy i F ra n ­
ciszki N awrotowej pto 204 zł. 27 ct. z pn . 
w dn iach  14 w rześn ia  1888 i 16 paździer­
n ika 1888 każdym  razem  o godz. 10 ra n o :
a) 5/7 części realności pod I. 400 w W ie­
liczce Iwh. 356 ks. g ru n t. W ieliczki, b) 195/252 
części realności pod lk. 394 w W ieliczce 
lw h. 352 ks. g ru n t. W ieliczki objęte A nny 
Jaw orskiej w łasne sprzedane zostaną.

Cena w yw ołania realności ad  a) w y­
nosi 856 zł. 43 ct., ad b) 232 zł. 14 ct. 

W adyum  lOpr.
R esztę w arunków  m ożna p rzejrzeć w 

tu tejszej reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy 

W ieliczka, dn ia  20 lipca 1888.

L. 27908. (5198 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego ■ 

w any sek. I. we Lwowie podaje n in iejszem  
do pow szechnej w iadom ości, że celem  za= 
spokojenia należącej się od T eresy  M eller 
u r. K ittay  Tow arzystw u eskontow em u i za 
liczkowem u we Lwowie sum y 125 zł. 2 et. 
z 9 prc. odsetkam i od dnia  24. październi 
ka 1887 bieżącem i, tudzież prowizyą zw ło­
ki po 6 prc. od dnia  24. listopada 1887, 
kosztam i egzekucyi 7 zł. 7 et. w. a. i 9 
ał. 41 ct. w. a. dozwala się publiczna sprze­
daż sum  1800 zł. i 900 zł. w. a. ze wszyst- 
kiem i przynależytośeiam i i praw am i w s ta ­
nie  biernym  jed n e j szóstej części rpalności
1. 199 m iasto we Lwowie Sam uela M eller 
w łasnej na  rzecz T eresy  M eller urodzonej 
K ittay  zahipotekow anych pod następująeem i 
w arunkam i.

L icy tacya odbędzie się w kancelaryi 
c. k. nocaryusza Sam uela K waśuickiego we 
Lwowie w dniach  i tak  dn ia  3go w rześnia 
1888 i dn ia  17go w rześnia 1888 , każdym  
razem  o godz. 10 przed południem , na  k tó­
rych powyższe sum y a to na  pierw szym  
term in ie  tylko za, lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś na  drugim  także poniżej tej sumy 
za jakąkolw iekbądź cenę sprzedane zostaną.

C ena w yw ołania stanow i sum ę złr.
2700.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny, wywo­
łan ia  t. j. okrąg łą kwotę 270 zł., które 
przed rozpoczęciem  licytacyi do rąk  kom i­
sarza Bądowego złożone być winno.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i t a ­
bu larny  ekstrak t tabu larny  przejrzeć m ożna 
w ts . reg is tra tu rze  lub u c. k. no taryusza p. 
Sam uela Kwaśni ckiego.

D la w ierzycieli, którzyby po dniu 24. 
m aja 1888 t. j. po dniu  w ydania w yciągu 
hipotecznego na  sprzedać się m ającej sum ie 
praw o zastaw u uzyskali, lub którym by n i ­
niejsza lub późniejsza uchw ała doręczoną

L. 9822 (5197 3— 3)
C. k, sąd pow. miej del. 8 . I I  we 

Lwowie rozpisuje celem  ściągnięcia przez 
m asę konkursow ą Tow arzystw a gal. kasy 
zaliczkowej wywalczonej sum y 200 zł. wa. 
z pn. publiczną licytaeyę realności w Kłe- 
parow ie położonej, A ntoniego K ohm ana w ła­
snej w wyk. h ip . 197 gm iny Kleparów za­
p isanej na  dzień 13 w rześnia 1888 i na 
dzień 11 październ ika 1888 każdym  razem  
o godzinie 10 rano w biórze 3.

C ena w yw ołania 300 zł.
Poręczne 30 zł.
W pierw szym  term in ie  m ożna tę real 

ność nabyć za lub wyżej ceny szacunkowej 
n a  drugim  i poniżej takow ej. R esztę w aru n ­
ków protokół ocenienia i w yciąg h ipoteczny 
przejrzeć m ożna w tus. reg is tra tu rze . K u­
ra to r niew iadom ych w ierzycieli je s t  adw o­
ka t dr. L ityński.

Lwów, dn ia  28 czerwca 1888.

L. 10666 (5186 3 - 3 )
W tu t. sądzie odbędzie się o godzin. 

10 rano w dn iach  28 w rześn ia  i 24 l is to ­
pada 1888 powyżej ceny szacunkow ej licy­
tacya realności w edług wyk. h ip . 1. 34 
D ańka B akalika, zaś w edług wyk. h ip . 60 
Rozalii L ega w łasnej n a  rzecz H ipolita  O- 
kołowicza a w zględnie tegoż spadkobierców  
pto 200 zł. z pn.j

Cena w yw ołania 2700 z łr. i 1983 zł. 
W adyum  270 zł. i 198 zł. 30 ct. 
R esztę w arunków , a k t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli h ipoteczuych u s ta n a ­
wia się kuratorem  p. adw. d ra  Flakow icza 
w Sanoku.

Z ck. sądu powiatowego m. d.
Sanok, 25 lipca 1888.

L. 8487 (5187 3 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w K ałuszu za ­

w iadam ia, że w celu zaspokojenia p re ten ­
syi Z akładu kredytow ego ziem skiego w K ra ­
kowie w kwocie 1000 złr. wa. z pn. odbę­
dzie się w biórze tu tejszego sądu pub licz­
na  sprzedaż realności pod lk. 21 rep. 478 
w K ałuszu nowym  położonej c ia ła  tab u la r­
nego niestanow iące jW ilhelnaa K ram a w łas­
nej dn ia  25 w rześn ia  1888 ew entualnie 
dn ia  25 października 1888, każdym  razem  
od godziny 10 przed południem  na  p ie rw ­
szym  te rm in ie  za lub wyżej ceny w yw oła­
n ia  2500 zł. na  drugim  term in ie  zaś także 
i poniżej tej ceny.

W adyum  wynosi 250 zł.
R esztę  w arunków  licytacyjnych i pro­

tokół egzekucyjnego opisania m ożna p rze j­
rzeć w tu t. reg istra tu rze.

Z ck. sądu powiatowego 
K ałusz, 25 czerwca 1888.

Wyroki prasowe.
3 . 189 (5214)

Sftamen ©einer SDtajeftat be3 Itaiferg! 
<Da§ f. f. SanbeSgeridjt SBien af3 Sprejjgericfjt 
fjat auf Wntrag ber f. f. ©taataanlualtfdjaft 
erfannt, bajj ber 3 n )a lt  ber in ber 9łr. 8609 
ber periobłfdjen SUrucffdjrift: „Słeue freie Spref* 
fe" (SKorgenblatt) ddo ' 12/8 lb 8 8  auf ©eite 
1 entljaltenen Slrtifeló (SeitartifelS) mit brr 
0 u ffd )rift: „SBien, am 11 Sluguft 1888" ba8 
ŚŚerbredjen nad) §. 65 a © t. ®. begrunbe 
unb e§ luirb nad) § 493 © t. sp. D . baó §8crbot 
ber 2Beiterberbreitung biefer ‘Drucffdjrift au§= 
gefhrocben.

SBien, am 13. Sluguft 1888.

3m  llfamen ©einer SRajejłdt beS JtaiferS! 
£>a8 f. f. 2anbe8gerid)t 2Bien a!8 $pre8gerid)t 
I;at auf Slntrag ber f. f. ©taat8anlua(tfd)aft 
erfannt, bajj ber 3nf)aft I. be8 in ber 9ir. 98 
ber periobifcfjen Ś)TUtffd)rift; „Defterreidjifdjer 
gteformer" bom 12/8 1888 entljaltenen Śluf- 
fafse8 mit berfluffdjrift „Unglaublidj aber toa)r!" 
in ber ©telle bon r lln8  liegt bie Sifte" bi8 
„aber nicfjt łjulbigen" ba8 SSergeljcn narfj § 3 0 2  
S t .  ® . ; II . ba8 ebenba unter ber Ś tu b rif: 
,,©lutl)en ber Spoefie, bon ®. 8eo 2RuHer. ®pt» 
grammatifdje Hleinigfeiten" ent)altene ®ebid)t 
mit ber fluffdjrift ,,S3raudf)" ba8 SSergeljen nad) 
§ 303 ©t. ©. begrunbe, unb e8 luirb nad) § 
493 © t. $p. £). ba8 SSerbot ber SBeiterberbrei= 
tung ber ©rudfdfjrift auSgefprodjen. 

gBien, am 18 Wuguft 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2680 (5232 1— 8)

C. k. sąd powiatowy w Turce zaw ia­
dam ia n ieznanego z m iejsca pobytu H erm a­
na  Schónfeldera , że M ichał i M arya m ałż. 
M azur w nieśli przeciw  niem u pod dniem  
8 kw ietn ia  1888 1. 2680 pozew o zap łace ­
nie 146 złr., a kura to rem  jego  ustanow iono

p. K onstan tego  Teliszew skiego ck n o ta ­
ryusza w Turce i term in  do rozpraw y na  
dzień  21 s ierpn ia  1888 o 9 rano  w yzna­
czono.

W zywa się pozwanego, by kuratorow i 
środki obrony podał inaczej złe skutki sam  
sobie przypisać będzie m usiał.

Turka, dn ia  10 czerw ca 1888.

L. 21732. (5237 1—8)
C. k. sąd krajow y w Krakow ie zaw ia­

dam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu Adolfa 
br. Lipow skiego w łaściciela dóbr Hucisko, 
że przeciw  n iem u w niósł M arceli K arpiński 
prośbę de p rs. 26 lipca 1888 1. 20542 o 
w ydanie nakazu zap ła ty  sum y wekslowej 
1000 zł. z pn. i że celem  doręczenia mu 
nakazu zap ła ty  z 27 lipca 1888 1. 20542 
ustanow iono d la  niego ku ra to ra  w osobie 
adw. dr. M ochnackiego z substy tucyą adw. 
dr. Kopffa. W zywa się zatem  Adolfa br. 
L ipow skiego, aby ustanow ionem u ku ra to ro ­
wi środki obrony podał, lub innego pełno­
m ocnika sądowi w skazał, gdyż w razie 
przeciw nym  złe skutki swej opieszałości 
sam  sobie przypisze.

Kraków, dnia 13 s ie rp n ia  1888.

L. 21046. (5238 1— 3j
C. k. sąd krajow y w Krakowie w dra­

ża postępow anie am ortyzacyjne względem  
zaginionej policy  przez tow arzystw o w za­
jem nych ubezpieczeń w Krakow ie dnia 18 
w rześnia 1887 do 1. p. 1434 w ystaw ionej, 
k tórą sum a 1000 rubli w tem że tow arzyst­
wie na  rzecz Anieli S zm iersztein  skoro doży­
je  dn ia  18 w rześn ia  1897 roku przez Ja n a  
A ugusta fcizmierszteina zabezpieczoną zosta ­
ła  pod w arunkam i, iż sum a ta  w pomie- 
nionym  term in ie  w ypłaconą będzie Anieli 
S zm iersz te in  naw et w tak im  razie  gdyby 
w skutek w cześniejszej śm ierci zabezpiecza­
jącego zaliczki p rzesta ły  byó opłacane, że 
zaś w razie  w cześniejszej śm ierci zabezpie­
czanej złożone zaliczki zostaną osobie do 
ich odbioru upraw nionej bez p rocentu  zwró­
cone, i wzywa każdego, ktoby się znajdow ał 
w posiadaniu powy?ej opisanej policy aby 
o tem  tu tejszy  sąd przed upływ em  roku 
od dnia ostatn iego ogłoszenia licząc u w ia ­
dom ił gdyż po bezskuteezaym  upływ ie tego 
term inu w ym ieniona polica ubezpieczeń na 
dożycie zaum orzoną i nie istn ie jącą  uznaną 
będzie.

Kraków, dn ia  3 sierpn ia  1888.

L. 26181. (5239)
C. k. sąd krajow y jako  handlow y w 

Krakowie poleca w pisanie do re je s tru  dla 
firm pojedynczych firm y M arkus G radstein , 
k tó rą  M arkus G radste in  używeć będzie j a ­
ko w łaściciel domu kom isow o-expedyćyjne- 
go w Szczakowy podpisując takow ą „M ar­
kus G radstein ."

Kraków, 7 października 1887.

L. 8823 (5223 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sam borze u- 

wi&damia niew iadom ą z m iejsca pobytu 
A nnę K uhm arker iż w spraw ie W illiam a 
F e tzn e r przeciw  niej o otw arcie konkursu 
ustanow iono dla niej kuratorem  dr. K ohna 
adw okata w Sam borze, wzywa się ją  p rze­
to aby tem uż kuratorow i potrzebnych in- 
form acyi udzieliła  lub innego zastępcę są ­
dowi w skazała.

Sam bor, 31 lipca 1888.

L. 4047. (5191 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w B rzeżanach 

zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadom ych Domicelę i F ranciszka G ied iiń - 
skich a w razie ich śm ierci ich n ieznanych  
spadkobierców , iż z powodu w niesionego 
przeciw  powyższym w zględnie i osta tn iem  
w tut. sądzie pod d. 3 sierpn ia  1888 1. 4047 
przez Leonę U ranow iez pozwu o zniesienie 
w spółw łasności realności 1. 381 w B rzeża­
nach przez sprzedaż publiczną, celem  za ­
stępow ania pozwanych w zględnie ich sp ad ­
kobierców w przeprow adzić się m ającym  
sporze na ich koszt i n iebezpieczeństw o ku­
ratorem  tu t. adw. dr. S chaetzl z dodaniem  
mu na  zastępcę p. adw. dr. M adeyskiego 
ustanow ionym  został.

W zywa się przeto pozwanych, a wzglę­
dnie ich spadkobierców , aby się do u s ta ­
nowionego kuratora zgłosili i jem u swe ś ro ­
dki obrończe podali, gdyż w przeciw nym  
razie wynikłe złe skutki sobie sam ym  przy­
pisać będą m usieli.

Brzeżany, 4 sierpn ia  1888.

L. 62096 (5-266 1— 3)
Ogłoszenie 

G alicyjskiej ck. krajow ej Dyrekcyi sk a r­
bu dotyczące obowiązku oznajm ienia i do­
datkowego opodatkow ania zapasów  płynów  
alkoholowych znajdujących się w dniu 1 
w rześnia 1888.

1. W edług  §. 99 ustaw y z dn ia  20 
czerwca 1888 dz. u. p. n r. 95 i §. 33 roz­
porządzenia wykonawczego do te j ustaw y 
podlegają dodatkow em u opodatkow aniu z 
w yjątkiem  przypadków  w ustępie 2 n in ie j­
szego ogłoszenia w ym ienionych w szystkie 
p łyny alkoholowe a w szczególności także :

arak, rum , kognack, eseneye wódczane, h ' 
k iery  i inne  zapraw iane wódki z winę®1! 
której zaw artość alkoholowa 18-prc. ca‘ê  
objętości przekracza.

2. Od dodatkowego opodatkowania u' 
w olnione sa :

a)  W ódka, będąca w posiadaniu pr*0' 
mysłowców, którzy pośredniczą w sprzeda- 
ży wódki (:szynki, sprzedaże, drobny haĄ' 
del i t. p.:) w ilości n ieprzenoszącej 20 ®' 
trów , jako też  wódka w posiadaniu poszeze,' 
gólnych gospodarstw  domowych, w ilości®6® 
nie p rzekraczających  10 litrów  alkoholu.

Iloście te są wolne od dodatkow e|° 
opodatkow ania także w tak im  razie, j e° 
przem ysłow iec a w zględnie gospodarstw0 
domowe posiada większe zapasy.

b) W ódka przeznaczona do wywoź0-
c) W ódka która  stosow nie do doty6®' 

czasowych postanow ień (:§. 3 ro zp o rząd ź ' 
n ia  M inisterstw a skarbu z dn ia  14 lipoft 
1884 n r. 114 dz. u. p.:) za zw rotem  P0' 
datku już d la celów przem ysłow ych zde®8' 
trrow aną została  i ta , k tórą przem ysłowe/ 
którym  zw rot ten  pozwolony został, m8!? 
już w zapasie do zdenaturow ania dla swyc® 
celów przem ysłow ych. P

d) W ódka od której dowodnie 
przywozie z zagranicy  oprócz opłaty  w®' 
wej w edle pozycyi 76 lit. a i b) tary*; 
cłowej z d n ia  25 m aja 1882 n r. 47 dz. u‘ 
p. także w prow adzane ustaw ą z dnia 1® 
czerw ca 1888 n r. 86 dz. u. p. dodatek cło* 
wy w kwocie 36 złr. uiszczonym  został. _

3. Każdy, k tóry  w dniu l  wrześ®ja 
1888 posiadać będzie w zapasie p łyny 8*' 
koholowe obowiązanym je s t najdalej do 
w rześn ia  1888 ilość i zaw artość alkoholowi 
tego zapasu, a to bez w zględu na to 
zapas ten  we w łasnych  czy cudzych lokal" 
nościach je s t  przechow any, tudzież m iejs00 
przechow ania  p isem nie oznajm ić i przyp8' 
dający dodatkowy podatek w kwocie 24 ct> 
od każdego litra  alkoholu po zbadaniu z®' 
pasu przez s traż  skarbow ą uiścić-

O znajm ienie to w niesione być ma 
dwóch egzem plarzach; w tym  oddziale ca' 
straży  skarbow ej w którego okręgu służb0' 
wym miejscowość w której rzeczony zap8S 
się znajdu je  je s t  położoną.

B lank ie ty  na  powyższe oznajmię®1® 
nabyw ać m ożna we w szystkich  oddziała6® 
c. k. s traży  skarbow ej.

P rzypadający  od powyższych z a p a s ó w  

dodatkowy podatek m a być uiszczonym w 
tym  urzędzie podatkow ym , do którego miej' 
scowość, w której rzeczone zapasy się znaj' 
dują ze w zględu na  opłatę podatku gr®®' 
towego, domowego i zarobkowego należy

P rzy  lik ierach  i rozolisach nie potrze' 
ba zgłaszać zaw artości alkoholu, jeżeli *8'  
wartość cukru wynosi p rzynajm iej 10 kil° 
gram ów  na jed en  hek to lite r płynu, leC® 
przyjąć należy tę zaw artość (:alkobo1,w  
przeciętn ie na  26-prc.

Nie potrzeba robić zgłoszenia tylko 
tak im  razie, jeże li cały zapas u prź® 1? ' 
słowców, którzy pośredniczą w sprzeda*? 
wódki nie przekracza 20 litrów , a w §°_ 
spodarstw ach  domowych 10 litrów  czy®t0 
go alkoholu.

We w szystkich innych w ypadkach ®®̂ 
leży cały zapas w raz z ilością wolną 0 
dodatkowego opodatkow ania oznajm ić. T , e 
że zapas tych płynów  alkoholowych, 
w edług pow ołanych powyżej postanowi0 
(:punkt 2 lit. b. e. d. są od op łaty  doda,^ 
kowego podatku wolne, m usi być w term 1 
nie powyżej oznaczonym  zgłoszony. , u

Perfum erye w m ałych opakow&n‘aC, 
aż do wagi jednego kilogram a n ie  p o trź  
bują być oznajm iane.

Jeżeliby  się wódka podlegająca 
m ieniu w pierw szych trzech  dn ia  wrze^m 
br. w tran sp o rc ie  znajdow ała i j esZ<l 
oznajm ioną i opodatkow aną nie z o s t ’ 
natenczas do oznajm ienia  tejże względ® _ 
uiszczenia dodatkowego podatku obowią**? 
nym  je s t odbiorca, k tóry  zaraz po nad®! 
ściu przesyłki wnieść m a w ym agane ozHaJ 
m ienie.

Bliższe postanow ienia co do uzj 
nia zezw olenia na  złożenie wódki podlG?, 
jącej podatkow i dodatkowem u w gorzelni8 
lub we w olnych sk ładach  bez opłaty l0®, 
podatku, dalej postanow ienia co do nzy8® 
n ia  pozw olenia n a  spłacenie rzeczonego V 
datku w ra tach  w zględnie w yjednania ** 
dytu na  ten  podatek zaw arte są w 
m inie o sp łacen iu  wspom nianego PoC*aL0- 
(:dodatek do §. 33 rozporządzenia wy® 
naw czego dz. u. p. nr. 133:). j0

Nie w niesienie przepisanego ozn&jm^ 
nia, tudzież n iedokładne oznajm ienie 
którem  by oznajm iona ilość alkoholu W. 
m niejszą o pięć procent, od faktycznie z » ^  
dującej się ilości, karane będzie
w wysokości od ośmiu do dwunastokrotm 
kwoty ukróconego, w zględnie na  ukrócę® 
narażonego podatku dodatkowego. 
niedokładności w oznajm ieniu, 
ce się do ilości alkoholu karane 
grzyw ną od dwóch do dw udziestu złr.

C. k. krajow a D yrekeya s®ar.^u 1c88. 
We Lwowie, dn ia  18 sierpnia  l



OnOBrkL|lfNkf 
•'AAHL^CH H- K. KpACKOH ĄHpfKUIrt jjiHHAH 
®®ROH AOTklMNO 0K0BA3KS 3dARAfHA H A®- 
AATKOBCTO OnO^ATKOBAHA flAHHOBT* AAkKC*- 
^OAkOBklYl ,̂ R’k ĄNH 1. BtpfCHA 1888 3HA- 
AÔ AMMYTk CA.

1- Bf^AA §. 99 3AK0HA 3"k 20. HfpRHA 
l8 g 8 Ą . 3 . A. -H. 95 H §. 33 PC.300PA- 
A^KfHA BklKOHABHOrO A® T©r® 3AK0HA, riOA" 
nM<*WTk A®A‘łTK<’KC’M  ̂ o iio a a tk o ra h io  —  
C>K KklHA\KAA\H RT* ©ycTSiTk 2 T oro  onoRił- 
l|JtHA ©3N AUf HHAUI — RcHł flAHHkl AAkKO* 
r ©Ak©Rń, A HAtEHHO: ApAICk, pSAfTi, KCHAK k, 
tcENlfifH rOp^BKń, AkHKEpH H HHHfi 3A!ipA 
RAEhA rOp+.KKH, A TAKOJKŁ KOJKAA ArklliA- 
MHHA ropJjBKH CTł. RHHOATK, KCTOpCH HAk-
K°CTk AAkKoroAio 18%  i^ k A O ro  0E6/M8 ne- 
PEHOCHTk̂ .

2 Oa Tł A©A<*TKOEOrC> OnOA^TKORAHA 
C8Tk OyBOAkHEHń:

a) TOPORKA ©CTAIOHA RTi norkA^Hi© 
nPOMHCAC>KipkB,,k ,  KOTOpń 3AHHAAAI0Tk CA 
nP®AAJKEi© rop^RKH (uihnkh, cnp<»AaJKH, 
APOEHklH rAHAfAk H T a  ) R ^  CKOAkKOCTH Hf 
MEpEHOCAHOH 20 AHTpOKTł, lilKOJKE H rOp^RKA 
K’iv n o H łA d H io  nooAH H O KH ifny  r o c n o A ^ p c T B rk 
A©M©Rhl)('k RTi CK$AkKOCTA)pk Hf llEpEH©- 

20 AHTpOKTł AAkKOrOAlO. 
k) Top^BKA fipH3NAMEHA A© BklB©38. 
lO rOpJkBKA, KOTOpA OTK^THO A©‘ 

^HjfHdCOBkl/MTł. nOCTAHORAEHAATk (§. 3 p©3110- 
^AW «hTa A/lHHHCTfpCTRA ^HHAHCORTs. 3 ^

A nnuA  1884, 4 .  114 Ą . 3 . a-) 3a 3ko- 
P$TCo\Vk IIOAATK# ArtA npOA/lklCAOBUJfk l^fe- 
AfH 3AfHATSp0BAHCI0 30CTAAA, H TAA K©- 
T ®p8 npOMklCAORipk, KOTOpklACk 3ROpOT"k 
t ©h npH3BOAfHO, /MAK*Tk BTv 3anArfc A® 
3 AfHAT8p«JKAHA Aa a  CROhKti ll/fedEH lipOMkl- 
Crt©Rkl)fk.

A) T oporka ©a ^  kot©p©h a ©ka3 a- 
T EAkH© npH npHB©3"k H3*k SArpANHlf^k 
^BpOAATi OflAATH A\HTOKOH RfAAA ll03Hlf'lH 
*6 AHTipA a) H e) Tdpkl&kl AAkITOKOH 3Tv
A h a  25. A \aA  1882, 4 .  47 Ą .  3 . a - ™ -
R©JKk BBEACHOH 3AK0H0AAT4 3"k Ah a  18.
»PBHA 1888, 4. 86 Ą. 3. A ‘ A©A'»tok'k 

AlkITORklH n© 36 3Ap. 3AllAAMfH©
3. KojRAklH nOC^AAW^HH BTk AHH 1* 

BfpECHA 1888 RTi 3AnArk llAHHkl AAkKOr©- 
'k>Rń ©EOKA3AHklH 6CTk HAHAdAkLUE A® 8 

fieptCHA 1888 OE6MT). H HAkKOCTk AAkKOPO- 
AkOROtó TOrO 3AnAC8 —  A TO Ef3Ti B3rAAA#, 
3H tom  3AnACTk 6CTk nOA/rkl|ieHklH RTi BAA- 
cHkl)frk, HH HSJKhYt* CJfORKAYTi — HA llHCMli 
3AARHTH H npHIlAAAlOHHH A®AAfKCBklH nO-
Ąatokti no 24 Kp. k. a. óat* kojka®!1®
AHTpA AAkKOrOAlO, nO cnpABA<KEHIO TOrO 
3AnAC» HfpiSTi CTOpOJKk ^HHAHCOBOłO, 3AnAA- 
^HTH.

3aABACH6 T 06  A\A6 E8TH BHECCHE HA 
AROlfTk npHAukpHHKAyk B"k TCiWk OAA^A^ 
4- K. CTOpOJKH ^HHAHCOBOH, RTv KOTOpOrO 
^K p^i: CASJKBOROAłTk 6CTk nOAOJKEHOlO
A ^ C T U tE O C T k  ET*. KOTOpOH 3TAAAHklH 3A- 

■JArk 3HdX0AHTk CA.
BAkAHKETH HA nORklJKIUl) 3AABAEHA HA- 

e SRaTH MOJKHA RTł BCfejfTł OAA^AA^Ti 1̂ . K. 
cT©pi>JKH jĵ HHAHCOBOH.

npHtlAAAlOHHH BOÂ H flOBKIJKUIf 3TA- 
AAHklJfTi 3AnAC0B'k IIOAATOKTł. HAAfJKHTk 
3 AnAATHTH R*k TOMTk U- K. OypAA1!; HO- 
AATROBOMTi, A® KOTOpOrO /WtcTUfBOCTk, 

KOTOpOH 3TAAAHll SAnACkI 3Hd)(OAATk 
c*> A® onAATH noAATKS rpSHTOEoro, a ®'
'"®ROrO H 3Ap0EK0K0r0 npHHAAAfJKHTk.

npH AkHKfpAy-h H p030AkHCA)fk Hf 
n®’rp(K4 3AAKAATH HAkKOCTH AAkKOPOAW, 
€cAH HAkKOCTk n8Kp8 KklHOCHTk nO KpdH- 
H®n M^kpii 10 Karp. HA OAHHTv rfKTOAHTfp’k 
^AklHS, OAKAK̂ k npklHMATH HAAfJKHTk T»IO 
^AkKOCTk (AAkKOrOAlO) nfpfC^HHO HA 26% .

Hf HOTpfRA BHOCHTH 3AABAEHA, TOAkKO 
^  TOAłTi CA8HAIO, 6CAH If-fcAklM 3AflAC'k O\f 
npOAłHCAOBIfkBT ,̂ KOTOpA 3AHHMAI0Tk CA 
nP(’AAJKflO rOpkKKH, HfnfptHOCHTk 20 AH- 
^PORT^ HHCTOrO AAkKOrOAlO.

B il  BCk^Ti HHHHyk CASHAAJfTi HAAf* 
ntKTk niiAkJH SAIlACk KpA3'k 3Tł HAkKOCTflO
8®AkHOIO OAT* A®Ad,TKOROrO 0n0AA3,K0BAHA 
3 AARHTH.

TdKOJKk 3an ark  Tkijfnk naHHÓRT). AAk- 
^COAlORkllfTi, KOTOpń Rf AAA RkIJKk nOKAH- 
^ H k l^  nOCTAHORAENk HHCAO 2 AHTfpA a) 
w A) C»Tk BÓAkHA ROA^ OnAATH A®A<ST_ 
^Ror© noA-*TK8, aiag eSth  R”k pfhhhii,h 
r*PHnHCAHHA\Tk 3AARAfHklATk.

IIfpf<f>8A\fp'm R*k AAAAkl)f'k COC8A'sX'K 
45KR A® KATU 1 . KHAOrpAMA HE IłOTptRA 3A-
^Ka a t h .

BcAHEkl rOptliKA nOAnAAAIOHA 3AA- 
Srt(Nl® R*k nfpRklX*k T p6XTv AHAX'k m^ICAUA 

^PfCHA 1888 3HA)fOAHAA CA KTi TpAHCnOpT'k 
W ME E8AA 6ipt 3AARAEHOIO H OnOAATKO- 

AH©|©̂  t<) ha T©H CA8HAH A® 3AABAEHA 
B3rAAAH® A® 3AnAAHfHA A®AATKOROrO 

n*AATK8 6CTk ©EOBA3AHklH TOH, Xt O nO- 
C|̂ AKS ROAEfpf H TO 3ApA3*k nO OAOEpAHIO 
n®cRlAKH.

B aHJKUJA nOCTAHOBkl A®T klMHO OAEp 
%AMa  n03B0AEHA HA 3A0JKE Hkf rop^BKH 
n°AnAAAIOHOH A®AATK0R0/M8 nOAATKORłl 

TOpAAkHAX'k AEO BTł KOAkHklJfk CKAA" 
KE3T4 OnAATH TOrO I10AATK8, AAAklUf 

M®CTdHOKAfHA A®TklMHO OAEpJKAHIA H03KO- 
AfMA HA cnAATS TOrO nOAATKS BTv pATA^Ti, 
R3!’rtAAH0 OAEPJRAHA Kpf AHT8 TOrO nOAAT- 

C^Tk nOMTkuifHń RTł. pfPSAkAAtHH^ O 3A-

inAAT-k T oro  nOAATKS. ( Ą oaatok^  a ® § 
33 p03nOpAAJKfHA RkIKOHARMOrO 4. 133
A - 3. A )

H f  RH fC fH kf lip iinH C AN O rO  3 A A R A E H A , 
TAKO JKk H H EA® KAdAHE 3 A A R A E H 6  R"k K O T O ' 
pO ATk Bkl 3 A A R A fH A  C KO A kKO C Tk  AAkKO rO A lO  
e 8 a a  MEHUJOIO O n A T k  n p O U fH T T i, O A "R  
A^fcHCTHO 3 H A ^ O A A H O H  C A  CKO AkKO CTH  K ^ A *  
KApAHO S rpOLUEROlO KApOlO RTv RklCOT^t OAT i  
$C/UTi  A ®  A R A H A H l^ A T k  pA 30R O rO  OyKOpOMEHA, 
K 3 P A A A H O  HA H fB f3 n fM fH kC T R 0  OgKOpOHEHA 
B k lC T A R A fH O rO  R O A A T K 8  A ® A A T K O R O rO .

HhhA H fA ® K A A A N O C T H  RTi 3A A R A EH I0  
Hf O A N O C A H ń  C A  A ®  CKO AkKO CTH  AAkKO rO A lO  
E tS A ^ T k  KApAHA rpOLUEROlO KApOlO OAT ł 2 
A ®  20 3ap .

l f .  |{. KPA6RA A mPEKÎ IA jkllHAHCOBA.
O^* AkBOR-k, 18. GspnHA 1888.

K U N D M A C H U N G

der ga iiz isch en  k. k. F in an z- L an des- D i- 
rectien  betreffend die V erpflicłłtung zur A u- 
m eld uog befciehungsweise N achyersteunrung  
der am 1. Septem ber 1888 im  freien  Ver- 
kehre befind lichen  Vorrathe an gebrannten  
g e ls tig en  F itissigk eiten .

1. N a ch § . 99 des G esetzes vom 20. Juni 
18*8 R  G. BI. Nr. 95 u n d § .3 3 d e r  V ollzugs- 
verordnung zu d iesem  G esetze u nterliegen  
der N aehversteuerung m it den nnter Pkt. 
2. naher angegeb en en  A usnahm en a lle  g e ­
brannten  g e is tig en  F itiss igk eiten , in sb eson - 
dere auch Arak, Rum, Cognac, B rantw ein- 
e s se n z e n , Liąuere und son stige  yersetzte  
B rantw eine, sow ie jed e M isch u n gvon  W ein  
und B rann tw ein  dereń A lkoholgehalt 18 
Y ol.-P rozente uberschreitet.

2. Von der N aehsteuer bleibt be-
freit :

a) B rann tw ein  im  B e sitze  von Ge- 
w erbetreibenden  w elche den Vorkehr m it 
B ranntw ein  V erm itte ln , (A u ssch an k , V er- 
sc h le iss , K lein han del etz .) in  M engen von 
n ich t m ehr ais 20  L itter, im  B esitze  von 
anderen H aushaltungs Vorstan.den in  M en- 
g eń  von n ich t m ehr ais 10 L itter Al 
kohols.

D iese  M engen bleiben  auch dann yon 
der N aehsteuer fr e i, w enn bei einem  Ge- 
w erbetreibenden  b ezieh u n gsw eise  H aushal­
tungs Y orstande grossere Yorrathe yorhan- 
den sind.

b) B ranntw ein , w elcher nach  M assga- 
be der b ish erigen  B estim m u ngen  (§. 3 des 
F inanz - M in is te r ia l-E r la sses  yom 14. Juli 
1884 R. G. B. Nr. 114) g eg e n  Steuerriick- 
yergiitung bereits fiir gew erb liche Zwecke 
denaturirt w orden i s t ,  und w elchen  Ge- 
w erbetreibende, d en en  d iese  Ruckvergiitung  
b ew illig t i s t ,  bereits zur D enaturirung  
itir ihro gew erb licb en  Zw ecke vorrathig  
haben.

d) B ran n tw ein , von w elch em  nach- 
w eislicb  bei der E infuhr ausser den nach  
Tariff Nr. 76 lit . a) b), des Z olltsriffes vom  
25. Mai 1882 R. G. BI. Nr. 47  auch dem  
m it dem  G esetze vora 13. Juni 1888 R G.
B. Nr. 86 eingefiihrte Z u scb lag  von 36 fl. 
zu den Z ollsatzen  der ob igen  Tariff Num m er 
( in g eh o b en  w orden ist.

3. D ie  A nm eldung der am  1 Septem - 
bar 1888 im freien  V erkehre b efind lichen  
gebrannten  g e istig en  F liis s ig k e it , b ez ieh ­
u ngsw eise die Enfcriehtung der N aehsteuer  
lie g t  dem  B ssitzer  ob.

E in  jeder, w elcher solche gebrannte  
g e is tig e  F liissigk eit am 1. Septem ber 1888  
b esitzt, h at d ie M enge und den A lk oholge­
h a lt d ieses V orrathes, g le ieh y ie l ob er ibn  
in  se in en  e igen en  oder in frem den Raum en  
aufbewahrt, sow ie den A ufbew ahrungsort, 
sp atesten s bis 3. Septem ber 1888 schriftlieh  
in  doppelter A usfertigun g anzum elden  und 
die von d iesem  Vorrathe entfallende N ach -  
steuer im B etrage von 24 kr. yon jedem  
L itter A lkohols nach  erfolgter E rhebu ng  
des Vorrathes durch die F in anzw ache zu 
entriebten .

D ie V orrats-an m eldu n gen  sind  stets  
bei jen er F in anzw achab theilu ng einzubrin- 
gen , in  dereń U eberw achuugsbezirke die 
O rtschaft g e leg en  i s t ,  in  w elchor die ge-  
dachten  Branntw einvorrathe sich  befinden.

D ie  B lanquette zu den Vorratsanm el- 
dungen w erden bei den  k. k. F in anzw ach-  
ab th eilu n gen  erhaltlich  se in .

D ie  E in zah lu n g  der N aehsteuer h at 
bei d iesem  Steueram te zu gesch eh en , w el­
chem  die O rtschaft, wo die gedacbten  Yor­
rathe sich  befinden, in  Betreff der Entricb- 
tun g der Grund-Haus und E rw erbsteuer zu- 
gew iesen  ist.

B ei Liquer und R osoglio  braucht, 
w enn der Z ujkergehalt m ind estens 10 Kgr. 
pr. H ektolitter F liiss ig k e it  betragfc, der A l­
k oholgeh a lt n ich t angem eldet zu w erden, 
derselbe is t  yielm ehr durebgangig  m it 26%  
anzunehm en.

E in er A nm eldung b edarf es n ich t so- 
ferne der gesam m te Vorrath bei G ewerbe- 
treibend en  w elche den V erkehr m it B rann t­
w ein  yerm itteln  20 und bei anderen  H aus- 
haltungsyorstanden 10 L itter rein en  Alko­
h o ls n ich t iibersteigt. In  allen  anderen  
F a lle n is t  der gesam m te Yorrath e in sch liess -

licb  der von der N aehsteuer frei b leibenden  
M engen anzum elden.

A uch der Vcrrath an jen en  geb ran n ­
ten g e is tig e n  F iiissigk eiten  w elch e laut der 
obberufenen B estim m ungen  (Punkt 2 lit.
b) c) d) von der N aehsteuer b efreit b leiben, 
m uss in  der oberwahnten F r ist  an gem eld et  
werden.

Parfum erien in k lein en  U m sch liessu n -  
g en  bis zum G ew ichte von 1 KIgr. sind  
yon der V erpflichtung zur A nm eldung frei. 
S o llte  sich  an m eldu ngspflichtiger B rannt- 
w einn  w abrend der ersten  3 T age d esM o- 
n ates Septem ber 1888 auf dem  Transporte 
befinden, ołrne dass derselbe bereits a n g e­
m eldet und yersteuert w u rd e, so lie g t  die 
A nm eldung b ezieh u n gsw eise  die E n trich- 
tung der N aehsteuer dem  W aaren - Em- 
pfanger ob, w elcher d ie A nm eldung sofort 
nach  erfolgter Ankunft des B ranntw eines 
zu bew irken hat.

N ahere B estim m ungen h in sich tlieh  der 
steuerfreien  E in lagerung yon der N achsteu- 
er unterliegendem  B ranntw ein  in  der Con- 
sum abgabe unterliegenden B rennereien  
oder in  Freilagern , ferner die B estim m u n ­
gen  in  B etreff der Erw irkung der B ew illi-  
gung zur E inzahlung der N aeh steu er in  
R aten b eziehungsw eise der E rw irkung der 
Steuerborgung sind in  dem  Branntw ein- 
n achsteuer- R egulativ (A n lage zu §. 33 der 
V ollzugs - Verordnung R. G. B . 133) ent- 
halten.

D ie U nterlassu ng der V orgesch rieb e-  
nen  A nm eldung eines am 1 Septem ber 1888  
yorhandenen Vorrathes an geb ran n ten  g e i-  i 
stig en  F iiissigk eiten  b ezieh u n gsw eise  d ie [ 
u nrich tige A nm eldung, w orin  die an gem el- f 
dete A lkoholm enge um fiinf P rozent gerin - { 
ger ware, a is d ie yorhandene, u nterliegt | 
einer G eldstrafe in  der hóhe der A ch t- 
bis Zw ólffsachen B etrages der yerkiirzten  
oder der V erkurzung au sgesetzten  N ach -  
steuer. |

Andere U nrich tigkeiten  in  der A n- j 
m eldung die sich  n ich t au f die A lkohol- i 
m enge b eziehen  sind m it einer O rdnungs-1  
strafe von 2 bis 20 fi. Oest. W . zu b e - ! 
strafen. ;

K. k. F in an z- L andes D irection . j
L em berg, am 18 A ugust 1888 . j

dnie jej n iew iadom ych spadkobierców , ck. 
sąd krajowy do zastępyw ania i na ich  
koszt i szkodę tutejszego adw. dra. W eis- 
stein a  z substytucyą adw. dr. W aldm anna  
kuratorem m ianow ał i tem u kuratorowi po­
zew  celem  w n iesien ia  w ciągu dni 90  p i­
sem nej obrony doręczył. W razie n iezg ło -  
szen ia  się  pozwanej będzie rozprawa z u- 
stanow ionym  kuratorem przeprowadzoną.

N in iejszym  w ięc edyktem  w zyw a się  
pozwaną, aby w należytym  czasie osobiście  
stan ęła , lub in nego  zastępcę w ybrała i są ­
dowi oznajm iła, słow em  stosow nych do o- 
brony środków użyła, gdyż w ynikające z 
zaniedbania skutki sam a sobie przypisać  
będzie m usiała.

W e L w ow ie, 11 sierpnia 1888.

L. 9257 (5212  1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w N adw órnie w  

spraw ie Mordka K nolla przeciw  M ichałow i 
Onufrak o 5 złr. 48 ct. aw. zpn. zaw iada­
m ia n iew iadom ego z m iejsca pobytu M icha­
ła  Onufraka, że dla n iego  ustanow iono ku­
ratora w osobie M ikołaja H ajdasza w  M aj­
danie górnym , którem u w szelk ie zapadłe  
uchw ały, jak i nadal zapaść m ające dorę­
czone będą.

C. k. sąd ppwiatowy  
w N adw órnie, dnia 28 m arca 1 8 s 8.

L. 1022 (5213 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w ielick i zaw ia­

dam ia n ieznaną z m iejsca pobytu F ran ci­
szkę z K rym skich W ójcikową że uchw ały  
tut. sądowe z duia 8 marca 1885 1. 1087  
i z dnia 3 lipca 1888 1. 1022 w  spraw ie  
egzekucyjnej Maryi M areczkowej et cons 
pko. A ntoniem u i P au lin ie K rym skim  
w zględn ie ich  spadkobiercom  pto. 126 złr. 
w ydane, doręczono kuratorowi W alentem u  
Krym skiem u.

C. k. sąd powiatow y  
W ieliczka, dnia 3 lip ca  1888.

L. 12226 (5 2 2 0 ),
C. k. sąd obwodowy podaje do wiadom o ■ i 

ści, że kandydat n otaryalny Ign acy  K osiń- j 
ski, zam ianow any dekretem  dnia 21 ezer- | 
w ca 1888 1. 9 i5 6  zastępcą Jana Pogonow - ; 
sk iego , c. k. notaryusza w R zeszow ie, na j 
czas słab ości tegoż urzędow anie z dniem  1 j 
w rześnia 1888 r. rozpocznie. ' S

Tarnów, dnia 9 sierpnia 1888 r. j

L. 25574 . (5196 1— 3)
C. k. sud krajewyj wo Lwowi, w zy- ’ 

w aje posidatela zabvnennoj rozpisky w ysta -  
w łennoj czerez obszezoje, rolnyczoje kre- 
dytow oje zaw edenije dla H a łyc iji i Buko- 
w yny dnia 15 Janwarija 1880  do cz. 475  
na kwotu 100 z ł. aw. kotoru tam że O. Joan  
Mudrak na szczęt tekuszczyj w łoży w aby 
w czasi odnoho roku, 6 n ed il i 3 dnej do 
tutejszoho suda jako takij t. j . jako posi- 
datel rozpyski reesenoj sia  zbołosyw , ina  
ksze takowaja za new ażnu uznana bude. 

wo L w ow i, 23 Junija 1888.

L. 149/p. (5262)
D la  V. zw yczajnej kadencyi sądów  

p rzysięg łych , których p osiedzenia  w c. k. 
sądzie krajowym  karnym  rozpoczną się  dnia  
8 października 1888 o god zin ie 9 przed  
południem  zam ianow ał p. P rezyd en t c. k. 
sądu kraj. w yższego przew odniczącym  W i­
ceprezydenta c. k. sądu kraj. Karola P og lies  
a zastępcam i jego  c. k. Radcę sądu kraj. 
w yższego  A lbina M ogilnick iego i c. k. R a­
dców sądu krajowego: Karola F iigera de 
R echtborn, Franciszka B ogdanyego, Jakóba  
Finkia, Ludwika M ajew skiego, Jana N ik i-  
scha, Teofila S aw czyń skiego, dr. Edw arda  
Baucha, P aw ła Sim onow icza, Ju liana Ma- 
larkiew icza, Leontyna H ołyń sk iego , H enry­
ka N itarsk iego i Edm unda D uniew icza.

Prezydyum  c. k. sądu kraj. karnego  
Lw ów , dnia 9 sierpnia 1888.

L. 6573. (5193 1— 3)
L eżajsk i c. k. sąd pow iatow y zaw iada­

m ia baw iącego w A m eryce M ichała N iem ­
czyka, iż przeciw  niem u Mikołaj Dutko, 
skargę o 41 dolarów w niósł, term in do roz­
prawy na 19 w rześnia 1888 naznaczony, 
dla n iego  M ichał K ow alee z Kuryłówki ku­
ratorem  ustanow iony został. W inien  je st  
M ichał N iem czyk  pod rygorem  prawnych  
następstw  kuratorowi dowody sw e udzielić  
lub in nego  zastępcę ustanow ić i tutejszem u  
sądowi w skazać.

L eżajsk , dnia 9 sierpnia 1888,.

L. 8127 (5185)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­

ko sąd handlow y ogłasza , że w rejestrze  
stow arzyszeń  zarobkowych i gospodarczych  
przy wpisanej już firm ie „V orsehuss - C re­
d it -V e re in  in  S kałat registrirte G enossen- 
schaft m it besehrankter H aftung* uw ido­
czniono, że na w alnem  zgrom adzeniu w  dniu  
25 czerw ca 1888 odbytem , uchwalono przy­
jąć u stąp ien ie Salam ona Grossa z D yrek cji 
stow arzyszen ia  i w strzym ać się  na razie z 
w yborem , w m iejsce  jeg o  in nego  dyrektora.

Tarnopol, dnia 28 lipca 1888.

L. 33694  . (5 2 5 ? 1 — 3)
C. k. krajowy we L w ow ie n in iejszym  

edyktem  wiadomo czyni, że spadkobiercy  
D aw ida M echla Zuer, a to E iias Zuer, 
Schulim  W einreb, Jakób M eschulem  i J u ­
da L eib  Zuer przeciw  C hanie G d dstaub  
pod dniem  13 lip ca  1888 do 1. 29901 p o ­
zew  o w yelim in ow an ie  sum y w ekslow ej 
300 złr. m on. konw . z tabeli p łatn iczej I. 
5602 /s 58 w nieśli i o pom oc sądową prosili 
w skutek czego dla n iew iadom ej z życia, i 
m iejsca pobytu Chany G oldstaub w z g lę ­

L 12437. (5270  1— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje dowiadom o- 

ści, że w sporze M ojżesza R apaporta prze­
ciw  Ignacem u W asilew sk iem u, M aryannie 
W asilew skiej o uznanie za zgasłe  prawa 
żądania zap łaty  sum y 352 zł. 1 4 146/łS5 ct. 
aw. i w ydanie z depozytu sądow ego kwoty  
157 zł. 50 ct. m. k. dla n iezn an ych  z po­
bytu zapozwanych ew entualn ie n ieznanych  
ich  spadkobierców zam ianow ał kuratorem  
adw. dr. B ron isław a G ałeck iego z su b sty ­
tu c ją  adw. dr. W iktora Szancera i dorę­
czy ł kuratorowi w niesioną skargę do poda­
nia obrony w dniach  90.

W  razie n iezg ło szen ia  się  pozw anych  
spór ten  z kuratorem  przeprow adzonym  bę­
dzie ze skutkiem  prawnym  dla zapozw anych.

Tarnów, dnia 16 sierp n ia  1888.

L. 12438. j(5271 1 — 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do w iado­

m ości, że w  sporze Majera Rapaporta prze­
ciw  Ignacem u W asilew skiem u, M aryannie 
W asilew skiej o u znanie za zg a s łe  prawa  
żądania zap łaty  sum y 128 z ł. 58  ct. mk. i 
w ydanie z depozytu kw oty 504  zł. 48 ct. 
mk. dla n ieznanych  z pobytu pozw anych  
ew entualn ie ich  spadkobierców  zam ianow ał 
kuratorem  adw. dr. B ronisław a G ałeckiego  
z su b sty tu cją  adw. dr. W iktora Szancera i 
doręczył kuratorowi skargę w tym  sporze 
dla w n iesien ia  obrony w dniach 90 ciu.

W razie n ie zg ło szen ia  się  pozw anych  
spór ten  z ustanow ionym  kuratorem , ze 
skutkiem  prawnym  dla zapozw anych przepro­
wadzonym  zostanie.

Tarnów, dnia 16 sierpnia  1888.

L ' 19p 26;  j , ~  (5236 i — 3)
G. k. sąd krajowy w zyw a każdego kto- 

by się  zn ajdow ał w posiadaniu policy tow a­
rzystw a w zajem nych ubezpieczeń  w  Krako­
w ie  z daty Kraków 23 m aja 1871 na trzy  
tysiące z ł. opiewającej nr. policy 891|A ., 
aby w  ciągu jed n ego  roku licząc od dnia  
w którym edykt po raz trzeci w „G azecie 
Lw ow skiej* og łoszonym  zostan ie, o tem  
tut. sądow i doniósł, gdyż w  razie przeci- 

I w nym  w ym ien iona wyż poliea na ponowne 
' żądanie p. M aryi z Taborskich Sroczyńskiej 

za n ieistn iejącą  uznaną zostanie.
Kraków, dnia 27 lipca 1888.



10
L. 2090. (5258 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w R adom yślu 
podaje do wiadomości z m iejsca pobytu 
n ieznanego p. W ładysław a Zajączkowskiego, 
że w skutek skarg i przeciw  niem u przez 
p. J a n a  S trojnow skiego pto 5 złr. 79 ct. 
w niesionej wyrok zaoczny w ydany został 
k tó ry  ustanow ionem u kuratorow i p. W ojcie­
chowi B roniow skiem u doręczono.

R adom yśl, dn ia  20 czerw ca 1888.

Upadłości.

L. 11308. (5241 1 - 3 )
N iew iadom ego z m iejsca pobytuj N a- 

chm ana Czeche jako  w ierzyciela h ip o tecz­
nego, zaw iadam ia się, iż w skutek  prośby 
egzekucyjnej firm y F . Schóffl et Comp. w 
Saaz przeciw  spadkobiercom  Salam ona K a­
pelusza pto 451 zł. 32 ct. dozwolono ts. 
uchw ałą z dnia 20 w rześn ia  1887 1. 14406 
egzekucyjną sprzedaż realności d łużnika w 
B rodach położonych, którą to  uchw ałę d lań  
p rzeznaczoną doręczono rów nocześnie u s ta ­
now ionem u dla niego kuratorow i adw. dr. 
S tarzew skiem u w B rodach, a zarazem  wzy­
wa się go, aby ustanow ionem u kuratorow i 
udzielił w te j spraw ie potrzebną in fo rm ację  
lub innego swego pełnom ocnika w skazał 
tu te jszem u sądowi.

C. k. sąd powiatowy 
B rody, d n ia  25 lipca  1888.

L . 18780. (5264 1 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do pow szechnej w iadom ości, że pan 
A rtu r M adeyski reskryp tem  c. k. M in is te r­
stw a spraw iedliw ości z 17 m aja 1888 1. 8561 
notaryuszem  w Łące zam ianow any złożyw­
szy dnia  24 lipca 1888 przysięgę służbową 
urzędow anie swe może rozpocząć.

Lwów, dn ia  24 lipca 1888.

L. 651. (5260 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w R adom yślu z a ­

w iadam ia M acieja Pyzikiew ieza z życia i 
m iejsca pobytu n ie  w iadom ego, że w sp ra ­
wie Iz rae la  B inenstoka przeciw  niem u pto 
3 zł. 66 ct. aw. te rm in  do rozpraw y drob. 
n a  dzień  29 sie rpn ia  1888 w yznaczony a 
dla niego ku ra to r p. F ranciszek  Bukowy 
ustanow iony został. Ma więc tem uż ku ra to ­
row i środki do obrony swych praw  d o sta r­
czyć lub sądowi innego zastępcę w skazać 
o ile, że w razie  przeciw nym  skutki zan ied­
ban ia  sam  sobie przypisać będzie m u sia ł.

R adom yśl, d n ia  18 m aja 1888.

L. 17524 (5188 3 - 3 )
Z aw iadam ia  się n ieobecnych Jan a  

Malczyka]* W aw rzyńca Gdowskiego, iż w sp ra­
wie egzekucyjnej Tarnow skiej kasy oszczę­
dności kura to rem  ad actum  adw okata dr. 
B usia dla n ich  ustanow iono i tem uż rezo- 
lucye egzekucyjne z dn ia  3go m aja 1888 1. 
11110 doręczono.

Z c. k. sądu pow. m iej. del.
Tarnów , dn ia  9 sierpn ia  1888.

L. 6137. (5184 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Sam borze za ­

w iadam ia niew iadom ych spadkobierców  Au­
gusta  h r. K arnickiego, że A braham  B en- 
zion Lam m , P inkas Lam m , E liasz  Lam m  i 
Joach im  Lam m  w nieśli dn ia  8go kw ietn ia 
1888 1. 4118 przeciw ko K alm anow i Lam - 
m ow i, Salam onow i L am m ow i, Eliaszowi 
Schónfeldowi, m asie spadkowej Simy Ity  
R ichterow ej, M ichałow i h r . K arnickiem u i 
nieobjętej m asie spadkowej A ugusta h r. 
K arnickiego pozew o w łasność sum y 2100 
zł. w. a. zaprenotow anej na  części dóbr 
H ordynia  i że w skutek tego pozwu u stano ­
wiono m asie spadkowej A ugusta h r . Ka,r- 
n ickiego kuratorem  pana adw. dr. W itza ze 
substy tucyą p. adw okata d r. S teuerm ana.

Sam bor, 2 czerw ca 1888.

Księgi gruntowe.
L. 1402. . (5225)

Eom isya h ipo teczna przy prezydyum  
ck. sądu obwodowego w S tanisław ow ie po­
daje do pow szechnej wiadomości, że w 
dniu  24 w rześnia 1888 rozpoczęte zostaną 
dochodzenia m iejscow e celem  założenia no­
wej księgi gruntow ej w gm inach k a ta s tra l­
nych  „Cucyłów część 1“ i „Cucyłów część II* .

K ażdy m ający in teres może się zgło­
sić i w szystko przytoczyć co do zbadania 
lub obrony swoich praw  za stosow ne uzna. 

Stanisław ów , 11 s ierpn ia  1888.

L- 103. (5221)
Arkusze posiadania  w form ie wykazów 

hipotecznych ułożone dla gm iny k a ta s tra l­
n e j Potok złoty są do pow szechnego p rzej­
rzen ia  w sądzie tutejszym .

Z arzu ty  przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania mogą być w niesione dnia 
25 s ie rpn ia  1888 u kierującego dochodze­
n iam i.

C. k. sąd powiatowy 
P otok  złoty, dn ia  17 sierpnia  1888.

L. 10 (5211 2— 3)
Celem n arad y  nad  uchw ałą w ydziału 

w ierzycieli m asy rozbiorow ej Józefa  G rem a 
co do sprzedaży realności nk . 418 w M iel­
cu z pom inięciem  przepisów  postępow a­
n ia  sądowego zwołuję na  ogólne zgrom a­
dzenie w ierzycieli n a  dzień  6 w rześnia 
1888 o godz. 9 rano.

Mielec, 7 s ierpn ia  1888. 
za c. k. sędziego pow iatow ego jako  

kom isarza konkursow ego

L. 8362. (5224)
C. k. sąd obwodowy uw iadam ia że kon ­

kurs do m ajątku Syfk i i M irli S ehorr w 
S try ju  otw arty  12 m aja  1885 wedle §. 189 
ustaw y konkursowej zniesionym  został. 

Sam bor, 17 lipca 1888.

L. 9123 (5222)
Do dodatkowej likw idacyi w ierzy te l­

ności zgłoszonych w spraw ie m asy ro zb io ­
rowej Izrae la  G rossfelda wyznaczam  term in  
na dzień 25 sie rpn ia  1888 godz. 10 rano 
bióro n r. 8, co ogłaszam  publicznie i w 
szczególności o tern zarząd zaw iadam iam . 

Przem yśl, 18 sie rpn ia  1888.

P P . Studentów 5235

przyjmuje się na eałe utrzymanie za unrarkowanem 
wynagrodzeniem. Łyczakowska 1. 7, parter na prawo.

L. 7 (5227)
W m asie rozbiorow ej R achm iela Gel- 

banda celem wyboru nowego zarządcy w 
m iejsce ustępującego Sam uela L ilien tha la  
celem  załatw ien ia rachunku i spraw dzenia 
pretensyi byłego zawiadowcy tejże m asy 
Z ygm unta W ein trauba, powzięcia uchw ały 
co do sposobu zrealizow ania p retensy j m a- 
salnych i co do wniosku C huny Jo n asa  na  
uchylenie tego konkursu, w yznaczam  te r ­
m in  na  dzień 20 w rześnia 1888 o 9 rano 
bióro I  o czem w szystk ich  w ierzycieli k o n ­
kursow ych zaw iadam iam .

S tanisław ów , 1 lipca 1888.
Kom isarz konkursowy

Ł u c k i .

L . 9686 (5240)
W konkursie Iz rae la  G rossfelda odbę­

dzie się w tu t. sądzie 25 sie rpn ia  1888 o 
10 godz. rano w ybór członka delegacyi w 
m iejsce K lem ensa M aschlera.

Przem yśl, 19 s ie rpn ia  1888.

Kuratele.
L. 2028 (5248 1 - 3 )

O. k. sąd powiatowy w K rynicy uzna­
je  n a  mocy uchw ały  ck. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu z dnia 9 kw ietn ia  1887 
1. 2355 M agdalenę K rechlow ą ze S ło tw in  
za m arnotraw czynię  i ustanaw ia d la  niej 
kuratorem  Uka M urzelaka ze Słotw in. 

K rynica, dnia 31 g ru d n ia  1887.

Konkursa.
L. 7350 (5267)

Posada naczelnika urzędów  pom ocni­
czych przy sądzie obwodowym  w Z łoczow ie  
z poboram i IX . klasy ran gi je st  do obsa­
dzenia.

U biegający się o tę ew entualn ie  o ta ­
ką posadę przy innym  sądzie kolegialnym  
Galicyi w schodniej opróżnić się m ogącą, 
wniosą swoje należycie udokum entow ane 
podania  w drodze p rzep isanej na jdale j do 
6 w rześnia 1888 do Prezydyum  c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie.

Lwów, 16 sierpn ia  1888.

L. 7487 (5269)
Posada sędziego  pow iatow ego w  S ere­

cie w V III. klasie rangi je s t  do obsadzenia.
(Jbiegający się, w niosą sw oje należy-' 

cie udokum entow ane podania w drodze 
przepisanej najdalej do 10 w rześn ia  1888 
do Prezydyum  ck. sądu krajowego w  Czer- 
niow cach .

L w ów , 17 sierpnia  1888.

L. 537 . (4751 3— 3)
W U niw ersytecie Jag iellońsk im  opróż­

nioną zosta ła  posada m echanika u n iw er­
syteckiego. Do posady tej, k tóra  na razie 
obsadzoną zostanie prow izorycznie, p rzy­
w iązaną je s t  roczna p łaca 400 złr. i 100 zł. 
dodatku aktyw alnego, oraz wolny lokal na 
pracow nię i o ile możności na  m ieszkanie.

Kandydaci m ogący się wykazać odpo- 
w iedniem i kwalifikacyam i, a p ragnący się 
o tę  posadę ubiegać, zechcą w nieść poda­
n ia  należycie w dowody uzdolnienia zao­
patrzone najdalej do dn ia  20 w rześnia rb . 
w prost do c. k. Senatu  A kadem ickiego U- 
n iw ersy tetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie, 
gdzie też przejrzeć w pierw  należy in struk - 
cyę d la m echanika i w arunki, na jak ich  
posada obsadzoną zostanie.

Kraków, dnia 25 lipca 1885.

--------------------------  5268
Dnia 5 września b. r. o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w Sądzie krajowym lwow­
skim w biurze W. radey Mochnackiego lieytaeya 
pisemnemi ofertami na dzierżawę:

1 . dóbr Brzozdowce z przyległośeiami, z pra­
wem propinacyi, z gorzelnią i młynami na czaso­
kres 9-letni od 24 czerwca 1889, z ceną wywołania 
18.000 złr.

2. folwarków „pod Dębiną*, Zawałówka i 
Stnlsko do klucza dronowyzkiego należących, z go­
rzelnią i browarem na ten sam okres dzierżawny, 
z ceną wywołania 6.500 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeń można w registra- 
turze sądu krajowego lnb u syndyka fundacyi Rkarb- 
kowskiej dr. T. Semilskiego, ulica Sykstuska 1. 38.

Franco.

J. Maurycy Diamand
we L w ow ie, ulica K arola Ludw ika L . 39.

Ostrzeżenie.
Doszło do mojej wiadomości, że niektóro tu­

tejsze firmy handlowe sprzedają eemeuta pośledniej­
szego gatunku, jako Groszowicki, czuję się przeto 
powodowanym podań do wiadomości interesowanych, 
że li tylko ja posiadam wyłączny na całą Galicję 
skład prawdziwego cementu groszowickiego.

Każda beczka prawdziwego cementu groszo- 
wiekiego ma na jednem dnie kartkę z napisem „Gro- 
szowiee*, a na drugiem ezerwonerai literam i:

Wyłączny skład na Galicye 5200 
■ -■ ■ n  i i  j

J. Maurycy Diamand, L w ó w .

REGENERATOR 
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S . A . A l l e n

f1/* kilo herbaty Souehong czarnej .
„ „ familijnej
„ „ melange

„ „ „ wysiewek mięszanyeh 1'20
1 kilo czekolady od , 1*30
48/10 kilo kawy Ceylon najeeln.

» » V celu. .
„ „ „ średniej
„ „ Moeea lub perłowej

3 butelki 7/io litra koniaku węgierek. 4'20
„ „ „ koniaku franeusk. 6*60—
„ „ „ Jamaica rumu naje. 4.20

48/i0 kilo salami węgiersk. najeeln.
„ smalcu świeżego
„ słoniny solonej
„ słoniny papryk, lub wędzonej .

Tomasz Gurowicz
B udapeszt, V II K iralyu tcza 31.

2-50

3.75
1.60

i—2'8®
10 50

10*50
_6'-"
15-"

9-50

3.70
4 . "
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Na porę kuracyjną 1888
poleca rzeczyw iście dobrą

H E R B A T Ę
r O H M ^ j s l c z ą

I z y d o r  W o h l
w łaściciel jedynego w yłącznego handlu

herb a ty  18 la t istniejącego
w e  L w o w ie , u l. S y k s tu s k a  I. 6.

Łaskawe złecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 3737

t oliwą do maszynj
SmarowidłóJ,v."u' osi 

Cement, Gips, TerJ
Wektory jg  dachów
p o le c a  t a n ie j  j a k  w szędz ie

UOJZY HUBNER
- M Ó W .

przywraca włosom siwym, szpakowatym  i  spło­
w iałym  kolor, połysk pierwotny i piękność 

m ł&dzieńczj. O dnaw ia ich żywotność, siłe i  
dzielność porostu. Spędza łupież w  krótkim  

czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 

W ystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ”  zdaniem
w ielu osób, których włos siw y od zyska ł kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie jestto 
wcale farba do włbsów.

F ab ryka : 93, na Bulwarze Sebastopolskim  w 
Paryżu ; w  Londynie i w  N ow ym  Jorku.

Skład we Lwowie w aptekach pp. K. Mi- 
kolascha, Beisera, Wiewiórskiego i w głó­
wnych magazynach perfum. 41i3

S z e m a ty z m
Królestwu Galicyi I Lodomeryl 
a Wielklem Ks. Krako wekiem 

na role

i r  l e s s  i
nabyć można po cenie 2  s i r .  6 0  ct»

w ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 

Zam iejscowi zechcą przysłać 2  * l t*  
7 0  c t . ,  z k tórych przypada 10 fi®*' 

na  opakow anie i l is t frachtowy. 
£ f^  Szematyzm przesyłamy tylko 

niszczeniem należytości z góry. Za poW#' 
ulem należytości nie przesyłamy Szem#' 
tyzmn. “

L. 24234 III. :

Towareystwo ck. uprz. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jassjujjl
(52U)

Wydawanie kombinowanych biletów na okrążne jazdy 
podróży na kolejach i okrętach w Danii.

Dodatkowo do kombinowanych biletów na okrążne jazd? 
w związku zarządów kolei niemieckich wydawane będą odtąh 
na taki sam termin ważne kombinowane bilety na okrą^h6 
jazdy I., II. lub III. klasą na przestrzeniach kolei duńskich i ha 
-temi w połączeniu zostających okrętach i statkach parow y^' 

Pojedyncze kupony zawierają przestrzenie:
Kopenhaga— Roskilde. Korsor— Kie!.
Roskilde— Orehoved. Korsor— Odense.
0rehoved— Gjedser. Odense— Fredericia.
Roskilde— Korsor. Fredericia— Vamdrup.

Fredericia— Vedsted.
Żądanie o wystawienie tych w osobnej okładce mieszczą 

cych się duńskich biletów na okrążne jazdy*wnosić należy28 
pośrednictwem kas osobowych do stacyi w Czerniowcac 
przeznaczonej do wydania kombinowanych biletów na okiT 
żne jazdy. .

Bliższe wiadomości udzielają wszystkie ekspedycye bile" 
tów, jakoteż stacya w Czerniowcach.  ̂ .

Postanowienia odnoszące się do wydawania duńskic 
kombinowanych biletów na okrążne jazdy, mogą zam aw iaj^ 
bilety otrzymać bezpłatnie od zarządu stacyi w C z e r n i o w c a c h -  

Lwów, dnia 14 sierpnia 1888.
D yrek cya ruchu*

% in s k a m i W i  i i .  OfafUFliwJrieg* I*. 1? i e  m, w ł M y i» s*  J . w * b « r) Papi-r % fabryki papieru braci Fiałkowskbb*

02033082


